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«.Jakcia i administracja! przy
* ul Pocztowej nr. 9. 
Redaktor przyjm od 1%—2K- 
Red- odpowiedzialny Józef M 
Winiewicz w Poznaniu. Wyd.- 
Drukarnia „Dziennika Poznaó-
Itieio" S. A. Odbito czcion­

kami Drukarni „Dziennika Po- 
enańskiego“ S. A. w Poznaniu.

Przedpłata miesięczna: 
u.„nosi W oaieiscu w ekspedycji 
gg 3.30, w ajencjach zł 3,30. 
, odnoszeniem do domu zł 3.70, 
„a pocztach jut z odnoszeniem 
¿o domu zł 4.00; pod opaską 
wprost z ekspedycji w Polać«

zł 7,50 zagranica zł 9.00. 
Redakcja nadesłanych i nieza- 
mówionych artykułów nie zwra-

ea i nie honoruj«.

DZIENNIK POZNANSKI
PISMO

POŚWIECONE OBRONIE INTERESÓW ROLNICTWA

Telefon redakcji 16-56 1 33-75.

POLITYCZNE
HANDLU - PRZEMYSŁU I RZEMIOSŁA

Ceny ogłoszeń:
za miejsce milimetrowe, na ko- 
umnie 9-łam. 20 gr. Reklamy 
ta tekstem na str. 4-łam. za 
niejsce milimetrowe 50 gr w 
ekście, na str.. 5-ej 60 gr, aa 

-tr. 4-ej 70 gr na str. 3-ej 80 gr, 
ta str. 2-ej 90 gr. na str. 1-ej 
1,10 zł. — Ogłoszenia drobne: 
viersz napisowy 20 gr. każda 
Ialsze słowo 10 gr. Przy ogłosz. 
skomplikowanych lub ‘ też przy 
specjalnym wyborze miejsca 
oblicza się w każdym wypadku 
do 20% nadwyżki. Za ogłoszenia 
umieszczone wśród drobnych 
ogłoszeń 50% nadwyżki. Ogło­
szenia zagraniczne 20% więcej.
Konto czek. Bank. Gosp. Kraj. 
Konto P. K. O. Poznań 200-242.

Tel. administracji 1 drukarni: 33-00 I 11-77.

Wojsko
Jeżeliby kto zapytał, czem jest dzisiejsze 

życie międzynarodowe, wystarczy odpowie- 
dzieć tylko jedno słowo: Paradoks! Bo proszę: 
w Jednem mieście odbywa się szumnie propago­
wana i starannie przygotowana konferencja 
rozbrojeniowa, a w innem dochodzi do władzy 
Hitler, zapowiadający od pierwszego dnia „po­
rachunki“ z innemi państwami. Albo —mówi się 
w Niemczech coraz głośniej o konieczności woj­
ny odwetowej, we Włoszech tworzy się soju­
sze i zaczepno-odporne porozumienia, a równo­
cześnie propaguje się obłudnie hasła pacyfizmu 
(oczywiście na eksport) i tworzy nawet w róż­
nych państwach specjalne biura koresponden­
cyjne dla spraw pokoju („Internationale Frie­
dens-Korrespondenz" — posiada nawet oddział 
w Poznaniu!)

Pacyfizm — ba! — piękne słowo. Ale jakże 
już wyprane chemicznie z głębszego sensu, jak 
potwornie wyświechtane przez różnych „ge­
szefciarzy“ międzynarodowego autoramentu.

Ciągle słyszymy zapewnienia, że trzeba 
jitrzymać pokój, a równocześnie dowiadujemy 
się, że budżet wojskowy Niemiec wynosi 1.423 
mil}, zł., a Rosji sowieckiej „tylko“ 6 miljardów. 
Cyfry — przyznać trzeba — wymowne. Zagra­
nica ..pracuje w interesie pokoju“.

Nic przeto dziwnego, że Komisje spraw 
Wojskowych obu Izb pzyjmują projekt ustawy 
o poborze rekruta na rok 1933 — prawie jedno­
myślnie. W Senacie jednomyślność jest całko­
wita, w Sejmie — oponują tylko socjaliści 
1 mniejszości. Nie będziemy się zajmowali de­
monstracją socjalistów, bo hasło antymilita- 
ryzmu tych grup radykalnych dawno już zban­
krutowało, czego jednak panowie z P. P. S. ani 
rusz nie chcą zrozumieć. Faktem jest nato­
miast, że zwyczajowa formuła o poborze rekru­
ta została przyjęta olbrzymią większością.

Dobrze, że się tak stało. Sąsiedzi nasi mu­
szą wiedzieć, że za wojskiem stoi dosłownie ca­
łe społeczeństwo. Im większe pogróżki i głoś­
niejsze prowokacje z Zachodu, tern bardziej pa­
miętać trzeba o naszym żołnierzu. Nie dlatego 
że pogróżki różnych ex-feldfeblów austria­
ckich bierzemy na serjo. Ale dlatego, że sąsiad 
najbardziej liczyć się musi z postawa naszej siiy 
zbrojnej. Postawą organizacyjną, techniczną 
1 moralną. Wojsko nasze należy chronić od 
wszelkich szkodliwych wpływów. Mało tego: 
należy otoczyć je opieką i sympatją ze stronv 
całego społeczeństwa. Bo armja to aparat nie­
zmiernie czuły na ustosunkowanie się społe­
czeństwa. Na wszelkie objawy defetyzmu rea­
guje bardzo silnie tak w czasie pokoju, jak pod- 

,czas wojny. Dobry duch armji jest owocem wy- 
szRoienia. metod nauczania, wartości korpusu 
oncerskiego i podoficerskiego, ale w niemałym 
^°bPui zależy też od ducha społeczeństwa. 
Xla. ,g0 mY wszyscy, „cywile“, jesteśmy za 
»wojsko — odopwiedzialni.

Nasza siła zbrojna rozwija się bardzo 'do­
brze. Lotnictwo osiąga wspaniałe wyniki dzięki 
bohaterstwu i odwadze pilotów. Kładzie się spe­
cjalny nacisk na motoryzację. Ulepsza się or­
ganizację wyposażenia w mundury i zaopatrze- 
z u 'k.fywność. Pracuje się — w porozumieniu 
. wybitnymi fachowcami — nad obroną gazową 
nifJZy-stosowaniem rodzimego przemysłu. Żoł- 
b>r-tJesi materiałem świetnym. W korpusie ofi- 

dominuje — ideowość. a nie karjerowi- 
en.s . °’ Śród inteligentnych rekrutów nie brak 
rip1 ,ZJasto.w- tworzywo jest więc pierwszorzęd- 
nipJTlater^ kez zarzutu. Praca nad wyszkole- 
kp , arrPji °dbywa się powoli i spokojnie, ale 
wip °zg osu- W Sejmie ktoś powiedział: nic nie 
Dniin V -° ^m. co się robi; społeczeństwo nie- 
cinnJ S1j brakiem wiadomości. A na to dow- 
łat^ odpowiada wiceminister Skladkowski. że 
2n„ 0 . w’a^ Pytania z sejmowej trybuny. lecz 
steript116! *rudniei odpowiadać z ławy mini- 
bomhine ' - 0 “te naic’ezsze armaty, samoloty, 
je maj2 naiurę tak skromną, że jeżeli się 
dzbki ° cjlwali Podczas pokoju, to kiepsko 
z dzi a .Podczas wojny“. Pogódźmy się więc 
SamntnY1Cza skromnością armatniej Itify czy 
dide ' ¡^owego silnika i wierzmy, że armja znaj- 
bac-zm/ 7 dobrych rękach, że czuwa nad nią 
Wieep,- Marszalka Piłsudskiego. Zaufanie 

i tu jest warte, niż „realne wyniki“.
kojui?Ó„^iJiŚ-my iuź Tazy- chcemy po­
trwało ; Jeff0 utrwaleniem pracujemy wy- 
stwa KzokSZCZerze- N’? otumanią nikogo kłam- 
hia i»h kC0 zarzucają nam nadmierne zbroje- 

uo zaborcze tendencje. Świat dzisiejszy

Karnawał w Cannes.
Pod koniec karnawału odbywają się na Rivierze huczne zabawy. Na zdjęciu widzimy rozba­

wione rzesze na głównej ulicy Cannes.

Nowa wie/ka impreza jubileuszowa 
Dziennika Poznańskiego

Koncert kompozytorów 
poznańskie!)
we wtorek dnia 21-go lutego

Bliższe szczegóły jutro.

Roosevelt pod ochroną armji agentów
Dalsze zeznania zamachowca Zanaga y

Nowy Jork. (Tel. wł.) Przesłuchiwa­
nie zamachowca, którego pełne nazwisko brzmi 
Guiseppe Zanagara jeszcze nie zostało ukoń­
czone i nie wyjaśniło motywów zamachu. Zana­
gara mówi słabo po amerykańsku; twierdzi je­
dnak. że jest naturalizowanym obywatelem 
U. S. A. Znaczenie swego czynu zdaje się zbrod 
niarz rozumie, zachowanie jego jednak przypo­
mina człowieka duchowo nie zrównoważonego. 
Tak np. oświadczył on, że duża blizna po ope­
racji w okolicy podbrzusza od czasu do czasu 
puchnie i sprawia mu nie do opisania boleści. 
W takiej chwili — oświadcza Zanagara — ogar­
nia mnie taka wściekłość, że mógłbym każdego 
zabić. Później oświadcza znowu Żanagara, żc 
już od dziecka czuje nienawiść do rządu, po­
nieważ już jako mały chłopak musiał wykony­
wać ciężkie prace i nie mógł zdobywać w szko­
le wiedzy.

Pomoc danego mu z urzędu obrońcy Zana­
gara odrzucił. (Hm.)

Nowy Jork. (Tel. wł.) Roosevelt przy­
będzie do Nowego Jorku prawdopodobnie w pią­
tek wieczorem. Po zamachu przygotowano 
wszelkie środki ostrożności dla zabezpieczenia 
życia prezydenta. Nad każdym jego krokiem 
czuwają setki urzędników policyjnych. Stan 
zdrowia burmistrza Czerniaka trochę się popra­
wił, za to poważne obawy budzi stan ciężko 
rannej pani Gili.

Magistrat miasta Chicago utworzył na czas 
choroby Czermaka triumvirat, który urzędować 
będzie w zastępstwie rannego. (Hm.)

Nowy Jork. (Tel. wł.) Z Miami dono­
szą. że prokuratura wniosła nrzeciwko zama­
chowcy Zanagara skargę o pięciokrotne usiło­
wanie morderstwa. Za każdy poszczególny wy­
padek przewidziana jest w Ameryce kara naj­
wyższa — 20 lat wiezienia. (Hm.)

Londyn. (Tel. wł.) Donoszą z Nowego 
Jorku: Przesłuchanie Joe Zariagary nie wyjaś­
niło dotychczas dokładnych pobudek, któremi 
kierował się zbrodniarz. Przypuszczenie, jakoby 
Zanagara był członkiem szeroko rozgałęzionej 
organizacji spiskowej, która postawiła sobie za 
cel zgładzenie Roosevelta i wielu innych wy­
bitnych polityków amerykańskich, nie spraw­
dza się. Policja doszła do wniosku, że przyja­
ciółka Zanagary, Andrea Valenti, nie brała 
udziału w zamachu, wobec czego prawdopo­
dobnie będzie wypuszczona na wolność. Do­
tychczasowy rezultat śledztwa utrwala władze 
w przekonaniu, że Zanagara jest człowiekiem 
chorym umysłowo. (Ar.)

Co mówi Roosevelt o zamachu
Miami. (PAT.) Prezydent Roosevelt w 

czasie podróży pociągiem z Miami do Nowego 
Jorku, rozmawiając o zamachu, dokonanym na

otwiera powoli oczy, uśpione narkotykiem nie- zawsze spokojnie ale stanowczo:
mieckiej propagandy. Już coraz lepiej widzą, kto 
mówi i czyni — prawdę.

I choćby cały świat uwierzył w obłudne ha­
sła i szczerość rozbrojeniowych planów Imper­
ialistów z pod znaku Hitlera, choćby prowoko­
wano nas coraz gwałtowniej, odpowiemy,

Dla nas — najlepszą gwarancją pokoju jest 
silna armja.

A wobec samych siebie dodamy jeszcze: 
w sprawie wojska jesteśmy wszyscy jedno­
myślni.

Stylus.

niego, oświadczył: Zamach nastąpił w chwili, 
kiedy informowano mnie o treści pewnej depe­
szy. Nagle posłyszałem huk, który początkowo 
wziąłem za wybuch petardy. Huk powtórzył się 
kilkakrotnie. Człowiek, z którym rozmawiałem, 
cofnął się. Szofer mój puścił auto w ruch. Od­
wróciłem się i zobaczyłem burmistrza Czer­
maka zgiętego we dwoje i panią Gili, padającą 
na ziemię. Krzyknąłem na szofera, aby stanął. 
Byliśmy w owej chwili oddaleni o 4 m. od ofiar, 
ale obecny przy tern detektyw kazał szoferowi 
jechać dalej. Automobil zatrzymał się powtórnie 
dopiero po oddaleniu się od tłumu. Burmistrza 
Czermaka właśnie wynoszono. Kazałem go 
umieścić w moim wozie i podtrzymywałem gó 
w drodze do szpitala. Na stopniach samocho­
du stali dwaj detektywi, obaj ranni, jeden w rę­
kę, drugi w oko. _____

Banki w Detroit
znów otwarte.

Detroit (PAT.) Wszystkie banki w De­
troit zostały otwarte, z tern jednak zastrzeże­
niem. że mogą być wycofane z banków sum'' , 
nie przekraczające 5% depozytów. Frekwencji 
w bankach nieznaczna. Również i w innych mia­
sta“1- stanu Michigan banki zostały otwarte.

na rycinie Ford, król samochodowy, który 
wycofał swe depozyty z różnych banków, wy­
wołując przesilenie.

31 kardynałów mianował Pius XI
od początku swego panowania.

Citta d e 1 Vaticano. (PAT.) W związku 
z wiadomością, .podaną przez „Osservatore Roma­
no“ o zwołaniu tajnego konsystorza na dzień 13-go 
marca a jewnego na dzień 16 marca, dodać należy, 
że po śmierci kard Friihwirta Św. kolegium kar­
dynalskie liczy 52 członków, z których 26 jest na­
rodowości niewłoskiej.

Do dziś dnia Pius XI kreował 31 kardynałów, 
jest to niezmiernie wielka liczba, jak na jedena­
ście lat panowania papieskiego i niewielu innych 
papieży przewyższyło pod tym względem Piusa 
XI, za panowania którego zmarlo dotychczas 50 
kardynałów, przeważnie kreowanych przez Piusa 
X i Benedykta XV, a jedynie kilku podniesionych 
do godności kardynałów jeszcze przez Leona XIII.

Śpiewając arję o śmierci
artysta padł trupem na scenie.

Amsterdam. (Tel. wł.) Niezwykle 
tragiczny wypadek zaszedł w Utrechcie pod­
czas uroczystości wagnerowskich. Po uwertu­
rze do „Holendra Tułacza“ wystawianego w 
operze miejscowej zaczął śpiewak holenderski 
Caro śpiewać arję z tej opery. Przy słowach 
.¿zukam śmierci“ głos nagle uwiązł mu w gar­
dle, a w chwilę potem śpiewak upad! i zmarł na 
scenie.

Wśród licznie zebranej publiczności przej­
mujący ten wypadek wywołał silne wzruszenie. 
Kilka osób zemdlało. Śmierć śpiewaka nastąpi­
ła z powodu paraliżu serca. Wypadek ten 
był tem tragiczniejszy, że zmarły śpiewak Caro 
zapowiedział, że jest to jego ostatni publiczny 
występ, (tk.)

Nie będzie paktu
włosko - francusko - jugosłowiańskiego.
Paryż. (Tel. wł.) W dobrze poinformo­

wanych francuskich kołach politycznych za­
przeczają pogłoskom, podanym przez jedno z 
pism angielskich o rzekomem zaproponowanii 
przez Francje i Jugosławję Włochom zawar­
cia paktu nieagresji. (K.)
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Dokładne trawienie zapewniają 
Zioła Przeczyszczające

¡Karpińskiego.
Scalenie ubezpieczeń społecznych

Dyskusja na plenum Sejmu
»

Jeszcze jedną Icomisję
wyłoniła konferencja rozbrojeniowa.

Genewa. (PAT.) Komisja główna konferen­
cji rozbrojeniowej utworzyła w czwartek jeszcze 
jeden komitet, mianowicie komitet lotniczy. Do 
komitetu tego komisja odesłała propozycje delega­
cji brytyjskiej, dotyczącą zbadania możliwości 
zupełnego zniesienia lotnictwa wojskowego i mor­
skiego oraz bombardowania z powietrza, skombi- 
nowanego z istotną kontrolą międzynarodową lot­
nictwa cywilnego.

Następnie komisja główna przystąpiła do dys­
kusji nad zagadnieniem, czy należy ujednostajnić 
typ armji kontynentu europejskiego, przekształca­
jąc je na armje oparte o system krótkotrwałej o- 
bowiązkowej służby wojskowej. Jak wiadomo, jest 
to jeden z głównych punktów projektu francu­
skiego.

W dyskusji dłuższe przemówienie wygłosił 
delegat niemiecki, Nadolny, który przypomniał, że 
w roku 1919 nakazano Niemcom zamienić ich armję 
na armję, opartą o system długiej służby wojsko­
wej. Obecnie żąda się od Niemiec, by powróciły do 
systemu krótkiej służby wojskowej.

Zgłosiwszy różne zastrzeżenia, delegat niemie­
cki oświadczył, że Niemcy zajmują stanowisko wy­
czekujące i że powezmą decyzję zależnie od szcze­
gółów projektowanego nowego systemu.

Napad komunistów
na konsulat polski w Paryżu.

Paryż (PAT). W czwartek przed południem 
grupa komunistów polskich i francuskich, przedsta­
wiwszy się początkowo jako delegacja bezrobot­
nych, urządziła najście na lokal konsulatu general­
nego R. P. w Paryżu. Napastnicy uzbrojeni w gu­
mowe i żelazne kije, pobili kilku urzędników. W 
krótkim czasie udało się napastników wyprzeć z 
lokalu konsulatu.

Paryż (PAT). Zastępca szefa prot. dyplo­
matycznego Bavelier złożył dziś popołudniu wizy­
tę ambasadorowi Rzplitej w Paryżu, składając w 
Imieniu min. spr. zagr. Boncoura wyrazy żalu z po­
wodu incydentu, który wydarzył się w konsulacie 
gen. Rzplitej. _______

Wofna
kolumbifsko-peruw*ańska

Flota Kolumbii zbombardowana,
Genewa. (PAT.) Delegat Kolumbii przy 

Lidze Narodów zakomunik jwał urzędowo se­
kretarzowi gen. Ligi Narodów, źe flota kolum­
bijska, płynąca do Letycji celem przywrócenia 
suwerenności Kolumbji i usunięcia napastników 
peruwiańskich, do czego była formalnie upo­
ważniona przez Radę Ligi, została zbombardo­
wana przez samoloty peruwiańskie. Przewod­
niczący Komitetu Rady zażądał wczoraj wie­
czorem telegraficznie od rządu peruwiańskiego 
natychmiastowych wyjaśnień celem przedło­
żenia ich Radzie.

Przygotowania do rewolty
w Jugosławii

Be ogra d. (Tel. wł.) W Dalmacji areszto­
wano w czwartek około 100 osób podejrzanych o 
tajne konszachty i przygotowywanie sprzysiężenia. 
Aresztowani uzbrajali podobno ludność karabina­
mi maszynowemi, karabinami i rowelwerami, przy­
gotowując ją do zbrojnego powstania przeciwko 
rządowi Jugosławii. Na miejsce wyjeżdża specjal­
ny wysłannik ministra spraw wewnętrznych, który 
ma sprzysiężenie to zupełnie zlikwidować. Między 
aresztowanymi znajduje się burmistrz miasta Se- 
benico. Władze wprowadziły w Dalmacji, także 
<IIa podróży wewnątrz kraju przymus paszpor­
towy. (Nk.)

Z Warszawy donosi (ż): Na czwartko- 
wem posiedzeniu rozpatrywał Sejm projekt ustawy 
o scaleniu ubezpieczeń społecznych.

Referent pos. dr. Gosiewski oświadczył, że 
dotychczas znajdowaliśmy się chaosie, jeśli chodzi 
o praktykę ubezpieczeniową. Wynikała z tego ró­
żnorodność metod działania, kosztowność admini­
stracji, rozbitej poza tern na małe odcinki. Obcią­
żenie finansowe ubezpieczonych było nierówno­
mierne. Wysokość składek w rolnictwie wahała 
się od 0 8 do 12 proc., w przemysśle od 5.7 do 14 
proc.

Zniwelowanie wszystkich tych różnic stało się 
zatem kwestją ogólnopaństwową. Zadanie to ma 
spełnić nowa ustawa, którą nazwać można „scale­
niową“.

Co wnosi nowego? Przedewszystkiem rozsze­
rza znacznie zasadę powszechności ubezpieczenia i 
obejmuje ubezpieczeniem emerytalnem również 1 
pracowników rolnych. Zarząd wszystkich instytu- 
cyj ubezpieczeń pozostaje w rękach pracowników 
i pracodawców, przy uwzględnieniu większości 
mandatów dla pracowników.

W kasach chorych stwierdzić sie daie syste­
matyczny spadek liczby ubezpieczonych i spadek 
dochodów. Kasy chorych w okresie dobrei koniun­
ktury nie zebrały dostatecznych rezerw, zaległo­
ści u pracodawców wynoszą przeszło 100 rniljo- 
nów złotych i są przeważnie nierealne. W pogor­
szeniu się sytuacji finansowej Kas działały także 
czynniki organizacyjne. Prowadziły gospodarkę 
bezplanową i miały charakter reprezentacyj inte­
resów politycznych i partyjnych. Dopiero miano­
wanie komisarzy uporządkowało te stosunki.

Wmyś! zasady samowystarczalności ubezpie­
czeń i wobec zmniejszenia się składek, konieczne 
stało się obniżenie świadczeń. Obniżenie zasiłków 
z 60 procent na 50 procent jest zapewne uszczuple­
niem praw ubezpieczonych, lecz któż obecnie otrzy 
mywał powyżej 50 proc.? Wprowadzenie opłat za 
porady i lekarstwa wywołane jest nietylko wzglę­
dami oszczędnościowemu lecz także i nadużywa­
niem porad i lekarstw. Wszelkie jednak oszczędno 
ściowe pozycje nie są w ustawie stałe, przy zmia­
nie koniunktury mogą być zmienione.

Olbrzymia „czystka“ w spółdzielczości sowieckiej
100.000 csób na czarnej liście

Ryga. (Tel. wł.) Na polecenie rządu So-, elementy. W kołach rządu sowieckiego liczą, 
wietów ma być w najbliższym czasie przepro-' źe zwolnionych zostanie przeszło ICO 000 osób, 
wadzona we wszystkich rosyjskich stowarzy-l Czystka przeprowadzona będzie na począt- 
szeniach spółdzielczych generalna czystka, I ku marca. (Nw.)
która ma usunąć wszystkie wrogie Sowietom

Zbuntowani robotnicy rumuńscy
oblegani w warsztatach przez wo sko

Krwawy szturm na barykady
Bukareszt (PAT). Komunikat urzędowy głosi. 

Strajkujący robotnicy warsztatów kolejowych w Bukaresz­
cie domagali się zniesienia stanu oblężenia, uznania organi- 
zacyj komunistycznych i utworzenia rad robotniczych w 
warsztatach. Pomimo wielokrotnych prób uspokojenia Ich. 
robotnicy podżegani przez prowokatorów, zabarykadowali 
się w warsztatach, stawiając zaciekły opór iandarmerji 
Jednocześnie prowokatorzy starali się wywołać rozruchy 
na ulicach miasta i skłonić tłum do zaatakowania oddzia­
łów wojskowych. W nocy oddziały wojskowe, stosując się 
do otrzymanych rozkazów, ograniczały się do pilnowania 
warsztatów i nie odpowiadały na prowokacje i strzały, na­
wet, gdy jeden sierżant został zabiły, a kilku żołnierzy od­
niosło rany od kul rewolwerowych.

Zgodnie z zarządzeniami, wydanemi w przeddzień, o 
godz. 6-tej rano wezwano robotników do opuszczenia 
warsztatów. Robotnicy odpowiedzieli, źe będą strzelali 
do tych, którzy spróbują ich ewakuować i rozpoczęli ogień. 
Oddziały wojskowe przez kilka minut nie odpowiadały na 
ataki robotników, ostatecznie jednak wydano rozkaz pod­
jęcia ognia. Po paru salwach ze strony wojska, robotnicy

Mowa min. Hub ck‘es;o
Minister omówił przedewszystkiem warunki ogólne w 

jakich znajdują się ubezpieczenia społeczne w Polsce. 
Z ciężkiej sytuacji kraju wynika postulat zasadniczy, że 
reforma ubezpieczeń spoi, nie może być obecnie połączona 
z większemi obciążenami warsztatów pracy. W woj. za­
chodnich i na G. Śląsku stan finansowy ubezpieczeń emery­
talnych robotników jest bardzo ciężki, a stan ubezpieczeń 
od wypadków wprost katastrofalny. Domaga się reformy 
specjalnie dział ubezpieczeń górników. Wszystkie te zagad­
nienia projekt rozwiązuje drogą ustalenia niewielkich do­
datkowych składek Ubezp. na wypadek choroby jest w 
trudnej sytuacji przy dysproporcji między wpływami a 
wydatkami kas chorych. Utrzymanie równowagi budżeto­
wej jest zawodne. Koniecznem więc stała się ustawowa re­
organizacja. Przystępujemy do tego w okresie ciężkim, dla­
tego projekt ustawy nie może być idealny i zaspokajać 
wszystkich potrzeb.

Nie posiadamy dotąd ubezpieczeń społ. na wypadek 
inwalidztwa i starości. Projekt zapełnia tę lukę.

Pokrycie niedoboru w ubezpieczeniach emerytalnych 
robotników, istniejącego w województwach zachodnich, 
projekt przerzuca na płatników całego państwa. Wartość 
społeczna z wprowadzenia tego ubezpieczenia na starość 
będzie odczuta natychmiast po jego wprowadzeniu i za; 
spokoi najbardziej naglące potrzeby warstwy robotniczej 
w tym zakresie. Całkowita rentą dła ubezpieczonego, któ­
rego przeciętny zarobek miesięczny wynosił np. 80 zł. wy­
nosić będzie w 1-szym okresie 25 zł. a po 36 latach ubez­
pieczenia 45 zł. Wniesiony projekt ustawy ujednostajni 
więc ustawodawstwo w zakresie ubezpieczeń społecznych 
na terenie całej Polski z wyjątkiem G Śląska, na który 
rozciąga się jedynie ubezpieczenie wypadkowe, pozosta­
wiając jednak możliwość rozciągnięcia całej ustawy na tę 
dzielnicę.

'■ Dvskus'a
Pos. Jankowski (KI. Niem.) uważa, że ustawodawstwo 

społeczne Polski zrobiło ogromny postęp Co do obecnej 
ustawy to ma wątpliwości, czy dana chwila nadaje się do 
tak ogromnej reformy KI. niem., przyznaj«, że projekt ? 
punktu widzenia ludności pracującej posiada znaczne ko­
rzyści, ale głosować będzie za ustawą tylko wówczas, jeżeli 
wniosek jego klubu, zdążający do rozciągnięcia tej ustawy 
na G Śląsk będzie przyjęty.

Pos Leśniewski (N. P. RJ. krytykuje postępowanie z 
Kasami Chorych.

Pos. Nowicki (PPS] krytykuje ustawę twierdząc, że za­
wiodła nadzieje robotników rolnych.

Pos. Szczerbowski (PPS) przeciwstawia się wprowa­
dzeniu lekarzy do administracji Kas Chorych, Na tem 
dyskusję przerwano.

przestali strzelać, prawdopodobnie po wyczerpaniu nabo­
jów. Wówczas wojsko posunęło się naprzód i rozpoczęło 
ewakuację robotników z warsztatów. Około 2000 robotni­
ków w tej liczbie wielu cudzoziemców, zostało zatrzyma­
nych. Według ostatecznych danych, po stronie policji i 
wojska jest 12-łu rannych i 1 zabity, a po stronie robotni­
ków 3 ch zabitych. 16 ciężko rannych i wielu lżej.

Wiedeń (Tel. wł). Z Bukaresztu donoszą: Podczas 
krwawego szturmu wojska i policji na warsztaty kolejowe 
w Bukareszcie rozgrywały się straszne sceny. Po przygoto­
wanym ogniu z karabinów maszynowych przypuszczono 
szturm. Mimo wielkiej różnicy w uzbrojeniu wojska i ko­
lejarzy walka była niezwykle zacięła. Po wtargnięciu wojska 
na łeren warsztatów musiano stopniowo likwidować coraz to 
nowe punkty oporu. Jedno z takich gniazd oporu znajdo­
wało się dokoła wielkiego ogniska obozowego, roznieconego 
przez strajkujących, którzy z za barykad osirzeliwali się 
z rewolwerów i rzucali na wojsko kamieniami i kawałkami 
żelaza. Na czele tej grupy stał pewien robotnik z po­
chodnią w ręku. Wobec niezwykłej zaciekłości ilość ofiar 
należy uważać za stosunkowo niewielką (Ł).

10731

Na widowni
SKAZANIE OSZCZERCÓW.

Z Krakowa donosi (W): W sądzie apelacyj­
nym odbyła się sprawa pp. Emila Haeckera i Mi­
chała Węglowskiego, odpowiedzialnego redaktora 
„Naprzodu”, oskarżonych przez Wacława Siero­
szewskiego o oszczerczy artykuł, zarzucający Sie­
roszewskiemu zadenuncjowanie przed 22 taty Wa­
cława Machajskiego przed władzami austriackiemu

Na wiosnę roku zeszł. wyrokiem sadu okręgo­
wego pp. Haecker i Węglowski skazani zostali na. 
1 miesiąc aresztu. Od wyroku tego obie strony 
założyły apelację. Obecnie sąd apelacyjny wyrok 
pierwsze! instancji w stosunku do Weglowskiego 
pozostawił bez zmiany, odnośnie zaś do Haeckera 
podwyższył karę aresztu z jednego miesiąca na 
trzy miesiące bez zamiany na grzywnę. W myśl 
jednak ustawy o amnestii kara ta została daro­
wana.

Sąd apelacyjny przyjął, źe wina została w zu­
pełności i niezbicie wykazana, w szczególności co 
do p. Haeckera, że zachodzi niezbity dowód, iż 
wbrew wiedzy napisał odnośny oszczerczy arty­
kuł. mimo, że o rzeczywistym stanie sprawy wie­
dział już w 1911 roku. W motywach co do kary, 
sąd przyjął jako okoliczność obciążająca o. Hae­
ckera, wyższą złośliwość, skoro wiedząc o stanie 
sprawy. Oszczerczy artykuł napisał i że Trybunał 
nie ma najmniejszej wątpliwości, iż dowód praw­
dy w żadnym kierunku się nie udał.

NOWY PREZYDENT KRAKOWA.
Z Krakowa donosi (PAT.): W czwartek odby­

ło się nadzwyczajne posiedzenie Rady Miejskiej w 
sprawie wyboru prezydenta m. Krakowa. Po ot­
warciu posiedzenia prof. dr. Kutnaniewski zgłosił 
kandydaturę dr. M. Kaplickiego, wysunięta jedno­
myślnie Przez koła radzieckie. W głosowaniu taj- 
nem prezydentem m. Krakowa wybrano dr M Ka­
plickiego, płk. rez., prezesa okr. zarzadu Zw. 
strzeleckiego oraz prezesa grupy regionalnej po­
słów i senatorów B. B. W. R. województwa kra­
kowskiego.

„Nieznani” obrońcy autonomjl
Warszawa. (Tel. wł.) Rektor Uniw. Warsz. 

zabronił kolportowania na terenie Uniwersytetu <> 
statniego numeru tygodnika „Akademik Polski’, 
wydawanego przez P. O. W. Zarządzenie to rektor 
motywuje zamieszczeniem w „Akademiku Polskim 
wzmianki następującej treści: „Wypadek o. prof. 
Wałek-Czarneckiego”. Dowiadujemy sie. źe P- 
prof. Wałek-Czarnecki został kontuzjowany przez 
nieznanych osobników, którzy go zaatakowali, wznó 
sząc okrzyki na cześć autonomii”, (ż)

Utopja w krzywem zwierciedle
czyli „Nowy wspaniały świat“

A. Huxley’a
Druga zkolei, przełożona na język polski po­

wieść młodego angielskiego pisarza Aldonsa Hux- 
ley:a, autora „Ostrze w ostrze“, a mianowicie 
„Nowy wspaniały świat“ — nie jest zwvkłą uto­
pią, przedstawiającą przyszłość idealna świata — 
W rodzaju np. Wellsa „Ludzie jak bogowie“ — 
ale satyrą na utopję. Dla uzyskania odpowiedniej 
miary dla oceny wydarzeń i faktów przedstawio­
nych w książce Huxley’a koniecznem jest właści­
we zrozumienie charakteru przedstawionego świa­
ta. Byłoby błędem zasadniczym uznać książkę 
Huxley’a za satyrę pa nowoczesną cywilizację i kul 
turę w rodzaju np. „Goga“ Papiniego. Huxley 
stawia sobie zagadnienie o wiele delikatniejsze i 
trudniejsze: z pewnych zaczątkowych form nowe­
go ustroju świata wyciąga najdalsze konsekwencje 
logiczne, nie licząc się z faktami i wytwarza 
pewien preparat idealny — utopję, tkwiąca u pod­
staw pewnych określonych tendencji rozwojo­
wych nowoczesnej kultury. Przeciwko temu pre­
paratowi — a więc fikcji intelektualnej — zwró­
cone jest ostrze satyry powieści.

Takie postawienie zagadnienia, utrudnia wła­
ściwe zrozumienie ks''ążki — jest zarazem łatwym 
punktem zaczepnym krytyki kompozycji powieści. 
O wszystkie bowiem zdrożności, przedstawione w 
książce można tytułem autorstwa, posądzać same­
go pisarza. Jego bowiem konstrukcja Jest wyszy­
dzany i ironizowany świat przyszłości. Ideały: 
„komunizacji, standaryzacji, stabilizacji“ — są nie­
wątpliwie sikładowemi pierwiastkami nowoczesnej 
kultury — ale ich przedłużenie w przyszłości — 
jest osobistą własnością Huxley’a. Wynik więc ne­

gatywny można także obosiecznie obrócić prze­
ciwko samemu autorowi: niezachęcajaca przysz­
łość świata jest wszakże własną jego utopia.

Niewątpliwie wieie rmzejaskrrwień i zarzutów 
należy skoncedować autorowi-satyrykowi. Wszak 
bez tych dobrowolnych umów rezygnacyjnych nie 
mogłaby się utrzymać żadna sztuka karvkaturyzu- 
jąca. Spytać się jednak możemy, czy nie za 
wielkich żąda od nas autor rezygnacji, zbyt „łat-, 
wiając sobie zadanie kompozycyjne powieści. Wy- 
daje nam się, że w wielu miejscach struna na­
szych dobrowolnych zamilczeń jest jednakowoż 
zbyt jaskrawo przeciągnięta. Darować możemy spo 
kojnie autorowi koncepcję „Ośrodka Wvlągu i 
Przysposobień”, podziwiać możemy ciekawy po­
mysł „bokanizacji”, „tonowych “wahlacyj, „hypno- 
pedji”, radować się musimy pyszną satyrą „Kole­
gium Budownictwa Wzruszeń” — ale pewne wąt­
pliwości wywołuj" niechybnie koncepcja Forda ja­
ko boga przyszłości. Szukając widomego symbolu 
przyszłości świata — wybrał Huxley Henryka 
Forda, i uczynił z niego niejako centralna, boską 

¡osobowość nowego wspaniałego świata. Vybór ten 
prowokuje protesty — i słusznie. Metoda fordow- 
ska zorganizowania przemysłu — ma coprawda 
duże znaczenie w rozwoju naszej techniki mater­
ialnej, aie poza tą dziedzinę nie wykracza zupeł­
nie. A przecież dziedziny techniki materialnej nie 
można utożsamiać ani z całokształtem kultury no­
woczesnej, ani także przypisywać jej centralnego 
w niej znaczenia, Watnbwości tegoż samego ga­
tunku nasuwają się pozatem z powodu koncepci 
„nabożeństwa solidarności” — czyli religiinej orgji 
ku czci „Nadistoty”. Fantazja Huxlev’a nie w-ysz­
ła tu poza granice choxbv naszych płockich maria­
witów lub Indowych pogwarków. Zvcie choćby w 
okresie rewolucji francuskiej, okazało sie bardziej 
pomysłowe — a to zarzut dla artysty dość ciężki.

W ogólnych konturach powieści zauważyć też 
możemy pewne niedociągnięcia. Prawdziwa umie­
jętność kompozycyjna powieści tego typu co „No­
wy, wc”a„iiłv świat” podyktowałaby niewadliwie 
autorowi metodę kół koncentrycznych, zamykają­
cych w coraz drobniejszym wycinku treść zasad­
niczą utworu. Pewne zaczątki takiego koncentrycz­
nego traktowania tematu "’’dzimy w utworze 
Huxłey‘a, jednakże świadomego wyzyskania tej me 
tody stwierdzić nie możemy. Myślimy tutaj o sce­
nie pomiędzy Dzikim i Lenina. Powinna ona bvła 
stać się niejako soczewką całei powieści, skupia­
jąc w sobie wszystkie jej wątki. Przedstawiciel 
starego świata spotyka się w niej z wychowanka 
zrealizowanej utopji — przeciwieństwa zasadnicze 
rnogłvby z tej sceny zrobić coś w rodzału rozmo­
wy Pankracego z hr Henrykiem z ..Nieboskiej”. 
Czytelnik na coś podobnego Jcct n^bwlony — 
tymczasem scena kończy się jak w komedii ame­
rykańskie! —• odtylnem przyspieszeniem w kierun­
ku schodów.

„Nowy wspaniały świat’’ — snrawia wiec czy­
telników' pewne pcMvczne rozczarowanie. Zbyt 
wiele wymaga od niego koncesji, przejaskrawia­
jąc w interpretacji faktów ponad pewna miarę t 
wykrzywią inc logiczne Unie budowy całości. Jako 
pomysł jednak jest ziąwiskiem ''ł-t-wem i intere- 
suiącem, a wektóre fragmenty noznać trzeba ko­
niecznie. Połączenie bowiem trafności z doimujaeą 
ironią n!e jest w powieści tej rządkiem zjawis­
kiem. K. Tr.

POLSKA ZAGRANICA
I Pamiątki po ks. Józefie. Na starym cmentarzu lip­
skim, którego początki sięgają Nłil wieku konsul polski 
odnalazł znajdującą się Jeszcze w stosunkowo dobrym

stanie, opinji polskie) prawie zupełnie nieznaną, tablicę 
pamiątkową z napisem łacińskim o bohaterskie) śmierci 
ks. Józefa Poniatowskiego, ufundowaną w r. 1814 PrzeZ 
wracające z Francji wojsko polskie. Do niedawna Jesz­
cze (r. 1925) tablica zdob ią wnętrze miejskiego mauzo­
leum, a po jego zbuizeniu (dziś st.ii tam znane „Grassi- 
muzeum“) przeniesiono ia na przylegający cmentarz sw. 
Jar,a. W pamiętniku cmentarza, pad rubryką osób po­
chowanych w grobowcu m;e.iskim. znajduje się pozatem 
kilka wzmianek o Polakach, m. in o śmierci i pochowa”* 1" 
w Lipsku Ignacego de Verbno Leszczyńskiego i hrabteZ0 
Franciszka Kickiego. Tablicę zdobi płaskorzeźba z ”e‘' 
bem rodowym, umieszczonym na godle państwowy1 
(orze! jest niestety uszkodzony) w poprzek zaś leża 
tystycznie wykonane szable i sztandary pułków polsKicn-

ROZMAITOŚCI LITERACKIE

Literatura sportowa. Przed olimpiadą w Los A”<
i Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia r 
cznego zorganłzowato krnKurs na na)’epszą P/ac* 
tedziny literackie) o temacie sportowym. Jury koniu»

pod przewodnictwem naczelnika Wydziału Kultury* 
tuk dr. Zawistowskiego — nagrodziło 1 ,
jpujace powieści i pamiętniki sportowe: Wł Bur

— 7 Karpat, H. Malewska — Wiosna grecka- 
czawiński — Wicher, St. Zaleski — Największe 
■stwo. Wymienione prace wydała w estetycznej 1 
reznie Ilustrowane! szacie Główna Księgarnia W

Literatura francuska przeciw bolszewfzmpwl. «Ac- 
demie d'ediuation et d‘entraide soc aie" ufundowała 

ką nagiodę w wysokości 5COOO franków za powieść 1 
cuską, która „orzedstawiaó bedz’e psycho'ccie no - ' 
wizmu i uwydatni w iaskrawy sd 'sób destrukcyjny 
wpływ na rodzhię oraz na wszystkie duchowe w 
ideałów chrześcijańskich”.



Str. 3. DZIENNIK POZNANSKI — Sobota, dnia 18 lutego 1933 r. Str. 3.
ARTRETYZM I NIEDYSPOZYCJE ŻOŁĄDKOWE 

leczy wino owocowe. Wedfug Prof. Bergmanna, sławne­
go internisty, pobudza ono wydzielanie w żołądku kwasu 
solnego, który jest niezbędny. Maślacz Kantorowlcza 

jest najwyższem winem owccowem. 1065-1

Przesłanki zniżki cen
na wyroby tytoniowe.

Obniżenie cen na wyroby Monopolu Tyto­
niowego od dłuższego już czasu było postula­
tem wielkiej gromady palaczy. Wielu z nich, 
powiedzmy raczej — wielu z nas — czuło na 
własnej skórze, że zmalały dochód indywidu­
alny nie pozwala na zadowolenie naszych po­
trzeb tytoniowych w ustalonym podczas lep 
szych czasów zakresie i poziomie, że koniecz­
ności życiowe spychają nas od lepszych gatun­
ków papierosów do gorszych, od zadawalającej 
ilości papierosów, do niezadawalającej, okre­

ślonej zresztą pod przymusem budżetu domo­
wego. Sumarycznie zaś biorąc. tego rodzaju 
fakty wpływać musiały na spadek spożycia lep­
szych gatunków papierosów i na kurczenie się 
produkcji fabryk tytoniowych. Wiemy już 
z licznych doświadczeń, na czem polega to kur­
czenie się produkcji. A więc utraty pracy dla 
robotnika, zmalałe obroty gospodarcze dla 
handlu i przemysłu, kurczenie się dochodów 
skarbowych.

Toteż zniżka Cen papierosów odbiła się ży- 
wem i przyjaznem echem w szerokich kołach 
palaczy. Bez powiększania nakładu pieniędzy 
można już powrócić do swego ulubionego ga­
tunku papierosów, bez dokładania ciężko zdo­
bywanego grosza można znieść własne ograni­
czenie liczbowe co do ilości wypalanych papie­
rosów.

Jest jednak szczuplejsza grupa palaczy, 
która poczuła się poszkodowaną. Są to nabywcy 
tytoniu pączkowego, którzy sami „sposobem 
domowym“ wyrabiają papierosy. Oni to pytaja. 
dlaczego staniały papierosy a nie staniał tyto 
z wyjątkiem najniższych gatunków tytoniu 
t, zw. machorki.

Na pytanie to postaramy się odpowiedzieć 
Przedewszystkiem musimy sobie uświadomić 
że nasz monopol tytoniowy w 65% czerpie su­
rowiec z zagranicy, a tylko ca 35% z plantacyi 
krajowych.

Gdyby więc Monopol Państwowy obniży' 
Cenę na tytoń pączkowy zamiast na papierosy 
to wówczas wzrosłaby konsumcja samego ty­
toniu, a spadłoby spożycie papierosów. Czyli 
innemi słowy nasze fabryki papierosów zmniej­
szałyby swoją produkcję z dnia na dzień, mu 
siałyby redukować swoją załogę. A więc istnie­
jąca i prosperująca gałęź przemysłu — znisz­
czałaby. Dalej, wzrost spożycia tytoniów pącz­
kowych zredukowałby rolę naszego monopolu 
tytoniowego do czynności pośrednika miedzy 
cudzoziemskim dostawcą tytoniu a rynkiem 
krajowym. 1 jeszcze jedno. Na przestrzeni ostat­
nich lat nasz Monopol Tytoniowy poważnie się 
emancypuje z pod wpływów zagranicznych, za­
równo w dziedzinie polityki zakupów jak i w 
dziedzinie własnej krajowej twórczości. Kupu­
jemy wiec u tych, którzy u nas kupują, a na­
stępnie staramy się ograniczać import tytoniu 
tam. gdzie na to istniejące możliwości krajowe 
pozwalają. Stąd to właśnie powstały u nas w 
kraju plantacje niektórych gatunków tytoniu 
będące poważnym źródłem dochodu dla na­
szych rolników.

Jak widzimy więc, realizacja zniżki Cen na 
wyroby tytoniowe była przeprowadzona celo­
wo z najszerszym uwzględnieniem interesu pa- 
jacza. istniejącego przemysłu papierosowego 
i Krajowych plantatorów.— S. K.

es
P.P.5

KULTURA SŁOWIAŃSKA.

tek ? w"źeniacb z Czechosłowacji referuje dziś w pia- 
chos?ruv°dv- y? zebraniu Towarzystwa Polsko-Cze-
ks ,kpS° w Touring Klubie (cukiernia Dobskiego) 
którfu h‘ ^-dmund Majkowski oraz prof. Jan Wysocki, 
itawty b ostatnio w Pradze z okazji otwarcia Wy- 
wŁrP°iCZeSnych medaljer6w Polskich. Goście mile 

sztuką ' '

Pni Vcjdz!e*° Wita Stwosza. Jutro, w sobotę, staraniem 
u w-Krai°znąw- odbędzie się o godz. 18 w sali Śnia- 

mi„ ur Modicorn wykład genialnego konserwatora 
w v * J O- P- Remera na temat wielkiego ołtarza 

c'e,c Mari3ckim w Krakowie. — Dr Remer. świetny
'ar7Ca ep°ki Wita Stwosza, omówi z okazji prżypada- 
LE W *ym rcdtu 400 letniej rocznicy śmierci mistrza 
ńtta Fy artystyczne leg0 dzieła, oraz wyniki konserwacji

nr- Pię!<"e wykopaliska. Z Kalro donoszą, że podczas 
łj2vc .uykopabskowych w Tellel-Amarna znaleziono mię- 
teto ^emi głowe naturalnej wielkości królowej Nefre- 
S7iv . odzi podobno o cudowną wprost rzeźbę w bur- 
«eiimt przewyższającą pięknością znajdująca się w Mu- 

im berlnskiem głowę tej same) królowej Prócz tego 
kopano dobrze utrzymaną głowę króla Amenofisa IV.

Jutro w odcinku
^^^^^owskiego „W MIEŚCIE 
ZELAZNf-«10 WlLKA" felieton. opisujący 
pobyt IV Wilnie celem propagandy kultural- 
nego Poznania.

Z MUZYKI.

„Holender-tułacz“
Koncert symfoniczny

Z racji przypadającej obecnie rocznicy Wagnerowskiej 
Teatr Wielki dał nam onegdaj „Holendra ’. Szkoda, że wy­
bór padi na to właśnie dzieło, które nie daje jeszcze wła­
ściwego pojęcia o istocie właściwego stylu Wagnera; który 
posiada swój pełny wyraz w „Pierścieniu” „Parsifalu". 
„Holender - tułacz to dopiero przebłyski dramatu Wagne­
rowskiego, gdzie jeszcze inne wpływy operowe ciążyły na 
kompozytorze.

Wobec tego, że przedstawienia operowe odbywają się 
U nas dorywczo, trzeba było może dać nam któreś z bar­
dziej charakterystycznych utworów. „Holender” wypadł do­
brze. Tytułową rolę wykonał p. Maj, który doskonale wczuł 
się w partję tą. Głos brzmiał świetnie, a i aktorsko arty- 
s, a nadął ciekawe ujęcie odtwarzanej postaci.

Sentą była p. Bojar-Przemieniecka, która udatnie wy­
wiązała się ze swej roli.

Świetnym był p. Czarnecki. Nad wyraz inteligentnie 
przemyślana gra, zawsze rzeczowa, pełna uzasadnienia w 
psychologicznem ujęciu, śpiew pełen wyrazu, o dużem dra- 
matycznem napięciu, operowanie gestem nadwyraz umiar­
kowane zawsze konsekwentne — przyczyniły się. iż była to 
postać sceniczna artystycznie b. interesująca.

P. Urbanowicz śpiewał z właściwą sobie muzykalno­
ścią.

Orkiestra, pod kierunkiem dyr. Wojciechowskiego, 
przygotowaną była dobrze. Brzmiała doskonale.♦ '

Ostatni koncert symfoniczny posiadał jedną kompozy­
cję ciekawszą, poemat symfoniczny „Śmierć Tintagilła”

Loefflera. Jest to utwór delikatny w swem inwencyjnem

7 «ta,» iii*. - t Rocznica koronacji papieża Piusa XI.
L okazji 11-letniej rocznicy koronacji papieża Piusa XI odbyła się w kaplicy sykstyńskiei 

zniosła uroczystość. Po stronie lewej Papież w otoczeniu dostojników kościoła.Skromoa Nieszawa wielkiemu Toruniowi
Nieszawa i Toruń, w styczniu«

Blisko mam do grodu, który wydał Polsce i światu 
tęgo, co „wzruszył słońce, wstrzymał ziemię“, kanonika 
Kopernika. Tylko trzy kwadranse z Nieszawy. Przed 
Wiekami było ponoć jeszcze bliżej, całkiem bliziusieńko. 
Jak to kronikarz opowiada, na dzisiejszem Podgórzu, 
przedmieściu Torunia, była ponoć Nieszawka, którą Kazi­
mierz Jagielończyk, pogromca krzyżactwa, przeniósł wiżnn a ■ d i n s • li,z>'zaclw3» przeniósł w «orno nam azisia] zapominać. ..wierzynKowe iście cza- 
r. 1460 do wsi Rożki dałno, znajdującej się w miejscu obec s> przeżywali tu królowie i wielmoże polscy najpierw na 
nej Nieszawy. | zamku, a później w ratuszu, poczet- icli świetny od Ka­

zimierza po Jana Sobeskiego. Taki sam czas winien 
przeżyć i dzisiejszy Tcruń, wart by doń zjechał sam. Nowa Nieszawa z tą chwilą zaczęła porastać w piór­

ka. Posypały się jej bowiem prawa i przywileje, przy­
sługujące według „zwyczajów miasta Torunia“. Miesz- i 
czan zwolniono od danin, robocizn, podwód, nadano im 
częste targi i jarmarki. Pozwo'ono ciągnąć zyski z han­
dlu zbożowego na Wiśle, wolnego wrębu i pastwisk w 
lasach królewskich. Bogate były cła wodne na przed­
mieściu Przypusz. Miała nawet swoją flotyllę szkut, ga- 
larów i statków. Słowem opływała we wszystko.
... Toruniowi to się nie podobało. Skarży się często na 
Nieszawę, że mu z przednosa najsmaczniejsze zabiera ką­
ski. Aż wreszcie udało mu się w r. 1474 uzyskać prawo 
zmuszające wszystkie statki zbożowe do zotrzymywania 
się w Toruniu i sprzedawania tamże ziarna i mąki. Z tą 
chwilą Nieszawa podupadła, a Toruń rośnie w siłę i bo­
gactwa.

Nie zazdrościł mu tego obecny pleban nieszawski, 
gospodarz przemiłej, wspaniałej, ongiś kolegiaty, a dzi­
siaj fary, postawionej przez Jagiełłę, jako wotum ku czci 
jego świątobliwej, a niezadługo błogosławionej, małżonki 
Jadwigi. Niech dalej rośnie na chwalę Boga, pożytek 
Ojczyzny. Pomorza, na pohybel nowożytnego Krzyża­
ctwa, łasego na odebranie tego starożytnego grodu.

choć

Pan Prezydent, Ministrowie i Inni dostojnicy Najjaśniej­
szej Naszej...

Hej! Bracia z nad całej Wisły, Warty, Pilicy, Buga, Narwi 
i Wilji, śpieszcie do stolicy Pomorza, na jej wielkie gody, 
w tym roku, kiedy na szachownicy świata rozgrywa się 
wielka partia nienawiści do Polski z miłością dla NiejNieszawa kocha swego dawnego konkurenta i choć i w,cma Pafua nienawiści uo roisKi z mnoscią uia inej

mała, cicha, senna, budzi się i krzyczy  niech żyje To- nas więcej w tym czasie będzie w Toruniu i na Po
ii*«-/-» mnrzil. łvm wipppi dnmv ¿wiatii dnwndńw. żf* twiprdz:

nu nuć w tywj w in voaeiv uyuz.iv W i Ul umu i nu &

morzu, tym więcej damy światu dowodów, że „twierdzą 
nam będzie każdy próg", gdyby nas sprowokowano ata­
kiem na granice, wytknięte nam przez historię i traktat 
.wersalski.

Ze skromnej Nieszawy przyjmijcie to serdeczne wez­
wanie, z tej Nieszawy, która życie swoje wzięła z Pod­
górza toruńskiego i choć sama dzisiaj biedna oddaje 
wszystko Toruniowi, bo serce i ogromną swoją życzli­
wość... Spichrze nieszawskie stoją dzisiaj pustką, podobno 
i toruńskie nie wiele więcej posiadają. Bodajby jedne i 
diugie, z pokrewnej cegły budowane i w tym samym 
czasie co prędzej zostały napełnione. - Bodajby Wisełka 
z powrotem zaroiła się od tratew, berlinck, szkut i stat­
ków. Bodajby na tern zarobiły oba miasta, które choć 
dawniej tak ze sobą konkurowały, dzisiaj w obliczu wiel­
kiej Rzeczypospolitej już tego czynić nie potrzebują, a 
ztesztą Nieszawa mała, a Toruń duży, jedno wiec drugie­
mu nie może przeszkadzać, ale sie wzajemnie miłować 
będzie. X W. Kneblewski.

ruń w siedmnastoletnią rocznicę jego założenia.
Jeżdżę często do stolicy Pomorza. Lubię jej cudną 

panoramę, rozciągająca się łamana linją gotyku, strzeli­
stości, wież kościołów Mariackiego, Świętojańsk’ego i Ra 
tusza, czerwieni murów i gmachów miejskich wzdłuż brze 
gów szarej królowej wód polskich, Wisełki. Wchłaniają 
mnie w siebie jej wąskie uliczki, zautki, zatrzymują licz­
ne placyki i przestrzeń e zadrzewieniem obfitem i lasem 
wśród miasta nawet pokryte. Zachwyca oko struktura 
Ratusza, z jego w środku figurką skrzypka, świątyń, pa­
tyną wieków porosłych, teatru, większych i mniejszych, 
średniowieczem owianych, domów. Żyje w niej lud osz­
czędny, pracowity, porządny i czysty, a przedewszyst­
kiem religijny i patriotyczny. Nauki nie chowa on pod 
korcem, podtrzymując tradycje wielkiego swego współ­
rodaka Kopernika, będąc i dzisiaj ostoja nauki o Polskiem 
Pomorzu, o prawach Rzeczypospolitej do tego, co „nam 
obca ptzemoc wzięła“: wreszcie i oddała.

Toruń raduje sie swoja rocznicą. Rozrzuca wici wo­
koło. Zwołuje do siebie całą Polskę. Jakoś to opatrzno­
ściowo wypadlo to siedmsetlecie w roku, w którym niem­
czyzna rzuca miliony na propagandę antypolską, zdoby­
wa sobie d!a niej prasę amerykańską angielską, a nawet 
w pewnej części i francuską Osiągnięto równouprawnienie 
w dziedzinie zbrojeń. Obecnie rzucić pragnie na szalę poli­
tyki międzynarodowej sprawę rewizji granic, zabrania pol­
skiego korytarza na morze, na polskie wybrzeże i port

Toruń się nie da. jak to już uczynił nieraz w dzie­
jach swoich i Polski, której od prawiecza był dzieckiem 
Stały pod jego mtirami wojska Świętopełka. zasteny z 
pod Grunwaldu, krzyżacy Szwedzi Gustawa Adolfa, Karo­
la X- Gustawa i Karola XII, szeregi napoleońskie, rosyi-

ujęciu, dość subtelny w sposobie wypowiadania się, nieco . 
jednak rozwlekły. Przy pewnych skrótach zyskałby na 
swym wyrazie. Drugą nowością była rapsodja rumuńska 
Golestana, dość zresztą banalna.

Loefflera p. Latoszewski prowadził doskonale z dużą 
interpretacyjną wnikliwością.

Solistą wieczoru był wiolonczelista p, Ryszard 
Sturzenegger, bardzo średniej miary wykonawca koncertu 
d-dur Haydna, który grany był za ciężko i niedość czysto

P Rakowski ładnie odtworzył z dużem artystycznem 
wczuciem się, partję solową na violi d‘amoure w poemacie 
Loefflera. ,

Koncert rozpoczęła uwertura Mendelssohna „He- 
brydy".

Wieńczysław Brzostowski.

Ostatnie 4 dni 
honorarjum o 50% zniżone!!!

Prof. nauk okultystycznych 
Mme, Terfren Laiia chcąc umoż­
liwić mniej zamożnej publiczno­
ści dowiedzenie się o swej przy­
szłości na podstawie psycho- 
metrji, psychografoiogii i chiro­
mancji jak również skorzysta­
nie z porad obniżyła na ostatnie 
4 dn; pobytu w Poznaniu swe ho 
norarjum o połowę i przyjmuje 
jak dotychczas w hotelu „Mono­
pol“, pokój 15. 1044g

skie i pruskie i daremnie dobijały się o jego warownię 
potężną, niezmożoną. Nic dziwnego. Starą bo jest jego 
nazwa i o mocy mówi. Toruń ponoć, jak to wywodzi 
prof. Rudnicki, zrodził się z mazurskiego „toronia", albo 
„turonia“, tura, a więc przypomina aż tak silnego, kró­
lewskiego zwierza.

Królewskie to miasto, i o tej królewskości jego nie 
wolno nam dzisiaj zapominać. ..Wierzyńkowe“ iście cza-

jfeova. cfeieciąir’

wymaga nadzwyczajnej opieki« 
więc w ciągu dnia i na noc

KREM NIVEA

Wolna posada
Szczegóły w dziale drobnych ogłoszeń dzisiejszego numeru „Dziennika Poznańskiego1
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Polski dziennikarz we Włoszech
Warszawa. (Teł. wł.) Dziś rano z lotniska 

warszawskiego wyleciał do Wiednia samolotem 
pasażerskim „Lotu“ Aleksander Janta-Połczyń­
ski.

P. Janta-Połczyński udaje się do Rzymu celem 
odbycia szeregu rozmów z przedstawicielami rzą­
du faszystowskiego, aby dokończyć rozpoczęty w 
listopadzie i grudniu ub. roku reportaż na temat 
10-lecia Włoch faszystowskich.

Przyczyny katastrofy
w Neunklrchen

Saarbrücken. (Te!, wf.) Rada nadzorcza, 
po przeprowadzeniu śledztwa w sprawie straszliwej 
w skutkacli eksplozji zbiornika gazowego w Neun- 
kirchen ogłosiła oświadczenie. Na wstępie wskazu­
je komunikat, że wiadomości, według których uwa 
żano za pewne, że eksplozja zbiornika gazowego 
spowodowana została eksplozją w fabryce benzo­
lu okazały się niezgodne z rzeczywistością. Do­
tychczasowe dochodzenia wykazały, że wybuch w 
fabryce benzolu nie stoi w żadnym związku z eks- 
plazją zbiornika. Na podstawie zeznań świadków 
naocznych stwierdzono, że pierwsza mała eksplo­
zja, której następstwem był drugi katastrofalny 
wybuch powstałą w jednej z rur przy zbiorniku.

Przebieg był następujący: Wskutek małej eks­
plozji w rurze tak zwanej obchodowej, rozbity zo­
stał kurek, zamykający ujście gazu z wielkiego 
zbiornika. Uchodzący wskutek tego ze zbiornika 
gaz zapalił się prawdopodobnie od wytworzonycli 
pierwszą eksplozją iskier. Ponieważ wyłom zro­
biony pierwszą eksplozją był na 65 cm. duży, u- 
:chodziły znaczne ilości gazu, które wystrzeliły 
płomieniem po stronie zewnętrznej zbiornika. Wy­
sokość tych płomieni dochodziła według zeznań 
świadków do 50 metrów, a szerokości 5 metrów. 
Płomień ten rozżarzył stosunkowo cienkie ściany 
zbiornika, przez co uszczelnienie wenatrz zbiorni­
ka się rozluźniło i gaz dostał się do części zbiorni­
ka wypełnionego tylko powietrzem. Rozczvn, jaki 
się tam utworzył stał się podatnym materjałem 
wybuchowym, który rozpaloną do czerwoności 
ścianą zbiornika doprowadzony został do eksplo­
zji. (tk).

SIEDMIOKROTNA MISTRZYNI ŚWIATA,
Sonia Henie zdobyła w Sztokholmie po raz siódmi

mistrzostwo świata w jeździe artystycznej na lodzie.



Str. 4. DZIENNIK POZNAŃSKI — Sobota, dnia 18 lutego 1933 r. Str. 4,

Do nabycia we wszystkich aptekach.

Tydzień propagandy wyrobów rzemieślniczych
odbędzie się w czasie trwania Targów Poznańskich

Z inicjatywy Narodowo-Chrześcijańskiego Zjed­
noczenia Rzemiosła odbyła się wczoraj wieczorem 
w Domu Rzemieślniczym konferencja, celem urzą­
dzenia w czasie trwania Targów Poznańskich „Ty­
godnia Propagandy wyrobów rzemieślniczych“.

W konferencji wzięło udział przeszło 40 przed­
stawicieli różnych zawodów rzemieślniczych.

Obrady zagaił p. prezes inż. Namysł, który 
omówił znaczenie takiego „Tygodnia“ dla propa­
gandy wyrobów rzemieślniczych. Początkowo wy­

suwano pewne zastrzeżenia z racji trudnych wa 
runków gospodarczych. Jednak po obszernem prze­
mówieniu dyr. Targów Poznańskich p, Krzyżankie- 
wieża, który obiecał dalekoidące ulgi i udogodnie­
nia, zebrani uchwalili jednogłośnie podobny „Ty­
dzień“ urządzić.

W wyniku obrad wybrano specjalny komitet 
z prawem kooptacji po 2 przedstawicieli każdego z 
zawodów rzemieślniczych.

cm™ (0 CHICAGO
od 1-go czerwca do 1-go listopada 
Wycieczki za ryczałtową opłatą

od 228 dolarów
obejmujące: przejazd okrętem, wszystkie wycieczki 

lądowe, pełne utrzymanie

informacje i zapisy: P, B. P. 99 ORBIS“
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Na co i po co?
Na co i po co istnieją opozycje parlamentarne, 

skoro można przewrócić rząd jednym skokiem 
re... spadochronem?...

Chcecie wiedzieć jak się to robi?.
Zobaczcie P. P. 5!...

Z Bractwa Korkowego
Inauguiacia Klubu Zimowego

luty
Kronika

Kalendarz rzymsko-katolicki 
Sobota Symeona 
Niedziela Konrada 

Kalendarz słowiański 
Sobota Wieloslawa 
Niedziela Czcisiawa 
Słońce: wschód 6,46 

zachód 16,53 
Księżyc: wschód 3,00 

zachód 9,51
sobota

Tradycyjnym zwyczajem odbyło sie wczoraj 
na. strzelnicy w Szelągu inauguracyjne strzelanie 
Klubu Zimowego Poznańskiego Bractwa Kurkowe­
go. Ponieważ każdego roku Klub Zimowy iednoczy 
co najlepszych strzelców, przeto zawody wczoraj­
sze obfitowały w ciekawe momenty.

Licznie przybyłych zawodników powitał uro­
czyście prezes Klubu, kupiec p. M. Pogorzelski, 
poczem Król Zielonoświąteczny p. Muszyński dał 
pierwszy strzał do tarczy zwycięzców, czem ot­
warte zostało strzelanie. Aż do zmroku waiczono 
o palmę zwycięstwa, przyczem szczęście okazywa­
ło się zmiennem.

Późno wieczorem w sali brackiej prezes p. 
Michałowicz w przemówieniu swem wyraził zado­
wolenie z niezwykłej żywotności i energii Klubu, 
poczem sekretarz p. Marweg odczytał koleino zwy 
cięzców z tarczy królewskiej. Pierwsze mieisce za­

jął p. M. Pogorzelski, za nim idzie P. aruśzewsfci 
i N. Muszyński.

Z tarczy płytkowej wysunęli sie na Czoło pp.: 
Żurkiewicz, Pogorzelski, Fr. Woźniak. Rakocy i 
Muszyński. Tarcz wolnoręczna: Gadomski. Muszyń 
ski, Woźniak, Zygmaniak i radca Słomiński.

Tarcz małokalibrowa: Janiszewski. Pogorzel­
ski, Marweg. Woźniak i Piestrzyński. Po uczczeniu 
zwycięzców, wygłosił stosowne przemówienie pre­
zes Klubu Zimowego p. Pogorzelski, poczem dal- 
szem przemówieniem zakończył uroczystość król 
zielonoświąteczny.

Strzelania zimowe trwać będą aż do Zielonych 
Świat. .

Wspomnieć wypada, że Kiub dostarcza Brac­
twu na ¡lepszych strzelców, którzy biorac udział 
w wielkich zawodach, odnoszą najlepsze zwycię­
ska! (d)

duszy i serca. Na grobie złożono wieńce m. in. o<j 
dziennikarzy pomorskich.

Dziś rano w kościele parafialnym na Jeżycach 
odbyła się msza żałobna za duszę Zmarłej .

Dzisiejsze przedstawienia 
w Teatrze PoisR m

Dziś w Teatrze Polskim cieszącą sie oftrzy- 
miem powodzeniem „Mysz kościelna“ Fodora. 
Przedstawienie to — j'ak wiadomo — zakupił „Dzień 
nik Poznański“ i przekalkulowawszy cenv oddał 
bilety swym Czytelnikom po połowie normalnej, 
już i tak znacznie zniżonej ceny. W ciągu dwóch 
godzin bilety te zostały rozchwytane. Mimo poda­
nia o tern do wiadomości ogółu, zasypywani jesteś­
my dałszemi zamówieniami na bilety. Wobec tego 
komunikujemy, że na dzisiejsze przedstawienie 
zostały wykupione wszystkie, także dostawne, miej 
sca i nie możemy niestety spełnić licznych życzeń 
o zarezerwowanie miejsc.

KALENDARZYK METEOROLOGICZNY
Dziś, o godzinie 7 rano temperatura powietrza 

niska, —8° C„ pochmurno. Wiatr południowo-za­
chodni. Ciśnienie atmosferyczne umiarkowane. 755 
mm. — W ub. dobie temperatura powietrza naj­
wyższa 0° C„ najniższa —7° C. — inspekcja Dróg 
Wodnych notuje dziś rano poziom Warty -j- ISO 
Cm.

ZEBRANIA TOWARZYSTW POZNAŃSKICH.
' Dzisiaj — piątek.
17,00_Sod. Pań Nauczycielek, w „Marianum“, ul. Szew­

ska 18. „ «
19,30 — K. P.H. przy 20 Pozn. Druż. Harc, w harcówce

Działyftskich 4. .... , • , i
19 00 — Polski Zw. Krótkofalowców, w cukierni pl.

4Węi93CY—^Koło Absolwentek VI szkoły wydziałowej.

w auli. . , _. _ .
2000 _ Tow. Słowiańskie w Coli. Minus (sala 22). Od

czyt p. t. „Losy piśmiennictwa bułgarskiego“ wygło­
si prof. U. P. dr. Ułaszyn.
20 00 — Kat. Koło Abslynentek, Al Marcinkowskie­

go 26 II ptr. Odczyt wygłosi prof. U. P, dr. Adam Wodzi-

20,00 — Stów. Młodzieży Obywat. (Tum) w Domu Kat. 
na Śródce.

Jutro sobota.
17,00 — Stów. Urzędników Pozn. Urzędu Wojewódz.

I starostw w cuk. p Fangrata, Al. Marcinkowskiego 8.
18,00 — Koło Fachowe St. Ustawiaczy, Ustawiaczy

I kandydatów przy Z. U. K. w Kasynie Obywat. ul. Marsz.

Poświęcenie świetlicy gimn. król. Jadwigi
Na roargnssie współpracy wychowawczej domu i szkoły

W okresie, kiedy zagadnienia wychowawcze zaprzą­
tała umysły nietyiko pedagogów i miarodajne sfery, ale 
szerokie koła naszego społeczeństwa, byhśmy ostatnio 
świadkami realizowania problemu współdziałania domu I 
szkoły na terenie prywat, żeńskiego gimnazjum im. Kró­
lowej Jadw:gi w Poznaniu, z okazji pośwęcenia świetli­
cy gimnazjalne}.

Znany z swej szerokiej działalności społecznej prezes 
Koła Rodzicielskiego przy wspomnianej szkole p. F. Ba­
ranowski w jednem przemówieniu podz!elił sie z zebrany­
mi wyinklem dotychczasowej działa’naści Koła Rodzicie!- 
skiego w zakresie a) współpracy wychowawczej domu 
i szkoły b) przebudowy lokalu gimnazjalnego c) stwo­
rzenie świetlicy gimnazjalnej. P. prezes Koła Rodziciel­
skiego omawiając harmon'jną , owocną współpracę dy­
rekcji gimnazjum, grona nauczycielskiego i rodziców, 
podziękował serdecznie architektowi kpt. Śt. Korczowi za 
bezinteresowna i ofiarną prace związaną z przebudowa 
lokalu gimnazjalnego. Nie mniej serdeczne uznanie wy­
raził prezes prof. Śęczkowsk’etnu i prof ks. Bączkowskie 
mu. którzy gorliwą swą współpracą zjednali sobie sym­
patie i szacunek.

Część oficjalną wieczoru zakończy! ks. prof. Bącz- 
kiewicz poświeceniem śwetlicy, poczem odbył sie w ser­
decznym i rodzinnym nastroju, towarzyski podw’eczn- 
rek. urozmaicony licznemi i nad wyraz udanemi występa­
mi dziatwy szkolnej I sił artystycznych z którVch wymię-

nić wypada artystę Teatru Nowego p. Kadena i cenio­
ny zespół Poznańskiego Instytutu Muzycznego. Całość 
wypadła imponująco i rzadko spotyka się rodziców, mło­
dzież i grono nauczycielskie w tak nad wyraz harmonij­
nym zespole.

Charakterystyczną j niezmiernie milą cechą zebrania 
był nie często spotykany nastrój bezpośredniego zbliżenia 
sie i współdziałania rodziców, młodzieży i grona nauczy­
cielskiego. Z przygodnych rozmów wnioskuję, że wspom­
niane zjawisko nie jest czemś przypadkowem. ale jest to 
wynik w tym kierunku zorganizowanego życia szkolnego, 
że młodz:eż. grono nauczycielskie i rodzice tworzą pewien 
Jednolity zespól. Tylko dzięki tak pojętem u współ­
działaniu — mówi prof. Seczkowska — szkoła może 
twierdzić, że realizule taki ideał wychowawczy, którego 
ramy i kierunek zakreśla nasze Państwo, a treść dale 
współczesne życie. Grono Nauczycielskie i Koło Rodziców 
poimuja swoje zadanie, światłą i rozumną współpracę z 
młodzieżą nad budowa jej nowego życia jego własnych 
nowych wartości A iak Jest stosunek szkoły do tak zwa­
nego wychowania państwowego? Wychowanie państwo­
we — słyszę w odpowiedzi — p.ojmui**mv lako taki roz­
wój w młodzieży. Jej właściwości Indywidualnych i oby­
watelskich, by ta młndz’eż zdolna była w przyszłości roz 

I budowywać własne życie państwowe w sposób jasny ści­
sły i zdecydowany. W,

Aresztowanie kupca pod zarzutem
pone’n enia oszustwa

W dniu wczorajszym aresztowano Romana 
Sieradzkiego, kupca (Półwiejska 30) pod zarzutem, 
że w swym składzie tytoniowym przy ul. Poczto­
wej 16 sprzedawał używane znaczki opłat stemplo­
wych, z których wywabiano pierwotne skasowa­
nie.

BU strzelecki
Mający się odbyć jutro w salonach Kasyna 

Oficerskiego 57 pp. przy ul. Bukowskiej 20, Ba! 
Związku Strzeleckiego oraz licznych Kół Przy­
jaciół Zw. Strz. zapowiada się bardzo ciekawie. 
Komitet honorowy przyłożył wszelkich starań, 
aby bal ten stał się więcej jak miłą rozrywką 
i zgromadził elitę Poznania. Salony Kasyna 
Oficerskiego 57 pp. będą dekorowane przez ar­
tystów Szkoły Zdobniczej, co niewątpliwie 
również przyczyni się do uświetnienia balu. 
Czysty zysk przeznaczony jest na cele Zw. Strz. 

jego prace w zakresie społecznym jak po­
moc bezrobotnym i t. d.

Piękna impreza karnawa’owa
W dniu dzisiejszym o godz. 9-tej wieczorem 

w Białej Sali Bazaru odbędzie sie piękny wie­
czór taneczny Konwentu Korporacji Sigismun-

Focha 81.
18,00 — Komitet Towarzystw (Winiary) w lok. p. Ko- 

tlińskiego, ul. Obornicka.
19,30 — Zw. b. Berliniaków w cukierni p. Fangrata, Al 

Marcinkowskiego 8 I ptr.
19,30 — Zw. Chrześcijańskich Kupców Podróżujących 

1 Przedstawicieli Handlowych w lok. p, Sobieszczyka. 
27 Grudnia 19.

20,00 — Gromada Starszo-Harcerska przy I Lotniczej 
Druż. Harc, u p. Kozłowskiego, ul Drużbackiej 7.

20,00 — KI. Sport. „Sparta" sekcja piłki nożnej w lok. 
p. Tomikowskiego, ul. Szamarzewskiego.

nabożeństwa.
Dzisiaj — piątek.

17,00 — Sod. Pań Miejskich (sekcja eucharystyczna) w 
kościele św. Marcina.

Ogród Zoologiczny otrzyma większe tereny za nrastem
Decyzia ostateczna co do terenu zapadn e po porozum eniu miasta 

y z Un wersytetem

dia. Organizatorzy wieczoru z pp. prof. Moraw­
skim i księciem Olgierdem Czartoryskim na 
czele przygotowują szereg niespodzianek. Przy­
grywać będzie doskonała orkiestra jazz-baądowa

ZABAWY.
18 bm. — bal Zw. Oficerów Rezerwy R. P. w hot. „Po­

lonia", ul. Stolarska Początek o godz. 21.
24 bm. — Wieczorek karnawałowy „Czarnej Szesnastk’

Żeńskiej" w hotelu „Polonia“. Początek o godz. 20.
25 bm. — Wieczorek familijny Zw. Weteranów Powstań

Narodowych R .P (Koto Macierzyste) w hotelu „Bri 
tania", ul. św. Marcina 44. — Początek o godz. 20.
18 bm. — wieczór taneczny KI. Sport, „Victoria", w 

.Gospodzie Polskiej", św Marcin 40.
19 bm. — wielki bal maskowy Pozn Klubu sport. Głu­

choniemych, w Domu Król. Jadwigi, Al. Marcinkowskie­
go 1. Początek o godz. 20.

Z TEATRÓW 
teatTwielkl

Piątek — „Targ na dziewczęta".
Sobota — „Targ na dziewczęta". 
Niedziela popoł. — „Carewicz". 
Niedziela wiecz. — „Poławiacze pereł".

Występ gościnny Olgi Oiginej.

W tych dniach podawaliśmy, jako pierwsi, au- 
rytatywną wiadomość, że Ogród Zoologiczny zo-| 
anie przeniesiony za miasto na tereny Golęcina 
b Sołacza Czynniki miarodajne dokładają wszel- 
:h starań, aby przeniesienie naszego zwierzyńca 
iznańskiee-o na tereny obszerniejsze odbyło się

jaknajkrótszym czasie. Dowodem tego było 
wiedzenie w dniu wczorajszym na zaproszenie 
irządu Ogrodu Zoologicznego w Poznaniu tere- 
5w pod przyszły zwierzyniec.

Do autobusu P. K. E„ który czekał przed Uni­
wersytetem. wsiedli m. in.: prezes zarządu Ogra­
li Zoologicznego radca miejski Piechowski, dzie- 
an wydz. rolniczo-leśnego U. P„ przedstawiciele 
ady Miejskiej, przedstawiciele prasy oraz człon- 
owie zarzadu Ogrodu Zoologicznego.

Uczestnicy zwiedzili najpierw teren położony 
a torem kolejowym Poznań—Oborniki przy fol­
warku uniwersyteckim Oolęcin. a następnie drugi 
:ren przed torem kolejowym przy folw. Sołacz. 
'rowadzacy wycieczkę dyr. Marciniec wykazywał 
ałety zwiedzanych terenów, które uczestnicy z 
ńelk!em zainteresowaniem dok’adnie oglądnęli.

Po zwiedzeniu terenów odbyła się w salce re­

stauracji parku sołackiego konferencja wszystkich 
uczestników pod przewodnictwem prezesa zarządu 
Ogrodu Zoo'ogicznego radcy Piechowskiego.. W 
dyskusji, w‘której zabierali głos: dyr. Marciniec 
prof. Runge, prof. Schechteł. prof. Stecki, dziekan 
Studniarski, radny Sobolewski, mec. Goebel, inż 
Skotarek i dyr. Szczerkowski. wyłoniła sie kwe­
stia który z dwóch oglądanych terenów odpowia­
dałby więcej celowi ogrodu zoologicznego, pyr 
Marciniec zaiał stanowisko, że teren przy folw 
Oolęcin za torem kolejowym ze względów tech­
nicznych i urbanistycznych nadaje się bardziej poo 
ogród zoologiczny. natom’ast teren drugi przed 
torem koleiowym nada>e sie raczei na miejski park 
ludowy. Profesorowie U. P. zaieli do tej sprawy 
inne stanowisko a mianowicie że teren przed to­
rem kolejowym ze względu na bliższe położenie od 
nrasta będzie odpowiedniejszy. Przewodniczący 
radca Piechowski, reasumując wywody mówców 
stwierdził, że właściwie oba tereny nadała się pod 
ogród zoologiczny . a temsamem stwierdzenie tego 
wyczerpuje cei wycieczki. gdvż definitywny wybór 
jednego z terenów należy do mlarodamych czyn 
ników Miasta i Uniwersytetu Poznańskiego.

Kronka eolscy ¡na
Aresztowanie. Władze śledcze ujęły Romana Fry- 

drychowicza żarn w Bogusławkach, poszukiwanego prżei 
Komendę Pow. P. P. w Inowrocławiu.

Włamanie do spółdzielni. Nocy wczorajszej nieznani 
sprawcy włamali się do spółdz elni 58 p. p„ skąd skradll 
rozmaitych towarów, wartości 700 zł. _

Usiłowane włamanie. Do sklepu tytoniowego p. 
Jeżykiewicza usiłowali włamać się złodzieje, lecz zostau 
spłoszeni.

TEATR POLSKI.
Piątek «-= „Mysz kościelna" dła czytelników „Dziennika 

Poznańskiego”.
Sobota — „Zagadkowy on". Premiera.

TEATR NOWY.
Dziś -- „Simona".
Sobota — „Simona”.

Za usiłowane zabójstwo przyjaciółki
1 rok więzienia

eatr i sztuka
TEATR POLSKI Dziś „Mysz kościelna . Przedstaw 
zakupione przez „Dziennik Poznański . Jutro premi

atniej komedii sukcesowego pisarza Fr. Molnara 
ikowy on” w reżyserii p. Nowackiego przy współudzi ? 
r. Trzcińskiego. Ta nadzwyczaj oryginalna komadJ» 
arta jest na zabawnej mistyfikacji co do osoby iej gio 
io bohatera który wogóle nie istnieje Trzy główne ro 
twarzają pp.: Sawicka, Noskowski, Pichelskt. Nowe d ’ 
racje Z Szpingiera. W niedzielę popołudniu zawsze I*5*
: sukcesowa „Dżimbi”.

TEATR WIELKI. Dziś w piątek » Mro w sobotę 
łyina operetka węgierskiego kompozytora Jakoby 8 
arg na Dziewczęta", który stał się sensac,ą teatralną 
tżącego karnawału. W niedzielę popot po cenach zn ż 
ch „Carewicz" o godz. 8-mej wiecz. Bizeta „Poław7'® y 
reł" w której wystąpią gościnnie: pnmadonna °P » 
irszawskiej p. Olga Olgina i ulubieniec pubhcznoś« f» 
ańskiej St. Roy w pozostałych zaś rolach ukażą się PP

Karpacki i reżyser K. Urbanowicz. Przy pulpicie ay 
Wojciechowski.

KOMEDJA MUZYCZNA. 
Dziś — „Jim i Jill".
Sobota — „Klejnoty naszych Rewji".

TEATR NARODOWY.
Piątek godz. 16 — „Złotowłosa Marysia",
Piąlek godz. 19 — „Krzyżacy".
Niedziela godz. 15 — „Laleczka t saskie! porcelany*. 
Niedziela godz. 17.30 — „Laleczka z saskiej porcelany 
Niedziela godz. 20 — „Krzyżacy".

Franciszek Wieczorek, zamożny rolnik, po 
rozejściu się z żoną zakochał się w Jadwidze 
Zawadzkiej. W ciągu 6-letniego wspólnego 
z nią pożycia Wieczorek zdążył stracić swój 
piękny majątek i przeniósł sie do Poznania, 
gdzie przy ul. Jasnej założył skład owoców. Za­
wadzka jednak stale go rujnowała. Według je­
go zeznań przyjaciółka zabrała mu przez ten 
czas około 25 tys. zł. Wraz z kłopotami ma- 
terjalnemi doszło do nieporozumień, kłótni a na­
wet rękoczynów. Górą była Zawadzka. W r.

ub. po jednej z takich bójek podenerwowany 
Wieczorek dobył rewolweru i strzelił do Za­
wadzkiej 6-krotnie. Dwa strzały zraniły lekko 
Zawadzką.

Wieczorek za usiłowane zabójstwo stanął 
dziś przed Sadem Okręgowym. Rozprawę pro­
wadził p. sędzia dr. Cyprian, oskarżał proku­
rator Mosiądz. Sąd, biorąc pod uwagę okolicz­
ności łagodzące, skazał Wieczorka na 1 rok 
wiezienia, z warunkowem zawieszeniem kary 
na 3 lata.

W KINACH.
APOLLO: „W cieniu krzyża".
'AURORA — Fatalna pomyłka George O'Brien 
COLOSSEUM — „Lekkomyślna Ewa“.
CORSO: „ mocy awanturnika z Harry Peel'em oraz

w masce.
METROPOLIS: ,W cieniu krzyża".
MUZA — „Grzesznica bez winy“.

ODEON — „Król to Ja" Vlasta Burian
GAZA — „Narzeczona i loterii“,
ORZEŁ — „Spalone Mosty".
RENAISSANCE: „Bal w operze” oraz Tom Mix 

ROXY — „Nanon".
StONCE - „10% dla mnie“
SFINKS: ..W gabinecie lekarza" — Warner Baxter. 
TĘCZA: „Uroda życia".
WILSONA — „X 27“ z Marleną Dietrich. -

Na wieczny spoczynek
W dniu wczorajszym odbył sie z kostnicy 

cmentarza jeżyckiego pogrzeb śp. Reginy z Szu- 
stakowskich Mielnikowowei, zmarłej w kwiecie wie 
ku. żony red. Mielnikowa z „Dnia Pomorskiego“. W7 
mroźne i śnieżne popołudnie grono najbliższych 
Zmarłej zebrało się nad Jej mogiłą, by oddać osta­
tnią posługę i złożył hołd Jej wysokim zaletom

i ©Kier i lflttE BKOABA
IMRE UNGAR, genjalny, niewidomy pianista wirtuoz, 

rjreat międzynarodowego konkursu Chopinowskiego 
arszawie, który uduchowioną swą, cudowną grą w __ 
wyt wprowadza obecnie publiczność całej Europy 
zybywa do naszego miasta i wystąpi jedyny raz w

piątek, d. 24 lutego br. o g. 8 w. w Auli Uniwersytet»-
IMRE UNGAR — to prawdziwy, genjalny ,Pian’£. 

irtuoz 7. Bożej łaski — to talent tak niezwykły i osz 
iający, pełen liryzmu i poetyczności, że cudowną swą 
rpretacją wprost porywa widzów. .

Przed kilku dniami IMRE UNGAR 
awskiej Filharmonii na wielkim koncercie sy ań.
powtórnie oczarował publiczność. Na koncercie pozn 
La IMRE UNGAR wykona bogaty program, zło» y.^ 
eregu najpiękniejszych dzieł Chopina, Bacha

Besthovena, Schumanna i innych. ,
Niewątpliwie jedyny koncert (MRE [ecie eał#

:i ogromne zainteresowanie i zgromaazi w k p cenach 
•lzykalną publiczność naszego miasta. Bi e y P' .R!
■zystępnych są do nabycia wcześniei w s 10762
Szrejbrowskiego ul. Gwarna 20. iel.



Sir. 5 DZIENNIK POZNAÑSK! — Sobota, dnia 18 lutego 1933 r. 'fr. 5.

Rozwiązanie konkursu filmowego

pici gwiazd szralia swoich ról
Wielki nasi konkurs filmowy p. t. „Pięć 

itińazd szuka swoich ról" został dziś o godzinie 
15-tej zamknięty.

Konkurs cieszył się nieby wałem powodze­
niem, dowodem czego jest fakt, że redakcja na­
szego Pisma otrzymała W PRZECIĄGU NIE-

greta?
garbo

V roli tancerki Gruzińskiej.
BARRYMORE

w roli barona von Gaigern.

WALLACE
... BEERY _

w roli dyrektora Preysinga.

Tak więc „gwiazdy odnalazły swoje role*...
W dniu jutrzejszym film „Ludzie w hotelu", 

który był przedmiotem naszego konkursu wcho­
dzi na ekran Teatru świetlnego „Słońce", Przo­
dujące to nietylko w Poznaniu, lecz w całej Pol­
sce, pod względem wytworności swego wnętrza 
oraz doskonałemu doborowi programów, kino, 
niewątpliwie gromadzić będzie przez szereg wie­
czorów tysięczne tłumy publiczności, żądnej zo­
baczenia tego wspaniałego filmu.

Łańcuch świetlic dla bezrobotnych w mieście Poznaniu
zamyka się

Uroczystość otwarcia świetlic dzielący łazarskiej
We wtorek, 14 bm. o godzinie 17-tei przy ul. 

c J ¿a w obecności delegata Lok Koin.t.
rund ł om. Bezrob. na miasto Poznań i cziouków 
Komendy Garnizonu oraz licznie zebranych strwl- 
cow Gródeckiego oddziału otwarto uroczyście Vill 
swietiicę ruchliwego Związku Strzeleckiego. Aktu 
Poświęcenia dokonał ks. wikary Heyduckr z para­
ni tumskiej Po podniosłych przemówieniach re­
prezentantów władz i wzniesieniu okrzyku na 
cześc Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. Pana Prezy- 

,aia Ł,^ana Marszalka Piłsudskiego spędzono 
mile kdka chwil przy skromnym posiłku świetlico­
wym. Świetlica jest urządzona na 50 miejsc. 

Punktem kulminacyjnym tegoż dnia było otwrr
cie i poświęcenie 31-ej z rzędu świetlicy Kół Ła­
zarskich Zw. Weteranów Powst. Naród, i Związku 
Rezerwistów. Na godz. 19-tą przy Rynku Łazar- 
SKim 18 zjeżdżały liczne samochody przedstawi­
cie.) władz i dostojnych gości obu wvm. organi- 
“’cyj.nraz tłumnie zapełniali obszerna sale „Vik- 
wna członkowie Lokalnych Kół Zw Wet. i Re 
zerwstow (Jrząd Wojewódzki reprezentował pan 
naczelnik Wydziału Op. Spoi. dr. J. Macko. Z ra- 
pjenia, Lok- Kom. Fund Pom. Bezrob. na miasto 
roznan przybyli pp. starosta grodzki M. Podhoro- 
uensKi jako wiceprezes Komitetu, przewodu, 
sescji wykonawczej Komitetu i kierownik P. U. 
U U rr. Zgaiński, radca miejski dr. L. Sokołow- 
oK?,' P/zewodn. Komisji rew. Lok. Komitetu prok. 
^aau Apel dr. Fr. Konieczny. Ponadto bvły go- 
unię reprezentowane bratnie organizacje z p. pre­
zesem wojewódzkiej Federacji P. Zw. Obr. Ojcz.
. • ptu,k; fez. Chłapowskim na czele. Wreszcie po- 
lawił się w saii owacyjnie witany duszpasterz pa-

Radio
Sobota, dnia 13 lutego 1933

hr ha"’11 ~ V’40 Codzienny przegląd prasy polskie1 
Meźo ,Jirszawy). l-i5is Svgnal czasu — zegar i hejnał z 
sdetdv n • °.we?' ,3l0'i Koncert gramot. 14.U0 Notowania 
0dc7vi Dfłenie^ei. 14 15 Komunkatv gospod. roln.. 16.40 
WnlJi,’- ,z Warszawy). 17.00 Plvtv gramot. 17.10 .Pod 
-Wielknn .'^'e^cnoiski oprzęd zapustny. 17.25 Feli. pt. 
$ftfana d s . ~ wczoraj i dziś“ (o nowej książce dr 
Koncert aDee!ro- 17.40 Odczyt (tr. z Warszawy). 18 0' 
K'usieii.„.1?strumenta'no-woka'ny- Wykonawcy: Jadwiga 
hotien,. t a- art- op. (sopran), prof. Nadzieja Padleuska 
«Na »Mn i Nadprogram. 19.28 Sygnał czasu. 19.3< 
i?adio«„n°?ręgu‘,Jti- z Warszawy. 19 45 Prasowy Dzen. 
ko|tauev. r z Warszawy), 20.00 Koncert solistów. W’y- 
Prof, zJS ,Dro‘ M ra Zielińska-Łabendzińska (sopran), 
ki (fnrtf.n'S \ Jahnke (skrzynce). Prot Zygmunt Lisiec- 
ctas„ D,?n)- 21.36 fnteri. z płyt gramot. 22.00 Svgnal 
Newski ,K°munik?tv sport, i polic.. 22.05 Koncert Cho- 
22.50 M,„ , z Warszawy). 22.40 Komun'katv c. dalszy.

‘ uzjka taneczna. — zegar z wieży ratiicznwci.
\Vany zeYt "a ~ 12,10 pfvty Eram- ’3.15 Poranek szko 

15,35 8hAuwa-,15-25 Wiadomości wojskowe i strzeleckie. 
fara. "ihr,n° n, d!a dz,eci -Chłopcy z placu broni“ Moi 
^żnv lń ^tv- Eram,’L. . 16.37 Komunikat hydrogra- 
Wjnii u -Opiekujmy się umysłowo chorymi“. 17.« 
?r«ttioinnA,, ?*' {Patetyczna) Czajkowsk ego - z nłvt 

I9’O KVch;,'7-40 Odczyt ak-ualny. !«.00 Muzyka lek 
raWy rJ°'n,cza 19-30 -Na widnokręgu“ ,0.45

22 an Koncert- 22.05 Koncert Cho-
’ 22.40 „Mcła feheton. 23.00 Muzyka taneczna.

$RE£na Trzech dni OKOŁO DWÓCH TY 
SIĘCY ZGŁOSZEŃ, Jest to najlepszym do­
wodem poczytności „Dziennika Poznańskiego"

Naogół odpowiedzi naszych Czytelników by- 
ły trafne, nie brakło jednak odpowiedzi mylnych 
Poniżej podajemy rozwiązanie konkursu:

’JOAN

fiiâWFÔRïrl
w roli stenotypistki Flaemmchen

w roli Kringeleina.

„Ludzie w hotelu" — to film noiwyiszej 
miary o rewelacyjnej obsadzie gwiazd. Zreali­
zowany kosztem miljona dolarów, stanowi epokę 
w historji filmu.

Nic też dziwnego, że już sama zapowiedź 
premjery wywołała niebywałe zainteresowanie, 
i kasv kina „Słońce" są w oblężeniu.

Fakt ten wróży filmowi „Ludzie w hotelu" 
długotrwałe zasłużone powodzenie.

frafji Łazarskiej ks. prob. Gorgolewskl,
Po serdecznych powitalnych przemówieniach 

PP. prezesów Lok. Kół, a mianowicie por rez. Szy 
kownego z ramienia Zw. Wet Powst. Naród, i por 
rez. Rogali z ramienia Zw. Rezerwistów, dokona! 
aktu poświęcenia wspaniałej świetlicy ks. pro­
boszcz Gorgolewski, wygłaszając do zebranych 
podniosłe przemówienie. Następnie zabrał głos p. 
naczelnik dr. Macko i w szczerych żołnierskich 
słowach nawoływał brać powstańczą i woiacką do 
wytrwałej i owocnej pracy dla dobra Polski i kię 
ską bezrobocia dotkniętego społeczeństwa, ¿kolei 
przemawiali pp. pułk. Chłapowski, z ramienia wo.i 
Federacji, radca dr. Sokołowski w imieniu .Miej- 
$Komitetu W. F. i P. W. oraz pp. Lange 
i Minierski z ramienia władz org. Zw. Rezerwi­
stów. Wszystkie przemówienia spotkały sie z go­
rącym aplauzem zebranych.

Do podniesienia uroczystości przyczyniła się 
wielce mała Zosia Musielakówna przez wygłoszenie 
pięknego wierszyka p. t. „Nad mogiła żołnierza“ 
W przerwach przygrywała orkiestra połączonych 
:w świetlicy Kół Weteranów i Rezerwistów.

Na zakończenie po wniesieniu okrzyku na 
czesc Rzeczypospolitej. Pana Prezydenta i Pana 
Marszałka, gospodarze świetlicy, a mianowicie Ko 
niecki z ramienia Zw. Wet. i Müller z ramienia 

! n, « ' dzię,ki uprzejmości i ofiarności właści- 
cielki Kasyna Obywatelskiego p. A. Zygmanow- 
s<wi i rmeiscowych rp piekarzy i rzeźników mo­
gli swych gości podejmować obfitszym, jak dotąd 
bywało, posiłkiem świetlicowym.

Całość wypadła bardzo okazale i harmonijnie 
to też świetlicy tej można rokować Powodzenie 
i obfite piony. — „Szczęść Boże“.

Niedziela, dnia 19 lutego 1933
Poznań — 10.00 Transmisja nabożeństwa z Krakowa. 

11,58 Sygnał czasu — zegar : hejnał z wieży ratuszowej. 
1205 Odczyt roln. pt. „PodsWWy racjonalnego wyboru 
ziarna do siewu“ 12 25 Odczyt roln. pt. „Metody hodow­
ane, 12.45 Wykład dla gospodyń pt. .,Najpilniejsze prace 
w warzywu ku“. 13.05 Koncert gramot, 16.00 Program 
dla młodzieży (tr. z Warszawy). 16,25 Referat Koroor. 
Akad. „Gdynia“ pt. „Międzynarodowa Morska Wystawa 
'sportowa w Gdyni 1935 t.“. ,7 45 Kącik językowy (tr. z 
Warszawy). 17.00 Koncert pono,, (tr. z Warszawy). 18.0* 
Koncert wokalny; Teodora Becka Frankiewicz (sopran) 
Sława Gogojewicz (mezzosopran). Stanisław Roy, art. 
op. (tenor). ,9.00 Nadprogram. 19.25 Słuchowisko (tr. ze 
Lwowa). 19.58 Sygnał czasu. 20.00 Koncert wieczorny (tr. 
z Warszawy). 21.30 Rectal fortep. (tr .z Warszawy). 
22.20 Sygna, czaęu — komunikaty sport i połic„ 22,31' 
Muzyka taneczna (tr. z Warszawy),

Warszawa — 10.00 Transm. Nabożeństwa z Krakowa 
12,15 Transm. Poranku Symfonicznego z FUharm. Warsz.. 
W przerwie ’ransm. z Sali Rady Mieisk. Przemówienie 
ren. Rydza Śmigłego podczas Akademii „Rarańczy". 
'4.00 „Porady weterynaryjne“ (dział rolny). 14.20 Kon­
cert Reprezentacyjne! Orkiestry Pol. Państw., 14.40 Od­
czyt z działu rolnego „Pogawędka konkursowa". ,5.0f 
Dalszy ciąg koncertu. 16.00 Program dla młodzieży: a) 
.Co się dzieie na święcie“, pogawędka dr. F. Burdeckle- 
ro ..O Mikołaju Koperniku“ (w 460-ta rocznice urodzin). 
'6.25 Płyty gramofon.. 16.45 „Kącik iezykowy" ,7.00 Kon 
cer, solistów; M Pomorska (sopr.). Br. Lewenstem (skrz.) 
18.00 Muzyka lekka. 19.25 „Kulig“ — słuchowisko Brończv 
ka (Lwów). 20 00 Koncert wieczorny w wvk Lutni War 
szawskiej. 21.20 Wiadomość- sportowe. 21.30 Recital for 
tepianowy Carlo Zecchi, 22,20 Muzyka taneczna.

Sprawy Pani Domu
Prz@facfcle samotnego człowieka

Od gwaru j zgiełku, od codziennych starań i trudów, 
od ludzi, którzy nas męczą lub nudzą, każdy uciec może 
i skryć się, jak ślimak do muszli, w cisze samotności. Sa­
motność odrywa nas n ejako od materialnej strony życia, 
pozwala wniknąć w siebie, a sta.ie się wartośćą czyn­
ną i istotną z chwilą, gdy zapełnimy ta książkami. Z za­
drukowanych kartek przemówią do nas najwybitniejsi lu­
dzie wszystk ch epok i krajów i podzielą się tem, co w 
nich było najlepszego. Zacierają się tu całkowicie nieubła- 
gąne granice czasu i przestrzeni, wszystkie myśli utrwa­
lone kiedykolwiek i gdziekolwiek na papierze żyją ,• „mo 
gą być powtórzone jako przebieg psychiczny w każdej 
chwili przez każdego z nas“. (J. S. Bystroń). Otwierają 
się przed nami niesłychane możliwości przeżyć, nieza­
leżnych od zdarzeń zewnętrznych, niewyczerpane bogac­
twa materiału do przemyśleń, wszelka mądrość i wie­
dza. cały świat ducha zaklęty w drukowane kartki.

Gdy szukamy w niej wiedzy, staje się książka naj­
cierpliwszym, najbardziei wyrozumiałym na nasze nieuc­
two nauczycielem Powtarza wielokroć myśl trudniejszą, 
aż Ją zrozumiemy i przyswoimy, pozwala zgłębić do dna 
każde zagadnienie stwarza możliwość czerpania ze źró­
dła. bez pośredników.

Gry tęsknimy do widoku innego nieba, innych łudzi, 
do niezwykłej przygody w nieznanym kraju, książka po­
trafi nas przenieść w jednej chwili między lodowce bie­
guna, czy pod palące słońce równika. Zapomnieć każę 
o codziennych szarych troskach o wieczyście niespełnio­
nych zadaniach od życa, przenosi w świat, gdzie Się 
wszystko spełnia — nie nam i me innym ludziom (więc 
niema tu miejsca, na zaw ść i gorycz) — spełnia się 
wszystko w świccie baśń, i marzenia. Przeżywamy naj- 
dziwniejsze przygody z wszystkimi bohaterami a tylu 
wrażeń, tylu przeżyć pomieścić nie byłoby w stanie naj-
♦fK«łtmae,naTebuŻVCi? ¿’UKest5a ks’9żki bywa tak silna, 

Y Lakby °drębna rzeczywistość, niematerjainą, 
sie jej urokowi^' N'C pozostaje nlc inneg0 -iak Poddać 

Czasem znów poszukamy ksiąkżl, która nie będzir 
iin' “ b9dz:e z natnf rozmawiać, u

wiec nietylko będzie mówić sama, ale domagać sie be-
azie naszego w tej rozmowie udziału. Teraz jest pora

Ze Zwązlo Pań Domu
rP2e£ Nlemow'ecia“ - Pokaz urządzony przez Zwja 

zek Pań Domu, a przeprowadzony przez Wyższa Szknte 
Pielęgniarstwa, ul. Grottgera 5. odbędzie sie jeszcze 1L 
18 i !9-go o godz. ,7,30. Dzień Niemowlęcia Hustruiacy 
zapomocą doskonale ujętego referatu, fachowo przepro­
wadzonego pokazu, dzień racjonalnie prowadzonego nie­
mowlęcia spotkał się z dużyrr, zainteresowaniem wśród 

• n4 °kaza7 s’9 wyjątkowo dobra i miłą form;, zapozna­
nia Pań z tem tak ważnem zagadnieniem.

* *
Zbiórka rzeczy i rozdawnictwo tychże najbiedniejszej 

inteligencji odbyło się w ubiegły czwartek w lokalu Związ 
ku. Zarząd składa niniejszem serdeczne Bóg zapłać ofia­
rodawczyniom.

• „ •
Herbatki Pań Domu odbywają się co czwartek od g. 

4-ej do 8-ej w lokalu Związku przy pl. Sapieżyńskim 4 
1 P- • •

Komplety kroju 1 szycia polecane przez Pozn. Od­
dział Zw. P. D. odbywają się codziennie od 11—1 w lo­
kalu Związku.

Członkinie zalegające z wpłatą składek proszeni sa 
o łaskawe uiszczenie takowych, Oddział nasz bowiem
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FIRANKI DO DZIECIĘCEGO POKOJU.
Firanka „zszflrnstka"' przewidziana iest z białego turatną wielkość podalemy. Kaftuje się wodnym icłegiem 

voilu. Wielkość lej wynosi 60X50 cm. obręb szerokości Całość wygląda bardzo ładnie i sprawia dzieciom duż 
5 cm zakańcza się mereżką. Trzy ptaszki, których na- radości.

laby poruszyć wszystkie dręczące nas zagadnienia, wysu­
wając wszelkie pytania tyczące najistotniejszych spraw 
życia, z któremi nie możemy sobie sami poradzić. Naj­
światlejsze duchy całego świata przychodzą, gdy tylko 

(Zechcemy. do nas, szarych maleńkich ludzi na dyskusję 
! jak równy z równym. Nasz udział w tej rozmowie to 
reakcia myślowa na kwestie tak czy inaczej naśwetlo- 
ne przez książkę. I od tej dyskusji nie wolno nam się 
uchylać Jeżeli chcemy choć zdaleka uczestniczyć w tem 
mistycznem „świętych obcowaniu“, jakie się w święcie 
myśli wiecznie dokonuje.

Brak wewnętrznej reakclj będzie takim samym grze­
chem wobec książki iak nieumiejętność właściwego do 
mej podejścia. Od nas i tylko od nas zależy, co potrafi 
my wziąć z książki, czy stanie się dla nas przeżyciem 
artystycznem, myślą najmędrszą i cudowną bajką.

A jeźli chcemy ustalić taki głęboki stosunek ttrędzy 
sobą, a książką, wykluczmy raz na zawsze z naszego 
pobliża książkę złą. Boy-Żeleński zauważył, że „przeci­
wieństwo w muzyce, to nie: oratorium a jazz, ale dobra 
a zła muzyka , to twierdzenie słuszne będzie także w 
dziedzinie literatury: nie książka głęboka a książką lek­
ka, a e dobra, a zła książka. Dobra napewno zawsze speł 
ni swoje powołanie, zła natomiast jest bezmała ubliże­
niem dla wielkiego wynalazku druku, który tak szczytne 
spełnia zadanie w rozwoju i rozszerzaniu kuitury świata, 
iako, że „cała cywilizację — przynajmniej w swych ele­
mentach subtelniejszych t istotnych — powierzono naj­
kruchszemu mąterjałowi jaki istnieje: papierowi". (G. 
Papmt).

Ten najkruchszy materiał stwarza jednak możliwość 
szerokiego rozpowszechniania dorobków ducha ludzkiego. 
Dla każdego książką iest dostępna, a wraz z n;a nie­
zmierzone światy myśli i marzenia oraz radość i rozkosz 
czytania. Z chwila gdy odczuwamy tę radość w obco­
waniu z książką, zaczyna nawiązywać się z nią kontakt 
uczuciowy, który przerodzić się może w ukochanie ks!aż- 
ki tako najbliższego towarzysza. A wtedy napewno każdą, 
często z trudem codziennym obowiązkom wyrwana, sa­
motną godzinę spędzimy z tym najwierniejszym przyja­
cielem. fianna Zaleska (Lwów),

przechodzi ciężki kryzys finansowy, spowodowany zale­
ganiem z płaceniem składek.

Jak urządzać przyjęcie ?
Lutowy zeszyt miesięcznego pisma „Pani Domu“, or­

ganu Związku Pań Domu i Instytutu Gospodarstwa Do­
mowego, poświęcony jest sprawie urządzania przyjęć. 
Zawiera on szereg rzeczowych artykułów, podanych w 
sposób niezwykle interesujący i w doskonalej formie 
przez pp. Jadwigę Kiewnarską (Weil); „Gość w dom...“; 
red. Konstancję Hojnacką. która pisze o konieczności 
wprowadzenia estetyki do naszych domów na codzień: 
„Dekoracja stołu"; Marja Ankiewiczowa omawia „Różne 
nakrycia na różne okoliczności“, a red. Maria Romanowa 
radzi, k’edy urządzać bufet, a kiedy kolację zasiadaną. 
Z. Cerwatowska zdradza sekret, jacy goście sa mile wi­
dziani. Wzór stroju pokojowej do wykonania w domu 
oraz inne piękne i pożyteczne Ilustracje dopełniała treści 
artykułów.

„Czego wymagamy od pracownicy domowej“ _ oto
treść artykułu Izy Mandukowej. Podaje ona warunki, z 
których powinna skorzystać każda pani domu przy zg!>- 
dzie nowej służącej. M. Morzkowska ułożyła przepisy bu 
fetowe ł jadłospisy na m. luty.

Cena zeszytu zł 1,10, pren. kwartalna zł 3,—, Adrea 
pisma: Warszawa, Nowy Świat ft.

t I
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KOLONIŚCI I OSADNICY WOJSKOWI NA 
POLESIU

wznieśli piękny kościół parafialny p. w. Królowej 
Korony Polskiej w Zaościu — Wielki Las w pow. 
brzeskim Ilustracja nasza przedstawia obraz Kró­
lowej Korony Polskiej we wielkim ołtarzu dzieło

artysty Bryknera z Warszawy.

Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Z GNIEZNA.

— Wypadek w browarze Kotecklch. W
środę podczas przetaczania beczek przygnie­
ciony został 30 centnarowa beczka robotnik 34 
letni Marcin Stachowiak z Obory. Stachowiak 
uległ ciężkiemu zgnieceniu klatki piersiowej J 
odniósł szereg ran na głowie. W stanie poważ 
nym przewieziono go zaraz autem firmy dc 
szpitala miejskiego. Wypadek nastąpił wsku­
tek własnej nieostrożności Stachowiaka, który 
nieumiejętnie odbijając kliny z pod staczanych 
beczek, zaszedł pod kufę i w ten sposób dostał 
się n-'d pędem ruszaiaca beczkę.

Walny zjazd powiatowy Związku Rezerwistów i b
Wojskowych W dniu 5 bm. odbyło się w Hotelu Central­
nym walne zebranie delegatów kół powiatu gnieźnieńskie-

«o. Zebranie zagaił prezes powiatowy, porucznik rez. prof 
ąbrowski, witając delegatów i gości. Jako przewodniczą 
cego wybrano jednogłośnie majora rez. Wierzchaczewskie- 

go Nastąpiły sprawozdania delegatów poszczególnych kół 
k których wynikało, że koło Witkowo jest najżywotniej­
szym kołem w powiecie, jak również prosperuje dobrze ko­
ło Jankowo. Po sprawozdaniach zarządu powiatowego za 
czas od ostatniego walnego zebrania, utworzyła się rze­
czowa dyskusja, poczem ustępujący zarząd otrzymał abso­
lutorium W skład nowego zarządu weszli lako: prezes, 
prof. Dąbrowski z Gniezna; zast. prezesa Runowski z Wit­
kowa; sekretarz. Kucharski z Gniezna; skarbnik, Wieczo­
rek z Gniezna; komendant powiatowy, major rez. Wierz- 
chaczewski z Gniezna; czonkowie zarządu: Wandel z Wit­
kowa, Mager z Jankowa i Kabaciński z Gniezna, (z).

WITKOWO.
Roczne walne zebranie Związku Rezerwistów i b. Woj­

skowych odbyło się dnia 5 bm. Zebranie zagaił zastępca

(irezesa, Runowski. Porządek obrad został bez zmian przy- 
ęty. Na przewodniczącego zebrania, wybrano podporucz­
nika rez. Dubisa. który do pióra powołał p. Wandla Spra­

wozdanie z całorocznej działalności zdali pp. Runowski 
j Wand®!. Dyskusja wywiązała się nad odbytemi w paź­
dzierniku ćwiczeniami poiowemi i pokazem gazowym. Po 
udzieleniu absolutorium ustępującemu zarządowi, wybrano
nowy zarząd, w składzie Runowski — prezes, Kubacki _
zast prezesa, Dubis — komendant, Wandel — sekretarz 
Gancza — zast. sekretarza. Romicr — skarbnik; ławnicy- 
Dąbrowski, Kostencki, Rucióski, Żółtowski; komisja rewi- 
cyina: Sędzik, Lisiecki, Woźny i Kucharski, (i).

Z JAROCINA
Obchód 13 lecla odzyskania Pomorza. Staraniem 

miejscowego oddziału Ligi Morskiej i Kolonialnej oraz 
Z. U. K. Z. Odbędzie się w dniu 19 bm. uroczysty obchód 
w sali kina Victoria. Odczyt okolicznościowy wygłosi 
p. mecenas Kazowski.

Osobiste. W tym tygodniu osiedlił się w naszem 
miejsce adwokat p. Eugenjusz Luslowicki i kancelarie ad­
wokacką otworzył w rynku nr. 18, w dawniejszej kan­
celarii śp. adwokata Florka. Mecenas Luslowicki był 
Ostatnio przez 6 lat Naczelnikiem Sadu we Wrześni.

Z zebrania Związku Właśc’cieH Nieruchomości. Ostat­
nio odbyło sie zebranie Właśc.cieli Nieruchomości, na 
którem został wybrany nowy zarząd w skład którego 
weszli: prezes p. Szatkowski, skarbnik p. Połczyński, se­
kretarz p. Nowak Jao. Do Rady Wydziałowej pp. Pręt- 
kiewicz, dyr. Sablik, I. Ratajski, Andrzej Walczak, Mar­
cin Filipiak, Józef Hockzyński i inni, (or.)

Z KĘPNA.
Sierociniec. Dowiadujemy się, łe Okręgowy Urząd 

Ziemski w Poznan u oferuje powiatowi kępińskiemu sprze 
daż ośrodka Swibica (pi w. Kępno), pozostałego z par­
celacji majątku państw. Swibica. Powiat zamierza żaku 
pić dom i zabudowania gospodarcze, oraz 80 mórg ziemi 
1 urządzić sierociniec, by w ten sposób spłacić ślub Sej­
miku Powiatowego, uczyniony z okazji 10-iecia Niepod­
ległości Polski (w)

Śwetllca dla małoletnich bezrobotnych. Dzięki stara­
niom i zabegom Miejscowego Komitetu do Spraw Bez 
robocia w Kepnie. otwarta została z dniem 15 bm w do­
mu p. Lorenca przy ul. Warszawskiej w Kępnie, świe­
tlica dla małoletnich bezrobotnych i dzieci bezrobotnych 
W świetlicy będą wyłożone książki, czasopisma, oraz róż 
nego rodzaju gry pokojowe. (w)

Ep’demja odry. Wśród dzieci szkolnych we wsi łan- 
kowy. pow kępińskiego, wybuchła epidemia odry. W krót 
kim stosunkowo czasie zachorowało 20 dzieci w wieku 
7 do 9 lab Dwie klasy w szkole zamknięto. (w)

Z OPALENICY
Zebranie Towarzystwa Urzędników Gospodarczych

pa powiat Nowy Tomyśl odbędzie się w Opalenicy, dnia 
19-go bm. o godzinie 1-ej w południe w hotelu p. Boni

Powstańcy wielkopolscy w Kościanie iednóczą się 
w Z w. Weteranów Powstań Narodowych

do Koia 20 nowychDnia 12 bm odbyło się walne zebranie Związ­
ku Weteranów Powstań Narodowych R P. 1914- 
19 roku Koła Kościan, na które przybył miejscowy 
prezes Federacji płk. dr. Twórz i delegat Zarządu 
Głównego druh ’ pt rezerwy Stefan Prawowski.

Po zagaieniu przez prezesa p Burzyńskiego 
zebrani jednogłośnie wybrali na przewodniczącego 
kpt. rez. St. Prawowskiego. który powołał iako ła­
wników: pp. Garczyńskiego j Szłapkę a na sekre­
tarza p. Sobocińskiego.

Po wygłoszeniu referatu przez kpt. rez. St Pra­
wowskiego o roli ’aką winien odegrać Związek 
w społeczeństwie przy budowie mocarstwowego 
stanowiska Polski zabrał głos płk. dr Twórz, któ­
ry życzył Kołu iaknajlepszego ro-zwoiu. Ze zda­
nych sprawozdań wynika, że zarzad pracował w 
bardzo trudnych warunkach. W ciągu roku spra­

Lwów. (PAT.) Uroczystość 15-lecia bitwy 
Legionów Polskich pod Rarańcza obchodził Lwów 
b. uroczyście Ob-hód rozpoczął sie oddaniem hoł­
du poległym pf>d Rarańcza. których groby znaidu- 

się na cmentarzu Obrońców Lwowa Na uroczy- 
'ość przybyli przedstawiciele władz, stowarzy- 

organizacyj wojskowych ze sztandarami de­

Chodzież. Onegdaj odbyło się w Cho­
dzieży zebranie konstytucyjne I.egjonu Mło­
dych. Zebranie zagaił i przewodniczył mgr 
Marcinkowski i zapoznał obecnych z celem

Wydział karny Sadu Okręgowego w Gnie­
źnie rozpatrywał odwołanie mieszkańców Ge 
bic w pow. mogileńskim Mariana Sadowskiego 
Uieronima i Walentego Rnbkich i Władysława
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Lwów w dniu Święta R ar a ń czy

Inauguracja Leg’onu Młodych w Chodzieży

Za noszenie oznak rozwiązanej organizacji

(arowa, którzy, iako b. członkowie rozwiaza- j tiiach wiceprokuratora dr. Horodv«kiego oraz 
nego u nas Obozu Wielkie? Polski i mimo żaka- obrońcy oskarżonych dr. Piotrowicza sad wv-
zu noszenia oznak tei organizacji mieezvki 
Chrobrego nosili nadal i za co władze admini-
stracyjne powiatu nałożyły na nich grzywnę w sacie do Sądu Apelacyjnego.

M’mowclny zabójca siostry
Wągrowiec. Syn rolnika. Jana Szulca z 

Ochodzy manipulując rewolwerem spowodował 
wystrzał, który ugodził iego zaledwie trzv dni za­
mężną siostrę. Śledztwo wykazało, iż nie bvło za­
bójstwa z premedytacji wzgl. , z lekkomyślności.

Zatwierdzenie konfiskaty „Gazety Wągro wieckiej4*
Wągrowiec. Konfiskatę,, Gamety Wągro- Jzatwierdził za umieszczenie artykułu „Niesłycha- 

wieckiej“ zarządzoną przez Miejski Urząd Bezpie- ne zebranie w gmachu wojewódzkim poznańskim“ 
czeństwa i Porządku Publicznego. Sad Grodzki w nr. 32 tegoż pisma z dnia 9. II. 1933. (J.)

Skradziony samochód pos. M*edzińskiego 
odnalazła poleją w ciągu kilku godzin

Warszawa. (Teł. wł.) Nieznani sprawcy [odnalezienia samochodu w ciągu paru godzin. Sa- 
skradii wczoraj w jednej z ulic Warszawy prywat- moehód porzucony byl na jednej z ulic podmiej- 
ny samochód, należący do posła Miedzińskiego. I skich Warszawy. (ź).
Natychmiast podjęte dochodzenie doprowadziło do

Wiz‘a lokalna w tramwaju
Warszawa. Na ławie oskarżonych w war­

szawskim Sądzie okręgowym zasiadł motorowy 
tramwaiów A. Tyran oskarżony o spowodowanie 
śmierci przez przejechanie 7-letniego chłopca. Fr. 
Jakubowskiego. Obrońca oskarżonego wystąpił z 
wnioskiem przeprowadzenia wizji iokalnei. która

Aresztowanie regenta w Zamościu pod zarzutem nadużyć
Warszawa. (Teł. wł.) Na zarządzenie 

władz prokuratorskich aresztowano wczoraj w 
Zamościu notarjusza Franciszka Barańskiego 
pod zarzutem nadużyć na szkodę skarbu Pań­

stwa. Barański dopuścił się przywłaszczenia 
iako rejent w Żyrardowie .skąd niedawno zo­
stał przeniesiony do Grabowa, p. Zamościem.

(ż.)

Słynny komik czeski Burian przyjeżdża do Polski
Warszawa. Znany aktor i reżyser czeski I kręcenia 

Vlasta Burian przybywa do Warszawy, celem na- >
filmu.

Z LWÓWKA
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet urządził ostat­

nio zabawę karnawałową. Mimo trudnych czasów, a więk­
szej jeszcze powściągliwość przeciwników Z. P. O. K. 
gości bvło wiele i zabawa udała się świetnie Zabawę za­
szczycili swą obecnością Państwo Starostostwo Dr. Ci- 
chowscy i Dr-ostwo Nowakowscy z Nowego Tomyśla.

Z WAGRÓWCA.
Ork'estra mandolinowa Zwłazkn Strzeleckiego przv 

miejscowym oddziale Związku Strzeleckiego powstała 
orkiestra mandolinowa, która ma na celu krzewienie 
wśród strzelców oddziału kultury muzyczne! oraz uroz­
maicania produkcjami muzycznenn wszelkich strzeleckich 
uroczystości.

Z I ASKU.
Konferencja rodzicielska. Z inicjatywy kierownika tu­

tejszej szkoły p. Romanowskiego odbyła się konferencja 
rodzcielska celem zorganizowania kółka rodzicielskiego. 
Podczas konferencji przeprowadzona lekcja pokazowa ze 
śpiewu z klasy VII wywarła na zgromadzonych duże 
wrażenie. Z kolei p. kiet. Romanowski omówi, doniosłość 
założenia takiego koła, poczem zebrani zaakceptowali 
rzucony projekt.

I BOJANOWA.
Ze Związku Strzeleckiego. W sobotę. 18 bm. o godz. 

20-ej odbędzie się w sa!> „Strzelnicy“ walne zebranie 
miejscowego Oddziału Związku Strzeleckiego. Uprasza 
się wszystkich członków oraz sympatyków o liczne I 
punktualne przybycie. (z)

Z KOŚCIANA
Roczne walne zebranie Zwłazkn Weteranów Powstań 

Naród. R. P. Koło Kościan. W dniu 12 bm. odbyło się 
w sali Hotelu Warszawskiego roczne walne zebranie 
Koła Wet Pówst. Naród R. P Zebranie zagaił prezes 
o. Burzyński witając przedstawiciela Zarządu Głównego 
p kpt, rez. Prawowskiego oraz zebranych członków. Re 
ferat wygłosił kpi. P'awowski. Po sprawozdaniach ustę­
pującego zarządu wybrano nowy zarząd w składzie: PP- 
Garszczyński — prezes, dalsi członkowie: Burzyński 
Soboczyńśki Marian. Bendarek Czesław. Szłapka Michał 
Nowakowski Hipolit. Michalak Micha,. W czasie zebra­
nia przybył p. płk. rez Dr Twórz Emanuel lako pow. 
prezes Z. O. O. w Kościanie. Powitał go p. kpL rez. Pra 
wowski, który był przewodniczącym -ebrania.

Z BUDZYNIA.
Zebanie Kółka Rolniczego. Ostatnio odbyło się w 

Budzyniu zebranie Kółka Roi n czego, na którem kierow­
nik Komitetu finansnwo-rolnego p Grvmas'ewski refero 
wa, ustawy o zapobieganiu skutków trudności płatni­
czych w rolnictwie Referat trafnie , rzeczowo ujęty wy­
słuchali zebrani z zainteresowaniem. Po refeiacie wyło- 
ni,a się ożywiona dyskusja.

Po zebraniu Kółka Rolniczego odbyło się walne zebra 
nie Koła B. B. W. R pod przewodnictwem zasłużonego 
prezesa p. burmistrza P tuły. Po sprawozdaniu zarządu 
wybrano ponownie dotychczasowy zarzad z prezesem p 
Pitulą. W wolnych głosach poruszono sprawę ogólnego 
niezadowolenia ludności z czynności lekarskiej p. Dr 
spltzer (Niemki).

wozdawczego przystąpiło 
członków.

Przystąpiono do wyboru nowego Zarzaclu, do 
którego weszli: jako prezes zasłużony działacz 
i powstaniec p , Garszczyński. i jako członkowie 
pp Burzyński. Szłapka. Bednarek, Nowakowski. 
Michlak, Sobociński, Jachowiak i Maciejewski 
Do komisji rewizyjnej: pp.: Lenarski. Taciak i Kur 
dowieź.

Po wyborach objął nowy prezes druh Garsz­
czyński przewodn'ctwo. dziękując w serdecznych 
słowach delegatowi Zarządu Głównego kpt. rez 
St. Prawowskiemu za wygłoszony referat, a ze­
branych wezwał do pracy nad rozwoiem koła w 
myśl wskaazń referenta. Na zakończenie zebrania 
zebrani odśpiewali „Rotę“.

legacje 2 i 3 p Legionów, 2 p. szwależerÓw. Strzel­
ca, Legionistów, P. W. i t d Po modłach żałob­
nych pochód udał się przed pomnik Bohaterów 
gdzie złożono liczne wieńce Wieczorem odbyła Sie 
akademia, na którą złożyły się przemówienia i pro 
dukcje wokalno-muzyczne.

zebrania i ideologja Legjonu Młodych. Na ko­
mendanta powołany został tymczasowo leg 
mgr. Marcinkowski.

wysokości od 15—25 złotych. Byłych obwiepoł 
czyków schwytano na tern w dniu 13 listopad? 
na zabawie. Po przeprowadzonej rozprawie 
którą prowadził sędzia Kosiński i przemówi

dał wvrok zasadzajaev. podwyższając zarazem 
grzywnę do 50 zł. Obrońca zapowiedział ka-

gdyż siostra Szulca stała za planem przegradzaja- 
cem mieszkanie na strychu, o czem mimowolny 
zabójca nie wiedział. Kula przeszła przez plecy i 
płuca i zadrasnęła serce, tak, że śmierć nastąpiła 
na miejscu. (J.)

ma ustalić, czy istniała możliwość zahamowania 
wozu w chwili, gdy dziecko znalazło sie na szy­
nach w odległości 3 metrów. Sąd wniosek Przyjął 
W najbliższych dniach zostanie dokonana wizja. 
Wóz prowadzić będzie oskarżony motorowy.

ZE ŚREMU.
Samobójstwo 93-letnlej staruszki Na początku erud • 

zaginęła w tajemniczych okolicznościach 93-letnia star 
ka, niej. Antonina Borowćzykowa. przebywająca osta^1 
w szpitalu Pow. w Śrenre. Ostatni raz widziano jatn'° 
ul. Poznańskiej. Długie poszukiwania pozostały bezą 
zultatu. dopiero onegdaj wyłowiono ze stawu przy | J** 
ście w Śremie jej zwłoki, będące już w silnvm rozG 
łzie. Przypuszcza się. iż Borowćzykowa popełniła w ¿i’ 
'Toczeniu samobójstwo. a’

Wieczorek karnawałowy Akad. Zw. Strzel. Dnia i# 
nm. odbędzie s ę w salach Kasyna Obywatelskiego wj? 
czorek karnawałowy Akad. Zw. Strz. Zabawa zapowiada 
się doskonale, tembarjdziej, iż zapowiedz:ało swój Prz ’ 
jazd wiele osób z Poznania, nadto będą reprezentant 
I.egjonu Młodych Myśli Mocarstwowej. K! Palestry i 
Wstęp tylko za zaproszeniami, które wydaje p. Jani.u 
Fr„ ui. M ckiewicza.

Akademia morska. Dnia 10 bm. odbyła się w a„u 
Państw. Gimnazjum uroczysta akademia morska. Slow« 
wstepne wygbs’l p. dvr. Bergner. referat wygłosił n 
insp Szumowski. Następnie wystąpił ze śpiewem ct,$ 
Szkoły Podoficerskiej Wypada także wyróżnić wystęj 
solowy p. Janeckiego, przy akomp. p. Surdvkownv. ca, 
łość stała na wysokim poziom e. Aula była szczelnie ia. 
oełniona. ..... '

Akademia papieska. Staraniem Ligi Kato!,.'klei odbylj 
się dn. 1? bm. w sali Kina Nowości uroczysta Akademia 
Papieska Na pregram uroczystości złożyła sie kantata 
wykonana przez Chór koic'elnv, słowo wstepne prezesi 
l igi Ka'c.lickiej p Ft. Malinowskiego, referat ks. Schme!. 
zera z Poznania i żywy obraz.

Z SZAMOCINA.
W'alne zebranie B. B. W. R. Koło Szamocin wybrało 

nowy zarząd w osobach pp. Czeszyński — Prezes, 
Świetlik — wiceprezes. Szyszka — sekretarz. Gapiński 
skarbnik.

Z Komitetu Bezrobocia. Pod przewodnictwem p. bur. 
mistrza Józefowskiego odbyło się zebranie Komitetu 
Akcj Bezroboc!a. Ze sprawozdania stwierdzono, że akcja 
pomocy bezrobotnym przyniosła dotąd 434.60 zł dobrnwoj 
nycb datków, 425 zł z sprzedaży losów, pozatem zebrał 
Komitet naturałia wartości 600 zł Pow. Komitet udzieli! 
450 cir. węgla a Magistral 2500 zł. Gotówka zużyta zo- 
stała na prace doraźne, naturałia zostały wydane 135 
bezrobotnym.

Z OSTRZESZOWA.
Dyrekcja O. K. P. podaje do wiadomości, iż celem 

umożliwenia mieszkańcom byłego powiatu Ostrzeszów, 
skiego dojazdu do starostwa w Kępnie, zmienia się z 
dniem 10. 2. br. na linji Ostrzeszów Namysłaki poc, 
3851/3852 następująco- Poc. 385i Grabów Wlkp odj. 5,42 
Namysłaki przyjazd 5,57; Poc. 3852 Namysłaki odj 16,12 
Grabów Wlkp. przyj. 16,27 odj. 16.47. Bukjwnica przyj, 
16,58 odj. 17,03: Godziętowy przyj. 17,14 odj. 17,21; 
Ostrzeszów przyj. 17,40. Równocześnie zmienia sie bieg, 
poc. 3822/3853, przedłużając trasę ich z Ostrzeszowa dó 
Kępna. Poc. 3822/44: Namysłaki odj. 6,07 Grtbów Wlkp, 
przyj 6 20, odj. 6,21: Bukownica przyj 6,31. odj. 6,32; 
Godziętowy przyj. 6,42. odj. 6.43; Ostrzeszów przyj, 
7.00, odj. 7,10; Domanin przy). 7.25. odj. 7.25: Kępno 
przyj. 7,36. Poc. 43/3853 Kępno odj. 14.0«»: Domanin 
przyj. 14,11, odj. 14,12; Ostrzeszów przyj. 14,27. odj. 
14.40; Godziętowy przyj 14.56, odj. 15.00; Bukownica 
przyj. 15.09. odj. 15 14: Grabów Wlkp. przyj. 15.34 od), 
15,36; Namysłaki przyj. 15.50. Poc. 3822/44 i 43/3853 będą 
kursowały z Ostrzeszowa do Kępna tylko w dni robocze.

Wybory do rady kościelnej I reprezentacji parafii 
odbyły się w tych dniach przy b. wielkim zainteresowaniu. 
Z dwuch zgłoszonych list zdecydowane zwycięstwo od- 
wosia lista z czołowym kandydatem p. Florianem Ka­
sperskim kupcem z Qstrzeszowa do rady kościelnej, orał 
lista z p. Wodniakowskim Wlad. do reprezentacji pa­
rafialnej.

Z karnawału. W sali p. Hendrykowskiego odbyta się 
staraniem Kuratorium Bratniej Pomocy Stud. Państw. 
Seminarium Naucz, zabawa karnawałowa, która zgroma­
dziła całą tut. inteligencję. Kurkowe Bractwo Strzeleckie 
urządziło skromny wieczorek w lokalu p. Stachowiaka. 
Do dobrze udanych imprez zaliczyć również należy wie­
czorek towarzyski Polskiego Czerwonego Krzyża,

Z CZARNKOWA. g
Zjazd powiatowy Zw. Strzeleckiego. W ub. niedo­

lę odbył się w sali sejmiku powiatowego walny zjazd « 
legatów Z. S. z powiatu czarnkowskiego. W zjezdzie 
wzięli udział: p. starosta Boguszewski, p. pputk. Orli« 
komendant okręgu Z. S. z Poznania, zarząd POW’ato«7 
z prezesem prof. Prajsem i komendantem por. Wójcic­
kim na czele, prezesi miejsc, organizacyj prorządowycti 
oraz prezesi i komendanci 13 oddziałów z całego powia­
tu. Przewodniczy! walnemu zjazdowi p. starosta Bogu­
szewski. Z szeregu sprawozdań, złożonych przez ustę­
pujący zarząd powiatowy, komendanta powiatu oraz 
prezesów i komendantów poszczególnych oddziałów wy­
nikało, że Zw. Strzelecki na terenie p.iwiatu czarnkow­
skiego może się poszczycić bardzo pokaźnym dorobkom
pracy w roku sprawozdawczym. Stworzono wzgl. zre1“-1 
ganizowano cały szereg oddziałów, prowadzono syste­
matycznie ćwiczenia przysposobienia wojskowego, urzą­
dzano przedstawienia amatorsk'e. założono 2 nowe świetli 
ce i t. d. Szczególnie intensywną działalnością wyróż • 
fy się oddziały w Weleniu. Czarnkowie i Grzępacn. 
Nadzwyieti dobitnie przemówi, komendant okręgu P- 
onułk. Grlicz. Na zakończetue wybrano nowy zarzad Pn- 
wiatowy z ob. Wiktorem .-'zubą, pow. lekarzem weter. 
czele. Po zebraniu odbył się wspólny obiad żołnie; 
w Hotelu Dworcowym.

Z OBORNIK.
Zabawa Rodziny Policyjnej. W ub sobotę odbyła 

się zabawa Stów. Rodziny Policyjnej, którą zalicgyc 
można do najudatniejszych imprez obecnego sezonu. Za­
bawę te zaszczycił swa obecnością P. Starosta Powiato­
wy. p. Komisarz Holchausen. Komendam Powiatowy ze 
Szamotuł, prezeska Stowarzyszenia p. Samolówna » 
Szamotuł i wielu innych. W miłym nastroju bawiono sl< 
Jo białego rana.

Wśród wydawnictw
..POD PRĘGIERZ“.

Wyszedł z pod pracy nr. 4 pisma „Pod Pregłer2' 
zawierający kilka c!ekawych artykułów na temat kwesoi 
żydowskiej, liczne fotografie osób kupujących u źydój 
a m. in. spis firm chrześcijańskich. „Pod Pręgierz. ’ 
:enie 20 gr. za egz. nabyć można w „Ruchu“ 
porterów.

kol-

„Ogródek działkowy“. Ukazał stę numer Jubileu5 
wy p'sma Zw. Tow. Ogródków Działk. p n. „Ogro 
Działkowy“. Pismo to obchodzi pięciolecie swego 
nienia. Sprawozdani z wytężonej pracy kreśli 
for Ogrodów Miejskich p. Marciniec, jeden z 
rów tego ruchu Numer uzupełniają następujące a 
kuły: prof dr. E Jankowski „Po pięciu latach“. M. A 
kiewicza - Warszawa „Ogrody działkowe dla b-zr?ia|, 
ivch", W ławek ego ,.Z wędrówki po ogrodach 
kowych“. B. Chacharowskiegn „Hodowla drobnego 
yentarza“ Ponadto stały dział „Wiadomości 
ve“, komunikaty, pytania l odpowiedzi redakcji, * 
zje itd>
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Pogrzeb ofiar z Neunklrchen.
Na rycinie widzimy ofiary eksplozji w Neunkirch en, które pochowano w jednym wspólnym 

grobie. Na rycinie moment z żałobnej uroczystości.

Dyrektorzy z nieprawdziwego zdarzenia
Jeszcze na margines e afery Z, A. S. P.-u

Prasa nie przestaje zajmować sie sprawą ol­
brzymich nadużyć, wykrytych w Związku Arty­
stów Scen Polskich i w Teatrze Artystów, który 
miał na czele takich oto dyrektorów z nieprawdzi­
wego zdarzenia:

Pawłowski, mąż opatrznościowy sztuki pol­
skiej dobrał sobie za wicedyrektora Grodniękie- 
¡ro. znanego przedsiębiorcę teatralnego, co w Lu­
blinie, Częstochowie i innych prowincjach, rozło­
żył na łopatki niejedna scenę. Grodnicki nigdy nie 
wypłacał u siebie pensii aktorkom, a gdy bieda­
czki przychodziły z molestacjami krzyczał: — 
Cóż to. niema rogu ulicy w mieście czv co? 
a ^araz po otwarciu teatru Pawłowski wyjechał 
do zakopanego pozostawiając jako swego zastępcę 
młodego teriurka operowego Laskowskiego. Ga­
binety dwó:h „dyrektorów“ mają wspólne drzwi 
za kotarą. Zgłasza się «tolarz do Grodnickiego:

— Panie dyrektorze, już miesiąc czekam na 
zapłacenie tego rachunku...

~ Ile się należy?
— 100 złotych.
Grodnicki podpisuje mu asygnatę i mówi:
— Idź pan do kasy, wypłacą panu zaraz, ale 

taldź pan jeszcze do dyrektora Laskowskiego, bo 
je nas asygnaty musi podpisać dwóch ludzi.

Uradowany stolarz leci przez korytarz, a 
tymczasem Grodnicki wciąga Laskowskiego przez 
Wewnętrzne drzwi do swego gabinetu. Stolarz 
wchodzi — niema n.kogo. Do woźnego: — gdzie 
tpyrektor? — wyszedł, będzie wieczorem.» 
i Prosty ten trick był stosowany setki razy z 
jfctkami wierzycieli.

Trzy dni przed wystawieniem Turandota de­
koracji jeszcze nie było, ani jednej próby nie odby­
to w dekoracjach. Ale stolarze teatralni pracują 
gorączkowo.

— Cóż to robicie? — pytają aktorzy.
— Meble dla pana Pawłowskiego. Nowy kom­

plet, to niespodziankę szykuje mu pan Gromnicki...
Gdy do pracowni kostjumowej trzeba byio 

żelazka, zatelefonowano do sklepu po dwa. jedno 
ola pracowni, drugie do prywatnego mieszkania 
Byrektora — oczywiście oba na koszt ZASP-u.

Za poofudniówkę niedzielną należało sie aktorom 
Po 24 ziote. Przychodzi jeden do Pawłowskiego:

— Panie dyrektorze...
— Aha, dziś wieczorem do przedstawienia wy- 

P?acę koledze.
Komplet Ka«a pełna. Puk, puk.
— Kolego, teraz to zagmatwa rachunki, jutro 

fano, specjalnie dla was przyniosę pieniądze...
Nazajutrz woźny: — Niema pana dyrektora 1
Wreszcie po tygodniu widząc, że dany aktor 

Jest szczególnie uporczywy, Pawłowski poleca 
brodnickiemu: — idź wypłać koledze.

— Proszę, oto asygnata.
— Cóż to, dlaczego na 10 złotych, a nie na 24.
— Ach omyliłem się, kolega wybaczy, nie war­

to psuć drugiego blankietu, to będzie iako a conto, 
potem przy ogólnem obliczeniu wyrównamy...

Niema pieniędzy! to istotnie argument, ale oba 
dyrektorzy wypłacali sobie pensję co do grosza.

Najwięcej zarobił Pawłowstki przed otwarciem 
teatru, przy jego montowaniu, wtedy czerpał peł­
ną garścią od dostawców, przedsiębiorców Led­
wo teatr został otwarty zaczął myśleć iakby go 
rozłożyć, szybko zlikwidować, korzystnie wynająć 
salę. W grudniu nikt nie mówił o zamknięciu tea­
tru, próba na scenie — a tam na balkonie robotnicy 
dłubią jakieś otwory.

■ — Hej, co robicie?
— Dziury, dla kina.
Lecą wszyscy do Pawłowskiego. Co to zna­

czy? Tiumaczy: — głupstwo, w swoim czasie my- 
ślałem o wynajmowaniu sali między 4-ta a 7-mą 
po południu, na kino. Zarzuciłem ten pian... ale fir­
ma widać zamówiła robotników i oni tak... siłą 
inercji... majstrują sobie...

I aktorzy wierzyli w te duby smalone. Pa­
włowski napchawszy sobie kieszenie, ipipotent 
twórczy, żaden kierownik, żaden dyrektor, chciał 
cichutko spławić teatr, którego nie umiał prowa­
dzić, chciał się wycofać bez rozgłosu, skandalu. 
Ną to mu już zabrakło sprytu.

Z ekranu
,,W cienm krzyża”

(Wytw. Paramount; reż. C. B. de Mille: Kina 
Apollo i Metropoiis.)

Kaznodzieja ekranu — Cecil B. de Mille — kro­
czy już od lat drogą, na której pierwszym krokiem 
byio „Dziesięcioro przykazań“, a drugim „Król 
królów“: pragnie wykazać potęgę i niespożytą moc 
pierwiastka nadprzyrodzoneggo. zmusza do myśle­
nia i odczuwania kategoriami pozamaterjalnemi. 
udowadnia że najpotężniejszym motorem ludzkich 
czynów może być jedynie wiara. Fakt, że w Ame­
ryce właśnie znalazł sie reżyser, który tak pod­
niośle pojął posłannictwo filmu, jest paradoksem 
tylko pozornie. Bowiem właśnie w tym kraju sek­
ciarstwa i materializmu najżywiej odczuwa się 
pustkę duchową, i brak moralnych wiązadeł życia 
Prżedewsżysfkiem w Ameryce potrzebują ludzie 
przypomnienia, że prócz złota i użycia jest jeszcze 
inny Bóg

„W cieniu krzyża“ jest kontynuacją tej Ideo­
logii de M;Ile*a Artystycznie posiada film wszyst-

Pzeczy ciekawo Szachy

J IO( KE Przedruk wzbroniony.

Ubzifii dimos
101)

(The Com’ng of Amos) 
Przekład autoryzowany z angielskiego

, Och, tatuśku, nie patrz tak. Nie mogę te 
«nieść.

Spróbowałem się uśmiechnąć. 
j Muszę ustąpić przed prawem natury. M 
"Ość ciągnie do młodości.

Zaprotestowała.
,esł m*°dy. jeżeli nie ty? Nigdy i 

»Potkałam trzydziestokilkoetniega meżczyzt 
toryby wyglądał tak młodo iak ty.

- r?-rz£jsnąłem rozpaczliwie głową Swoia di 
tej odważne kłamstwo napełniło mnie pod 

*ęm.
„ . Niezależnie od faktycznej liczby łat. wiek jest 
ujęciem niesłychanie wzglednem Dla dwunasto- 

»i,,nie , u:zn'a dolega z szóstej klasy iest d jr> 
ca i o- t.erern a Profesorowie zgrzybiałymi ‘»ar 

, .!.ec7mc!ziesiecioletniemu starcowi czter-
■estokilkoletni wydaie się młodzieńcem, który 

da, le?zcze. przed sobą cale życie, podczas gdy 
Ca wie-sti°etn]a.,dz'ewczyna taktuje go !ak oj- 
ini: t lakiemś iiustrowanem humoryMycznem pi- 

'.rar,cuskiem widziałem kiedyś obrazek przed 
tr,Jlaiacy dziewięćdziesięcioletniego starca, wpa- 
6is.neg0 w młodą kobietę. Pod spodem był na-

j-Gdybym ia miał siedemdziesiąt pięć łat 
u,,,lak 'Kuorowanie względności wieku 1 
Jeżyną wielu smutnych tragedyj.

Dlaczego, czując się jeszcze stosunkowo t

>dym, nie wybrałem sobie na żonę kobiety trzy- 
i dziestokilkoletniej? Oboje bylibyśmy dla siebie
młodzi.

I Podzieliłem się temi filozoficznemi refleksja­
mi z Dorotą. Słuchała, uśmiechając sie sceptycz­
nie.

Zakończyłem słowami:
•— Nie, moja droga. Młodość ciągnie do mło­

dości.
— Więc zgodzisz się na to. żeby sie Amos o- 

żenił z Nadią?
Skinąłem ponuro głową.
Czy mogłem ją prosić o zmiłowanie?
— Jeżeli ty się w to nie wdasz, to ia się tern 

zajmę — rzekła energicznie Dorota. — Zastanów 
się tylko nad pożyciem tpJkiej pary. Co oni mają 
ze sobą wspólnego?

Mogłem ją zapytać, co ona znalazła w Anto­
sie wspólnego ze sobą, że wydało jej sie. że sie 
w nim kocha. Ale przemilczałem to i tvlko od- 
rzekłem ■

— Młodość, młodość.
— Alę co się stanie, kiedy młodość znudzi 

się młodością? Amos zostanie arcyanarchistą, al­
bo arcybiskupem. A ona — co on o niei wie? Co 
ia o niej wiem? I ty także, tatuśku, nie możesz 
powiedzieć, żebyś ją znał.

I rzeczywiście, co ja wiedziałem o tej cza­
rującej istocie, nieuchwytnej moralnie, iak błęd­
ny ognik? To. że była jak wonny kwiat prze­
pojony wewnętrzną tragedją. Taka kobieta pozo- 
stąje w duszy mężczyzny na zawsze. Dla takiej 
łatwiej umrzeć niż żyć.

Moja mądra Dorota popatrzyła na mnie prze­
nikliwym wzrokiem i zapytała:

— Czułeś ią, aie jak? Czy iako kobiete, zdol­
ną obdarzyć mężczyznę wygodnem, domowem 
szczęściem, czy jako tajemnicę, ułudna zjawę, zja-

Nieśmiertelne serce żyje od 25 lat 
w probówce

Od 25 lat, w Instytucie Rockefellera w No­
wym Jorku, jest utrzymane serce kurze w stanie 
żywym, w epruwetce.

Doktór Aleksis Farrel, który opiekuje się pre­
paratem od roku 1912, uważa owe serce za nie­
śmiertelne. Ma ono żyć tak długo, jak długo leka­
rze będą się niem opiekować.

Jego komórki są odżywiane sztucznie 1 dre­
nowane również sztucznie. Rozmiar serca pozosta­
łe ten sam, dzięki obcinaniu od czasu do czasu 
wszelkich niepotrzebnych tkanek.

Umrzeć może ono tylko z powodu iakiegoś 
wypadku.

Jednakże to nieśmiertelne serce nie dowodzi 
wcale, że i człowiek może żyć wiecznie. Dr. Car- 
rel twierdzi, że w człowieku komórki mózgu i sy­
stemu nerwowego nie dadzą się odnawiać bez koń 
ca, jakby to ewentualnie dało się zrobić z innemi 
rodzą iami komórek. Przez jakąś złośliwa ironje 
losu, mózg, z którego człowiek najbardziej jest 
dumny, jest jednocześnie przyczyną jego zguby 
oraz pozbawia go nieśmiertelności, (i. u.).

Tui cy poszukują nazwisk
Do ostatnich czasów nazwisko rodzinne było w Tur­

cji rzeczą zupełnie nieznaną. Z tego powodu księgi sta­
nu cywilnego w państwie Mustafy Kemala przedstawiała 
obraz kompletnego chaosu. Łatwo sobie wyobrazić. Jak 
trudno się rozeznać wśród tych wszystkich Mohammedów 
Ahmedów i Mustafów.

W praktyce życiowej starano się temu zaradzić, doda 
jąc do imienia przezwisko, odnoszące się do Jakiejś wła­
ściwości fizycznej. Byf więc Mustafa gruby, Ahmed ślepy 
itd. Obecnie i na tym punkcie Ghazi dokonał cesarskiego 
ciecia, nakazując wszystkim Turkom przybrać nazwisko 
Na zasadzie nowego rozporządzenia nazwisko rodzinne 
może być wziete z imienia, nazwy miejscowości 'ub hi­
storyczne) osobistości. W żadnym wypadku lednak nie 
może ono odbiegać od tradycyf i zwyczaiów kraju. Każ­
de nowe nazwisko uzyskać! musi zatwierdzenie minister­
stwa spraw wewnętrznych. fl.n.)

Grypa a me&ło
Wobec szerzącej się w Anglji epidemii grypy, sir 

Witliam Arbuthnot lane wygłosił w Londynie odczyt, w 
którym oświadczył, że naiskuteczrrejszym środkiem prze 
ciwko grypie są zawsze jeszcze ożywcze promienie sło­
neczne.

I dopóki — mówił — nie posiadamy w każdem mie­
ście angielskiem do rozporządzenia uzdrowisk ze sztucz- 
nem światłem słonecznem do naświet’ania chorych, do­
póty musimy s:e liczyć z tego rodzaju epidemiami. Na 
szczęście posiadamy w maśle środek zastepuiacy dosko­
nałe promienie słoneczne. Jeżeli miMo pochodzi od krów, 
pasących sie przez cały rok na słonecznych Jakach, to 
Jego działanie lecznicze mało ustępuję wpływom uzdro- 
wiajacym. jako wywołują promienie słoneczne na ich 
działame. Dla Anglików, żyjącycb w krainie tak często 
okrytej tumanami mgły, w rachubę wchodzi przede- 
wszystkiem masło australijskie, obfitujące w stoonlu nie­
zwykle wysokim w witaminy, toteż kto zima spożywa ta­
kie masło, zapewnia sobie środek ochronny przeciwko 
chorobom organów oddychania.

Cmoć u nas w Polsce, niema masła z Australii, gdzie 
istotnie krawy mocą przez cały rok paść sie na lakach 
słonecznych, to jednak wiadomo, że i masło krów naszych 
obfitule w dobroczynne witaminy Może wiec środek za­
lecany swym rodakom prze zsira Williama Arbuthnot La- 
ne*a. byłby i o nas skuteczny

kie walory rnille‘owskiej roboty: rozrzutny prze­
pych wystawy, szlachetny patos subtelne cienio­
wanie postaci i sytuacyj i mocna budowę logiczną 
De Mille i w tym filmie potrafił odbyć wraz z akto­
rami podróż w czasie i wydobyć właściwa barwę 
i ton eooki: płomienna wiarę pierwszych chrześci­
jan i hulaszcze, rozpustne życie patrycjatu kult 
sztuki i dzikość instynktów, przepych pałaców ce­
sarskich 1 nędzę nor. w których chronił sie olebs.

Sa jednak pewne niedociągnięcia, które nieco 
osłabiają wrażenie: przedewszystk;em angielszczy­
zna. Czy nie śmiesznie brzmi, gdy sługa zwraca 
się do małżonki Nerona per „lady“ a do prefekta 
Rzymu per ,.Excellenz“? Chwilami brak też szcze­
rości wyrazu, zwłaszcza postaci Marka. — Ob­
sada aktorska dobra Wyróżnia sie korzystnie mło­
dziutka Eiissa Landł. o niebo lepsza niż zwykle 
Ciaudette Colbert i Fryderyk March

Mimo więc drobne usterki wczoraisza nroczy- 
sta premierą, na której zgromadziła się licznie pu­
bliczność i przedstawiciele władz była poważnej 
wydarzeniem artystycznem dla filmowego Pozna­
nia. (r)
W      W—g

iwisko z morskiej piany, obdarzone dziwnemi na- 
Imiętnościami i myślące niezrozumiatemi kategor­
iami — takiemi, jakichbyś nigdy nie przypisał 
przeciętnej dziewczynie tego pokroju co la.

— Nie jesteś przeciętna, moja droga — odpar­
łem. — Przeciwnie, trudno ci sprostać. Jesteś mą­
dra jak Salomon.

— Więc jeżeli ona jest niezrozumiała dla cie­
bie. nadwrażliwego artysty, to co dopiero mówić o 
Amosie. który traktuie życie iak rozhukany bizon

Rozmawialiśmy tak dość długo, przeplatając 
rozmowę pauzami ko’acei ciszy.

Nasunęła mi się pewna uwaga.
— Czy on iednak nie zauważył, że między 

mną i Nadia coś było? Mówimy sobie no imieniu 
i ia nie ukrywam się ze swoim zachwytem.

— Wspomniałam mu o tern. Powiedział, że 
zauważył. aie niyślał że to tak tylko przez przy­
jaźń. Że ja się zaprzyjaźniłam z Nadia i że ty za­
cząłeś ją traktować jak moją siostrę.

Umilkłem.
Było już porządnie późno, kiedy usłyszeliśmy 

trzaśnięcie drzwi frontowych. Dorota wybiegła do 
hallu, zostawiając drzwi salonu otwarte.

— Amos?
— Ja.
Chciał iść odrazu na górę, ale go zatrzymała 

Na stole w hallu leżał kapelusz i płaszcz, z któ­
rych ściekały strugi wody.

— Czyś się z nią widział?
— Tak.
— ł co sie stało?
— Piekło! — krzyknął. — DoKranoć.
I poędził na górę. podł"g słów Doroty, jak 

opętaniec, ścigany przez widma. Ona wróciła do 
salonu, zamykatoc za sobą drzwi.

— Słyszałeś?
(Ciąg dalszy nastąpi)

TURNIEJ SEKCJI SZACHOWEJ K. P. W,
W ostatnich dniach nastąpiło zakończenie turnieju 

szachowego o mistrzostwo Sekcji Szachowe] przy Ogni­
sku Dyrekcyjnem Kolejowego Przysposobienia Wojsko­
wego Poznań.

Ze względu na to, że miarodajne władze kolejowe 
okazują dla tego rodzaju imprez umysłowych jaknaj- 
większe zrozumienie, nie szczędząc swego poparcia — 
wzbudził turniej ten wśród członków K. P. W. ogromne 
zainteresowan e i niewątpliwie orzyczynił się jeszcze bar 
dziej do spopularyzowania tej szlachetnej gry królewt- 
skiel między pracownikami kolejowymi.

Turniej jako taki pidzielono na dwie grupy, ((A" 
silniejszą j „B‘‘ słabszą, przyczem wypada zaznaczyć, 
że w grupie „A" brali udział szachiści znani i dobrze już 
wypróbowani w turniejach, bądź to o mistrzostwo .niasta 
Poznania względnie Sekcji Szechowej w latach ubiegłych 
bądź też w rozgrywkach międzyklubowych z miejscowy­
mi klubami i na prowincji.

Do turnieju w grupie „A“ zapisało się 13 graczy, 
ukończyło turniej 10. Pierwsze miejsce i tytuł mistrza 
szachowego na rok (933 zdobył zeszłoroczny mistrz tej­
że Sekcji ob. Marian Sianowskl, il-gie miejsce zajął ob. 
Górecki. IH-cie ob. Włodzimierz Gromadzki, IV-te ob. 
Kargol Jan, V-te ob Andrzejewski.

Do grupy ,B*‘ zapisało się 12 graczy, ukończyło ia 
I miejsce w tej grupie zalał ob. Edward Reiter, II. ob. 
Radojewski. IH-cie ob. Mgr. Pater. IV-te ob. Pietrzak', 
V-te ob. Raburski.

Wartościowe nagrody w postaci zegarów, papieroś­
nicy, albumu itd., ufundowane przez Dyrektora Kolei 
Państw, p. inż. St. Rucińskiego, prezesa Zarządu Okrę­
gowego K. P. W. p. Naczelnika”Stabińskiego, prezesa Za­
rządu Ogniska Dyrekc. K. P. W. p. Wintera oraz przez 
Zarząd Sekcji Szachowej, wręczył w zastępstwie Dyrek­
tora Kolei Państw, p. 'nź. Rucińskiego, Naczelnik Wy­
działu p. Dr. Sokołowski.

Specjalne podziękowanie należy się prezesowi Ogni­
ska Dyrekc. K. P. W. p. Winterowi za gorące zajęcie się 
turnieiem szachowym.

Obowiązki gospodarza turnieju szachowego sprawo­
wał p. Ba i on.

Prezes Ogniska Dyrekc. K. P. W. (—)' Winter 
Sekretarz Zgoła, Kierown. Sekcji Szachowej Kargol,

Nr. 283.
Mat w ’-cłu oosunlęclacft.

S. Tytor, Warszawa — „W. Schachztg.’* VII. 32.
a bedef o

a bedef g b
Białe: Khó, Hg5, Sdó, pion g3.
Czarne: Ka8, Wb7, VVh8, piony h7, g4.

Nieprzyjęty gambit hetmański.
Partię tę rozegrano w dniu 8. XII. w Sztokholmie

w meczu pomiędzy mistrzem Spielrnannem 1 Stultzem,
Mecz ten wygrał Spielmann w stosunku 4*A:l54.

G. Stoltz, białe R. Spielmann, czarne,
1. e2—e4 e7-e5
2. Í2-Í4 GÍ8—c5
3. Sgl—f3 d7-d6
4. c2-c3 t7-f5
5. f4Xe5 d6Xe5

oczywiście nie 5.—. fXc z powodu 6. Hh4+ i HXe4;
6. d2—d4 e5Xd4
7. Ofl-C4l I5Xe4!
8. Sf3—eS Sg8—fS
9. Se5—f7 Hd3—e7

ta Sf7Xh8 d4-d3
11. Ocl—g5 Oc5-f2+!

ruch 11.—, Sb—d7 (grozi 12. OXf6 i Hh5+- itd.); zasto-
sowany w partii konsultacyjnej przez Spielmanna, okazał
się zdaniem jego mało skuteczny;

12. KelXf2 He7-c5+
13. Cig5—e3! —

bardzo niebezpieczne byłoby 13. Ket, HXg5 — Białe mu-
szą zachować swego gońca hetmańskiego do strzeżenia
czarnych pól;

13. — Hc5Xc4
14. h2—h3 Oc8—e6
15. Sbl— ¿2 Hc4—d5
16. g2—g41 Sb8—c6

nie można łuź należycie przeszkodzić ruchowi g4—g5
na 16 —. hó otwiera się pole dla Sh8 na g6 a na g5 na-
stąpić może 17. Hb3;

17. c3—c4! •—
nie natychmiast 17. g5 z powodu Hf5+ i Sd5;

17. — Hd5—d7
18. g4—g5 Geń—g4
19. Hdi-fl! —

jestto jedyny ruch, który zapewnia zwycięstwo Białym
19. — Gg4--e2
20. lift—g2 Hd7-f5+
21. Kf2—gl Sf<>—dr

lub 2t>—, Of3: 22. Wfl!;
22. Hg2Xe4+ Hf5Xe4
23. Sd2Xe4 Ke8— e7

już nie ma obrony; na 23. —, GI3, nastąpić może 24. Sc3»
OXhl: 25. KXhl, Sd-e5: 26. Wfl;

24 Se4—g3 Wa8XhS
25. Sg3Xe2 d3Xe2
26. Whl— h2f Ke7-f7
27. Wh24-e2 Wh8—e8
28. Wal-dl Sd7—e5
29. Oe3—f4 We8—e6

iub 29.—, Sd4; 30. We3' lub 29.-. SXc4: 30. Wd7-f- ltd.
30. Kgl—Ii Kf7-g6
31. Wdl—d3 Kgó—f5
32. Of4-g3 Weó—e7

32.—, a5; 33. b3 i a3 oraz b4 by Już tylko przedłużyło
partię o kilka ruchów

33. b2—b4 ■-
Czarne poddały się.
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Speri
ROCZNE WALNE ZEBRANIE K. S. WARTA.

Wczoraj wieczorem w sali wykładowej Bibjo- 
teki Uniwersyteckiej odbyło się Roczne Walne Ze­
branie K. S. Warta, przy bardzo licznym udziale 
członków.

Ze względu na pozycję, jaką K. S. Warta zaj­
muje zarówno w polskim świecie sportowym, jak 
i naszej dzielnicy, wczorajszemu zebraniu poświę­
cimy więcej miejsca w numerze poniedziałkowym

SOKÓŁ — DRUŻYNA BŁĘKITNYCH — MIĘDZYKLU- 
BOWE ZAWODY BOKSERSKIE, 

zapowiedziane na niedzielę o godz. 17 w hali „ośrodka" 
przy ul. Marcelińskiej wzbudziły duże zainteresowanie ze 
względu na dobrą formę obu zespołów wykazanych w ostat­
nim czwórmeczu. Drużyna Sokoła wystąpi w następującym 
składzie: waga papierowa — Romański II, musza — Ro­
mański I, kogucia — Wojnowski, piórkowa — Wolny, lekka 
— Lądek i Dykczak, półśrednia — Dankowski i Haremza 
średnia — Urbaniak i półciężka — Fiszer. Również i dru­
żyna Błękitnych wystąpi w bardzo silnym składzie.

W PRZEDEDNIU III RAIDU KOLEJOWO- 
NARCIARSKIEGO.

Na skutek licznych zapytań donosimy, że Ill-ci Raid 
kolej owo-narciarski wyruszy w dniu 20 bm. Zgłoszeni 
uczestnicy Raidu będą mogli wsiąść do pociągu raidowego 
albo dnia 20. II br. o godz. 18-tej w Krakowie albo dnia 
21, II br. o godz. 0,40 we Lwowie.

Warunki śnieżne na trasie Raidu są bardzo dobre, a 
nawet w niektórych miejscowościach świetne. Śnieg wszę­
dzie pada. Wobec powyższego powodzenie Raidu pod 
względem turystyczno-narciarskim jest zapewnione.

Zgłoszenia na pozostałą iloś wolnych miejsc, przyjmuje 
drogą telefoniczną (telefon Kraków Nr. 138—55) względnie 
telegraficzną (skrót teleg. „Skipol" Kraków) Towarzystwo 
Krzewienia Narciarstwa w Krakowie ul. Studencka L. 27 
wraz z równoczesnym przekazem kwoty zł 200,— na konto 
PKO Nr. 412-900.

Karty uczestnictwa wraz z biletami kolejowymi będą 
rozsyłane albo na ręce zawiadowcy tej stacji kolejowej, 
skąd dany uczestnik ma zamiar wyjechać. Odbiór biletu w 
tym ostatnim wypadku nastąpi tylko za odpowiedniem wy­
legitymowaniem się.

ZMIANA PROGRAMU MISTRZOSTW 
NARCIARSKICH POLSKI.

Wobec przełożenia Narciarskich Mistrzostw Słowiań­
skich na rok 1934, zapowiedziany w programie tegorocz­
nych Międzynarodowych Mistrzostw Narciarskich Polski 
bieg sztafetowy 5X10 kim. nie zostanie rozegrany. Bieg 
taki bowiem o tytuł mistrza Polski odbył się już w dniu 
31 grudnia ub. r. w Zakopanem.

Wobec powyższego początek zawodów mistrzowskich 
przełożono na dzień 18 bm. Program obecny mistrzostw 
brzmi: 18-go bieg na 18 kim., otwarty i złożony oraz bieg 
pań, 19-go konkurs skoków do biegu złożonego i konkurs 
skoków otwarty, 20-go na 50 kim.

W piątek 17 bm. odbędzie się zamiast odwołanego bie­
gu sztafetowego 5X10 kim., bieg sztafetowy dla młodzieży 
i junjorów.

ZAWODY ŁYŻWIARSKIE O MISTRZOSTWO 
POZNANIA.

Pod protektoratem Ośrodka W. F. i P. W. i Miejskiego 
Komitetu W. F. urządza sekcja łyżwiarska AZS — Po­
znań zawody o mistrzostwo Poznania pań i panów w jeź- 
dzie figurowej. Zawody odbędą się w niedzielę dnia 19 bm 
o godz. 10-tej na ślizgawce AZS (ul. Noskowskiego) w kon­
kurencji junjorów (ek), senjorów (ek) i w jeździe parami. 
Zgłoszenia w lokalu AZS (Zamek-Wartownia) codziennie 
od 16. 15 do 18-tej. Wpisowe od zawodnika 0,50 zł. Pary 
1 zł. Zwycięzcy otrzymają żetony i nagrody. Ze względu 
na propagandowy charakter zawodów wstęp tylko 0,50 i 
0,25 zł. Słizgawka AZS otwarta codziennie od godz. 8 do 
11-tej i od 16 do 22-giej.

WYCIECZKA DO ZAKOPANEGO.
Sekcja wycieczkowa AZS — Poznań urządza wycie­

czkę do Zakopanego z 14 dniowym pobytem pod kierow­
nictwem p. Tylko-Tylczyńskiego. Cały koszt wyniesie 145 
do 165 zł. zależnie od pokoju, w tem przejazd do Zakopa­
nego i z powrotem II klasą pociągu pospiesznego, całkowi­
te utrzymanie w pierwszorzędnym pensjonacie w centrum 
Zakopanego, wycieczka do doliny Kościeliskiej i opl. kli­
matyczna. Zgłoszenia codziennie od godz. 10 do 18-tej Al. 
Marcinkowskiego 14 II p. tel. 1232.

ZAWODY O ODZNAKĘ NARCIARSKĄ.
Sekcja narciarska AZS — Poznań urządza w niedzie­

lę dnia 19 bm. o godz. 10.30 zawody o odznakę za spraw­
ność PZN na Golęcinie dla pań 8 km i panów 12 km. 
Zgłoszenia w lokalu AZS (Zamek — Wartownia) od 16.15 
do 18-tej. Wpisowe 1,50 zł. Badanie lekarskie w sobotę 
o godz. 18-tej. Start i meta na Golęcinie (ost. przystanek 1. 
tramw. 9). --------------

ZAWODY KONNE.
Pod protektoratem Pana Wojewody Rogera hr. Ra­

czyńskiego oraz Dowódcy Okręgu Korpusu VII Pana Gen. 
Oswalda Franka na rzecz Ligi Morskiej i Kolonjalnej od­
będą się w ujeżdżalni krytej 15 pułku ułanów przy ul. 
Marcelińskiej w niedzielę, dnia 19-go bm o godzinie 17-tej 
zawody konne Brygady Kawalerji Poznań i „Karuzel" dla 
Pań.

DRUGI MECZ PIŁKARSKI W TYM ROKU.
W niedzielę dnia 19 bm. o godz. 11 odbędą się na

boisku k. S. „H. C. P. ‘ przy Górnej Wildzie 180. Zawody 
towarzyskie pomiędzy I drużynami K. S. „Legja" contra 
K. S. H. Cegielski. Spotkanie II drużyn powyższych klu­
bów nastąpi o godz. 13.

10-LECIE ODDZIAŁU PŁYWACKIEGO „UNJI".
Uroczystość jubileuszowa 10-lecia oddziału pływackie­

go Unji, która odbyła się w w ub. sobotę w sali kasyna 
Sztabu D. O. K. VÍI., rozpoczęła się przemówieniem pre­
zesa red. Adama Piotrowskiego, który powitał delegatów 
i łicznie przybyłych gości oraz przedstawicieli prasy. Po 
odegraniu przez orkiestrę hymnu narodowego i deklamacji 
p. Perzyny, zabrał ponownie głos red. A Piotrowski, kre­
śląc pracę „Unji" w ciągu minionych 10 lat, a zwłaszcza 
owocną działalność oddziału pływackiego, który zajął je­
dno z czołowych miejsc w Polsce. Następnie składano ży­
czenia. W imieniu okręgowego „ośrodka" przemawiał 
por. Łapiński, P. O. Z. P. p. dr. Sokołowski, im P. K. T. W 
por. Pawluś, K. S. „Astra" — p. Klemczak, A. Z. S. — p 
Matczyriski. Pozn. Klubu Wioślarek — p Wachowiakówna 
w im. oddziału piłkarskiego „Unji" — p Bieńkowski, a im 
oddz. motocyklistów — dr. Szulc i inni

Po odczytaniu nadeszłych telegramów m. in. od Pol­
skiego Związku Pływackiego uczczono zasługi współzało­
życielki i długoletniej sekretarki oddziału pny Janiny Or- 
watówny przez wręczenie jej dyplomu uznania, który rów­
nież otrzymał p. por. Jankowski za 5-letaią owocną pracę 
w okręgu pływackim. I

Po części oficjalnej odbyła się zabawa karnawałowa, 
która w miłym nastroju przeciągnęła się do białego rana.

WALNE ZEBRANIE PIŁKARZY.
W dniach 18 i 19 bm. odbędzie się w stolicy, w lokalu

Państw. Urzędu Wych. Fiz., walne zebranie Pol. Związku 
Piłki Nożnej. Na porządku dziennym między innemi znaj­
dują się sprawy: zmiany statutu i postanowień PZPN'u 
reorganizacja mistrzostw itd. Początek zebrania w oba 
dni o godz. 9,30. Poznański O. Z. P. N. reprezentować bę­
dą pp.: prezes Stiirmer i mec. Winkowski z Poznania.

Życic gospodarcze
Nowelizacja ustawy o funduszu drogowym

Prace nad projektem noweli do ntawy o pań- 
wowym funduszu drogowym, prowadzone od paru 
miesięcy, przy skrupuiatnem badaniu każdego za­
gadnienia zarówno z punktu widzenia interesu pu­
blicznego, jak i z uwagi na sytuację finansowo- 
gospodarczą osób i przedsiębiorstw, obciążonych 
różnemi opłatami na rzecz tego funduszu — zosta­

ły w ostatnich dniach zakończone. Rada Mini­
strów uchwaliła odpowiedni projekt ustawodaw­
czy, który uchwalony będzie jeszcze być może
w czasie bieżącej sesji budżetowej.

Nowela, uchwalona przez Rade Ministrów, 
jest z punktu widzenia ciężaru opodatkowania jesz 
cze łagodniejsza od projektu pierwotnego.

Obniża ona przedewszystkiem opłaty od wagi 
pojazdów mechanicznych, przenosząc ciężar opo­
datkowania z faktu posiadania samochodu na fakt 
jego użytkowania. Zamiast pobieranych według u- 
stawy z dnia 3. 2. 1931 r. — zł. 40—60 od każdych 
100 kg wagi własnej samochodu — projekt rzą­
dowy ustanawia w stosunku rocznym: 1. od po­
jazdów mechanicznych osobowych zł. 15 od 100 
kg., 2. od pojazdów mechanicznych ciężarowych 
i traktorów (na użytek własny) zł. 20. 3. od po­
jazdów mechanicznych ciężarowych i traktorów, 
używanych do zarobkowego przewozu towarów, 
zł. 35 od każdych 100 kg. wagi własnei. Od po­
jazdów o pełnych gumowych obręczach opłatę 
podwyższa się o 25 procent, o obręczach żelaz­
nych — o 100 procent. Motocykle mają opłacać po 
zł. 40, a z przyczepką — po zł. 60 od sztuki.

Jak powyższego wynika, pierwotny projekt 
ujednostajnienia opłat dla wszystkich rodzaiów sa­
mochodów został zaniechany; jeśli chodzi o wy­
sokość zniżek, również nie poszły one tak dale­
ko, jak pierwotn;e zamierzano to uczynić, nie 
mniej jednak w porównaniu z dotychczas obowią­
zującym stanem rzeczy zniżki w opałtach od wa­
gi są bardzo wydatne.

Następna zmiana dotyczy opodatkowania au­
tobusów, które opodatkowane były w wysokości 
*/s ceny biletu. Opłatę tę obecnie zastępuie się (dla 
pojazdów mechanicznych i konnych, używanych 
do zarobkowego przewozu osób poza obszarem je­
dnej gminy) opłatą w wysokości zł. 100 rocznie od 
każdego miejsca dla podróżnego, oraz, nadto, opla 
tą w wysokości gr 40 od miejsca za każdy kilo­
metr dziennego przebiegu autobusu. Obie te opła­
ty nie mogą łącznie przekraczać zł 300 od jed­

Doraźna pomoc rządu
dla budownictwa mieszkaniowego

Jak' donosi ,,Gazeta Handlowa’’ w Jonie 
rządu toczą się obecnie prace nad projektem 
doraźnej pomocy, mającej na celu ożywienie 
w bieżącym sezonie budownictwa mieszkanio­
wego. Podstawą tego projektu mają być 
uchwały komisji budowlano - mieszkaniowej, 
powołanej przy Komitecie ekonomicznym mi­
nistrów w lecie roku ubiegłego. Komisja przed­
stawiła swe wnioski Radzie ministrów na po­
czątku bież. roku, poczem były one wzięte 
pod obrady Komitetu ekonomicznego mini­
strów, który ustalił wytyczne programu akcji 
Dopierania budownictwa mieszkaniowego w r. 
bież. Akcja ta ma zmierzać z jednej strony do 
udzielenia pomocy finansowej budowlom już 
rozpoczętym, lecz jeszcze niedokończonym: a 
z drugiej do udzielania kredytów na budowni­
ctwo drobne, zarówno murowane, jak i drew­
niane. Pomoc dla budowli niewykończonych 
ma bvć udzielana z kredytów państwowych do 
wysokości zasadniczo 50 proc, kosztów budo­
wy całego budynku. Pomoc tę w pierwszym 
rzędzie mają uzyskać te budynki, których bu­
dowę rozpoczęto bez żadnej pomocy rządowej 
Takich budowli jest podobno na sumę około 40 
milionów zł. Z uwagi na szczupłość funduszów 
iakiemi w r. b. może rozporządzać Skarb Pań­
stwa na budownictwo mieszkaniowe, z pomocy 
tej korzystać beda tylko miasta większe i ośrod 
ki najbardziej dotknięte głodem mieszkanio­
wym Wynika więc z tego, że tegoroczna po­

Przez pryzmat cyfr
Berlińska izba handlowo - przemysłowa sza­

cuje zagraniczne zobowiązania Rosji w chwili obe­
cnej na 2 i pół miliarda marek. Największa część 
tej sumy płatna będzie w 1933 roku. Niemcom na­
leży się około 1 miljarda, z których 700 miljon. 
płatne są w bieżącym roku, reszta zaś, przeważ­
nie w roku przyszłym. Zamówienia, które Rosja 
udziela Niemcom, zmniejszają się z roku na rok: 
w 1931 r. wynosiłv one około 900 milion, marek, 
w 1932 roku 400 miljon., w 1933 roku beda znacz­
nie mniejsze.

Upadłości bankowe w Stanach Zjednoczonych 
w roku 1932 wyrażaią się cyfrą 1453 przy łącz­
nych depozytach — 730.4 milj. doi. W roku 1931 
zawiesiło wypłatę — 2298 banków z depozytami — 
16.915 rrilj doi w roku 1930 — 1,345 (864,7 milj. 
doi.), w roku 1929 — 642 banki z depozytami — 
234 milj. doi. Wśród skrachowanych instytucyj (w 
roku 1932) znajduje się 276 banków nacionalnych 
i 54 banków państwowych należących do Federal- 
Reserve- systemu. — W ciągu roku ubiegłego o- 
twarto znowu 290 zamkniętych banków z łączne- 
mi depozytami — 275.9 milj. doi., gdy w roku 
1931 — 276 banków (158 milj. doi.), a w 1930 — 
147 (62 milj. doi.).

* * *
Ruch cen (wskaźników indeksowych) w grud­

niu ub. roku przedstawiał się następująco (za 100 
przyjęto poziom cęn w r. 1914):

1928 19.30 grudz. 1933
Polska
Anglia
Niemcy
U. S. A.

grudz.
66,6

101,0
92.4
91.5

119.7
140,3
140.0
138,5

97,6
119.5
124.6 
123,8

nego miejsca. Należy nadmienić, że początkowo 
opłata, uzależniona od długości kursu, projektowa­
na była w wysokości gr 80 od miejsca.

Opłata od biletów okazała się praktyce zbyt 
wysoka oraz uciążliwa do pobierania. Przy pobie­
raniu jej były liczne nadużycia, przy stosowaniu 
zaś opłaty ryczałtowej władze wymiarowe zmu­
szone były do przeprowadzania zawiłych obliczeń 
ze względu na ciągłe zmiany spółczynników, ta­
ryf, rozkładów jazdy itp. Projektowane nowe opła- 

ity od autobusów usuną być może te niedogodności 
¡wprowadzając zarazem znaczną ulgę dla przed­
siębiorstw autobusowych w porównaniu z obec- 
inym stanem rzeczy.

Nowela wprowadza nadto opłaty od pojazdów 
mechanicznych, używanych doraźnie do przewozu 
osób, mianowicie w wysokości zł. 100 od każdego 

¡miejsca dla pojazdów, posiadających do 6 miejsc, 
i zł 200 — dla pojazdów powyżej 6 mieisc. Opła­

ćcie tej podlegać będą dorożki samochodowe, któ­
re przewożą w ten sposób konkurencie przedsię- 

¡biorstwom autobusowym. Z tych samych powodów 
nowela wprowadza również opłatę od pojazdów 
konnych, w wysokości zł. 20 od każdego miejsca; 
oczywiście, od tych ostatnich opłat nie będą po­
ciągnięte osoby, które wykonywują przewóz tylko 
doraźnie

Wychodząc z założenia, że świadczenia na 
rozbudowę i utrzymanie dróg bitvch. ponosić win­
ni nietylko właściciele samochodów, lecz również 
i właściciele pojazdów konnych, używanych do 
zarobkowego przewozu towarów — projekt nowe­
li do ustawy o państwowym funduszu drogowym 
przewiduje dla tych ostatnich opłatę roczna w wy­
sokości zł 9 od 100 kg. nośności pojazdu.

Wprowadzając powyższe ulgi i zmiany, jed­
nocześnie nowa ustawa przewiduje opodatkowanie 
zależne od stopnia użytkowania samochodów. U- 
stanawia ona, mianowicie, dodatek drogowy do 
państwowego podatku od olejów mineralnych, któ 
remu podlegać będą te oleje, które mogą być u- 
żywane do napędu pojazdów mechanicznych. Do­
datek ten wynosić będzie gr 12 od 1 kg. i pobie­
rany ma być przez właściwe władze skarbowe łą­
cznie z podatkiem od olejów mineralnych. Rada 
Ministrów określi w drodze rozporządzenia, jakie 
■oleje podlegać będą dodatkowi drogowemu: uzy­
ska ona również upoważnienie do obniżania tego 
dodatku.

moc państwowa dla budownictwa mieszkanio­
wego będzie ujęta jeszcze w mniejsze ramy niż 
w r. 1932. Pomoc państwowa, udzielana drob­
nemu budownictwu mieszkaniowemu, wyrażać 
się będzie w 3 postaciach: a) kredytu gotów­
kowego, b) ułatwień przy otrzymywaniu placu 
pod budowę, c) różnego rodzaju ulg i zwolnień 
od opłat Do Sejmu wpłynął już rządowy pro­
jekt ustawy przyznającej daleko idące ulgi po­
datkowe nowowznoszonym budowlom mieszka 
niowym. Kredyt gotówkowy ma bvć rozdzie­
lany miedzy większe miasta i ośrodki cierpiące 
na głód mieszkaniowy, względnie posiadające 
znaczne bezrobocie, za pośrednictwem lokal­
nych komitetów rozbudowy. Zasadniczo wyso­
kość kredytu na 1 rodzinny dom murowany 
czy też drewniany nie może przekraczać 5.000 
zł. z tem. że w miejscowościach, gdzie koszta 
budowy są tańsze, suma ta zostaje zniżona do 
4.000 zł. Przy tem udzielony kredyt w żadnym 
wypadku nie może przekraczać 50 proc, ogól­
nych kosztów budowy domu. W ośrodkach 
gdzie budownictwo drewniane kalkuluje się 
taniej, pierwszeństwo przy otrzymywaniu kre­
dytów gotówkowych będą posiadały osoby, bu­
dujące domy drewniane.

Akcją rozdzielenia kontyngentów kredyto­
wych między komitety rozbudowy ma się za- 
iać Bank Gospodarstwa Krajowego w porozu­
mieniu z Min. Skarbu.

Kalendarzy» akcjonariusza
Terminy walnych zebrań spółek akcyjnych:
„Hugo Schmechel 1 Synowie" S. A. Dom konfekcyj­

ny w Grudziądzu. — 20 lutego, w lokalu spółki w Gru­
dziądzu, Wybickiego 2/4:

Bank Likwldacyino-kredytowy S. A." — 21 lutego 
o gódz. 13 w lokalu banku, Poznań, Al. Marcinkowskie­
go 19 I p.

..Browar Kuntersztyn S. A" — 25 lutego o godz. 10 
w Grudziądzu, ks. Budkiewicza 39.

„Leo, fabryka obuwia S. A. — 25 lutego w lokalu 
spółki w Bydgoszczy. ________ .

informacje
Zaliczki na nowy p°datek majątkowy. Na poczet no-

;o podatku majątkowego pobierane będą Jeszcze w r. 
3, odpowiednie zaliczki. Zaliczki te wynieść maja 20 
C. państwowego podatku gruntowego bez progresu we 
g wymiaru w roku 1932. natomiast przedsiębiorstwa 
emvslowe od I do VII kategorii świadectw przemy 
wych olacić będą 1 zt. od 100) zł. () promil) obrotu 
tlonego za r. 1931, również t promil płacić będą przed 
Jorstwa handlowe od I do III kategorii. Ponadto w’a-s. 
ele nieruchomości płacić beda 10 proc podatku o 
-uchomości według wymiaru w r. 1931
Zniżka taryf zbożowych. Dyrekcja okręgowa Kolei 

istwowych podaje do wiadomości, iż z dniem 20 stycz 
1933 r. zostały obniżone stawki tarytowe na prze­

my zboża w ziarme, ziarn roślin strączkowych wyro­
ił stolarskich budowlanych, otrąb zbożowych, kuchów, 
iel budowlanych i cementowych oraz wapna nawozo­
wo. Pozatem w niektórych tyiko relacjach obniżono 
wki na przewóz grochu, fasoli, mleka, szyn starych, 
mu żelaza i stali do przetopienia, surówki żelaznej, że
j surowego, cementu mielonego, superfosfatu minerał 
o i kostnego oraz soli potasowych naturalnych wzgl.

A AM AM’ A MT»A M

Projekt nowego kod. handlowego
grozi interesom handiu Zach. Polski.

Komisja kodyfikacyjna rozesłała ostatnio sfe 
rom gospodarczym celem zaopiniowania I CżęZ 
projektu k. handlowego traktująca miedzy in. o koT 
pcu, firmie, rejestrze handlowym itp. W rozdział.” 
Ill-cim projektu k. h. traktującym o rejestrze hatl. 
dlowym w art. 21 czytamy: „Rejestr handlowy 
prowadzą Sądy Okręgowe“. Niemiecki k. h, » 
1897 r. obowiązujący obecnie jeszcze na ziemiach 
zachodnich w par. 8 odnośnie rejestru handl 
przewiduje: „Rejestr handlowy prowadza sądy«' 
Łącznie z tem Agencja „ZACHÓD“ w swy^’ 
ostatnim biuletynie pisze:

O ileby projekt kom. kodyfik. odnośnie do art 
21 został wprowadzony w życie, natenczas prz^ 
mysi i hande' wielkopolsko - pomorski oraz śląski 
spotykają się ze znaczne mpogorszeniern stosunków 
odnośnie rejestru handlowego. W wojew. zachod­
nich rejestr handlowy prowadzi każdy Sad Grodz- 
ki, w przeciwieństwie do b. zaboru rosyjskiego 
i austriackiego, gdzie rejestr znajduje sie jedynie 
w sądach okr. Z chwilą wejścia w życie nowego 
k. h. w Wielkopolsce. na Pomorzu i Śląsku, reje­
stry handlowe zostaną przeniesione ze sądów 
grodzkich i zgrupowane w nielicznych sadach o- 
kręgowych. Będzie to poważnem utrudnieniem dlą 
sfer gospodarczych, a zwłaszcza dla kupiectwa, 
które dla otrzymania naprzykład wyciągu z rej. 
handlowego, przejrzenia go itd. będzie musialo od 
bywać dalekie podróże z miasteczek do Poznania, 
Bydgoszczy, Ostrowa i Gniezna, t. i. do siedzib 
sądów okr. Jakiem to będzie utrudnieniem naprz, 
dla dyrekcyj Banków Lud., Kas Kom. O. wyjaś­
niać szerzej zbyteczne. (A. Z.).

Kierunki naszego handlu 
zagranicznego

Pierwsze miejsce wśród odbiorców polskich w 
roku ub zajmowała W. Brytania, która wchłonę­
ła 16,4 proc, całego wywozu polskiego. Zkolei idą 
Niemcy (16,2 proc.), Czechosłowacja (8.3 proc.), 
Austria (8 proc.), Szwecja (5,9 procent), Francja 
(5,7 proc.), Holandia (4,8 proc.), Dania (4.6 proc.), 
Belgia (4,6 proc.). Italja (3,1 proc.). W porównaniu 
z rokiem poprzednim wywóz Polski zmniejszył 
się szczególnie silnie do Rosji sowieckiej Austrii 
i Węgier. Co dotyczy natomiast przywozu poi- 
skiego, to pierwsze miejsce wśród dostawców zaj­
mują nadal Niemcy, z 20,1 proc, ogólnego przywo­
zu. Zkolei idą St. Zjednoczone (12,1 proc.), W. 
Brytania (8,7 proc.), Francja (6,9 proc.). Czecho­
słowacja (5,3 proc), Szwajcaria (4,8 proc.), Au­
stria (4,4 proc.), a dalej Holandia, Italia. Belgja, 
Indje Brytyjskie, Argentyna i inne kraie.

,City” niezadowolone z wahań fynta
W „Financial News“, organie londyńskiej City, 

znajdujemy niezwykle ostrą krytykę polityki wa­
lutowej rządu angielskiego. Dziennik ten opisuje 
„żałosne dzieje“ wahań kursowych funta od lute­
go 1932 roku aż do dnia dzisiejszego i stwierdza 
skoki notowań, które od 3,41 doszły do 3.80, aże- 
by stoczyć się do 3,18 i znowu teraz wsoiąc się 
do 3,40 i wyżej.

Żaden z tych kursów nie mógł sie utrzymać 
bez znacznych wahań nawet przez kilka tygodni. 
Dziennik zarzuca skarbowi, że wogóle żadnej wy­
raźnej polityki nie uprawia, chociaż często o po­
trzebie konsekwentnej polityki takiej mówi. Autor 
artykułu powątpiewa, czy istnieje jeszcze fundusz 
walutowy „wyrównawczy“, któryby umożliwiał 
interwencję i opanowywanie wahań.

W krytyce tej przebija niezadowolenie nie 
tyle z wahań, ile ze spadku kursu funta. Nic dziw­
nego, banki londyńskiej City są wierzycielami za­
granicy, i to na wielomilionowe sumy: ponoszą 
więc dotkliwe straty ze zniżki waluty funtowej.

Dumpngowy przywóz żelaza 
do Pclski

W ostatnich czasach na rynkach polskich po- 
jaw:ają się w coraz większych ilościach produkt 
zagranicznego przemysłu metalurgicznego, iak na­
przykład żelazo belkowe z Belgji, blacha żelazna 
z Anglji. żelazo formowe z Francji. Zagraniczne 
żelazo dostaje się do Polski drogą wodna urzez 
Gdańsk i Gdynię.

Wysoce znamiennem jest, iż żelazo zagranicz­
ne, dzięki stosowaniu dumpingowych metod wy­
wozowych — przedostaje się na rynki polskie, nil* 
mo ostatnio dokonanych poważnych zniżek cen 
krajowego żelaza. Niewątpliwie pozostaie to w 
związku ze spadkiem funta angielskiego, oraz z J‘® 
dostatecznością naszej ochrony celnej w rei ozy 
dżinie. Jedyny radykalny środek obronny P‘Z-' 
ciw dumpingowi żelaznemu zagranicy stanowiiouJ'« 
zdaniem kół przemysłowych, skontyngentowame 
przywozu żelaza zagranicznego.

Z wvdawn’ctw gospodarczych
„Roczniki Nauk Rolniczych i Leśnych" pod 

of. Dra. Wiktora Schramma — Poznań, Mazowiecka • 
yszedł z druku tom XXIX zeszyt l-szy za styczeń —
33 r. stron 175 Na treść zeszytu składają się prace:, d 
mn J i Łyczyński M : ..Badania nad strawnością i 
skaniem składników pokarmowych zielonki lucerno 
Jelonki (mieszanki) zbożowo-groszkowej". — B°rn?a"*1 
Nowicki K.: „Oznaczenie strawności oleju rzepako 
swin". bkorkowski T : „Badania pochodzenia kom el) . 
jskieb". Symonowicz St.: „Gospodarstwa rolne w .8®^ 
Eszauskiej, pow wileńsko-trockiego (charakter, wie 
lość gospodarstw w latach: 1844 1863, 1928 30 I 
ischfcwski M : „Historia lasów na Pomorzu w świet e 
y pyłkowej". — Terlikowski F., Królikowski L-, ,0
idze M , Zacharzewski P., Pankiewicz Br: 'AIat®flaJ . } 
rpy gleboznawczo-rolniczei Polski. Arkusze: A 1 
>pno" — Pośmiertne: śp prof. Jan Żółciński .

„Prace Instytutu Badania Koniunktur Oospo a - 
Cen" Ukazał się zeszyt 3—4, na którego treść s 
¡ następujące artykuły: Edward Lipiński- F)wes yCę)crzjf' 
ikcyjne i „inwestycje konsumcyjne' . Wacław 
m: Formy kredytu a koniunktura. Próba sPra.'{',.L: wSki: 
ji stwarzania kredytu przez banki. -— Jan 
fspersja cen hurtowych. — Michał Kalecki i ui 
u: Handel włókienniczy w Polsce. Zarys J-obny^ 
izef Buczkowski i Jan Wiśniewski: Statystyka 

. J.lon-llrńw warszawskich
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Polacy królami cebuli w Ameryce
Ka zachodzie stanu New York w powiecie 0- 

< flge znajduje się centrum produkcji cebuli ze 
itólica miasteczkiem Floryda na czele. Floryda 
•»st zarazem centrum zbytu tego towaru. Że wszy 
Iftich stron zjeżdżają tu kupcy, celem zaopatrze­
nia sie w towar- Najlepszym odbiorca iest natu­
ralnie sam New York, który konsumuje wprost 
’.¡.prawdopodobne ilości cebuli.
“ do osiedlenia się Polaków w tym powiecie 

tamtejsza była w rękach Włochów, którzy
«ie prowadzili planowej gospodarki, nie wiedzieli 
^dtają uprawiać i popadli w trudności finansowe. 
oy!o to około 30 lat temu. Wtedy zjawili się w tej 
jijfcy pierwsi Polacy i w przeciągu bardzo krót- 
£eg0 czasu wykupili ziemię od Włochów. W ro- 
$1 1930 opuścił powiat Orange ostatni kolonista 
JoSki, posiadający jeszcze największa fermę. 
Wykupił go „najmłodszy król“ cebuli p. W. Ma­

Ostatnie wiadomości 
gospodarcze

Odbyto się miesięczne posiedzenie rady adminisira- 
nyjnej Banku Wypłat Międzynarodowych w Bazylei. Roz- 
pulryijiana była kwestja dalszej prolongaty kredytu re- 
¿yskontowego dla Banku Rzeszy w wysokości 86 miljonów 
dolarów. Aczkolwiek prolongata została zasadniczo uch- 
Dilorta, Bank nie wypowiedział się co do jej szczegółów, 
ttfkając na decyzję trzech banków pożyczających: Banku 
Rawskiego, Angielskiego i Federal Reserve Bank w spra­
nie sumy, jaką Niemcy proponują na częściową spłatę.

W związku z przeprowadzeniem redukcji l zamiarem 
unieruchomienia szeregu kopalń na Śląsku oraz wymó­
wieniem umów zarobkowych w przemyśle górniczym ba- 
mila U) czwartek w Warszawie delegacja Zw. górników 
l. Z T>- która przyjęta została przez pp min. opieki spoi 
Hubickiego i przemysłu i handlu Zarzyckiego. Na konfe­
rencjach tych delegaci poruszyli szereg zagadnień, zwią­
zanych z polityką przemysłu węglowego. Delegaci podkre­
ślili, ie utrzymywanie przez ogólno-polską konwencję wę­
glową cen węgla na dotychczasowym poziomie zmniejsza 
możliwości konsumcyjne rynku krajowego i absolutnie nie 
znajduje usprawiedliwienia w faktycznych kosztach wydo­
bycia.

♦
75 bm. zakończony został w min. skarbu trzydniowy 

zjazd prezesów i naczelników wydziałów podatków bezpo­
średnich odbyły pod przewodnictwem ministra skarbu prof 
Zawadzkiego. Przedmiotem obrad były referaty prezesów 
i naczelników wydziałów o stanie gospodarczym ich okrę­
gów oraz o związanych z tym sianem perspektywach w 
zakresie podatków bezpośrednich, tudzież referaty przed­
stawicieli min. Skarbu o wpływie obecnej konjunkłury gos­
podarczej, na wysokość wymiarów w najbliższym roku 
budżetowym, jak również o polityce egzekucyjnej Min. 
Skarbu na najbliższą przyszłość w stosunku do zaległości 
podatkowych z lai ubiegłych.

♦

Dnia 16 bm. zakończyła swe prace odbywająca się w 
Warszawie polsko-ausirjacka konferencja kolejowa w spra­
wie bezpośredniej taryfy węglowej. Ostateczne decyzje w 
tej rawie zapadną prawdopodobnie w ciągu miesiąca na 
konferencji, która odbędzie się w Wiednia. Na konferencji 
lej rozpatrzony zostanie dodatkowy małerjal statystyczny, 
kiiry zebrany zostanie przez poszczególne zarządy kole­
jowe.
! Również w dniu 16 bm. w sali konferencyjnej mini­
sterstwa Komunikacji odbyła się austrjacko-rumuńska kon­
ferencja kolejowa, której przewodniczył przedstawiciel ko­
lei austriackich dr. Katiantschitsch. Tego samego dnia ob­
radowała niemiecko-rumuńska konferencja kolejowa, któ­
rej przewodniczył przedstawiciel kolei niemieckich radca 
Wrocławskiej Dyrekcji Kolejowej dr. Wenzel. IV obu łych 
komunikacjach koleje polskie zainteresowane są jako ko­
leje tranzytowe.
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Zwyżka cen bekonów
na rynku londyńskim.

. 2 Londynu donosi (PAT.): Czwartkowa 
gieida w Londynie wykazała znaczną zwyżkę 
e r, .e^on duński zwyżkował we wszystkich 
selekcjach o 2 sh. za wyjątkiem Iii gatunku. 
Który zwyżkował tylko o 1 sh. Bekon szwedzki 
, wyzkowal we wszystkich selekcjach o 2 sh, 
lek hole^erski zwyżkował w pierwszej se- 
ekcji o 5 sh, w drugiej o 4 sh, w trzeciej zaś 
" « sh, bekon polski zwyżkował w selekcji 
werwszej o 5 sh, uzyskując cenę 51 sh za entr. 
cen dru£>cj zwyżkował o 4 sh, uzyskując 
w,ę , sh za entr, w selekcji trzeciej zwyżko­

wi o 3 sh. uzyskując cenę 45 sh za entr, Wo- 
•horT^ by* mocny i cały towar wyprzeda- 
d'b ekon polski wykazał tym razem pewną po- 
stnn W selekcji. Tendencja rynkowa w równym 
WohIU mocna j^t w Londynie jak i na północy 
nie !C c.z,eg0 należy się spodziewać, że podob- 
ChesLtfze^w^ będą również i bekony w Man-

L«kki wzrost cen burtowych
cen hnY.Styczi?IU ro^u bież, nastąpił lekki Wzrost 
kułów ?°,Wyc,h w Polsce, w szczególności cen arty 
tg Dnrivł nyc i‘ Wskaźnik cen hurtowych, biorąc 
ty eriirt„tawe, ro 1927 równa Sie 100, wzrósł z 56.2 
0 0.3»/„nuzl}\ro,1<u na 56’4 w styczniu b. r., czyli 
Się ? «u c s ./’’k cen artykułów rolnych podniósł 
«en aro v t. i- o 2.5%, natomiast wskaźnik
64,8, t j 0U 1 6%PrZemySł°Wych spadł Z 65,8 na

tyie wvn7 ,ws*ia^nik cen detalicznych w Warsza- 
?1.3 W styczniu roku bież. 70.4 wobec
wskaźnfiU. "1U, u,b; roku- obniżył sie wiec o 1.2% 
t J. c» O?o/rty\utow roJnyęb spad! z 59.5 na 59.4. 
815, ♦ i ?5^ykulfw Przemysłowych z 83.3 na 
°Q2% ¿Z/#’ a żywności z 615 na 61.4, czyli

tuszewski, syn drobnego rolnika z pod Łomży. 
Tamtejsi Polacy tylko i wyłącznie uprawiają

cebulę i to jest właśnie źródłem ich wielkich ma­
jątków i bezkonkurencyjności towaru. Doprowa­
dzili oni ziemię, do niesłychanej wydajności, otrzy 
mując przeciętnie 300 worków 100-funtowvch z a- 
kra. Sprzęt odbywa sie z nadzwyczajna troskliwo­
ścią. Pojedyńcze cebule układane sa w specjal­
nych skrzyniach, które z pól zwożone sa samo­
chodami do podręcznych składów, lub do wielkie­
go wspólnego magazynu, wystaxvionego niedawno 
kosztem kilkudziesięciu tysięcy dolarów. Wysta­
wienie tego magazynu okazało się koniecznem. 
aby uniezależnić się od kupców miejskich, którzy, 
skupując cebule natychmiast po zbiorach i maga­
zynując ją u siebie, mieli możność dyktowania 
cen. Dzisiaj sytuacja się zmieniła i koloniści pol­
scy słyną z bogactwa.

Co O7nac?a haussa
na giełdzie zbożowej w Poznaniu?

W ostatnich tygodniach obserwowało się na 
poznańskiej giełdzie zbożowej tendencje zwyżko­
wą Tłumaczyć ją należy bynajmniej nie względa­
mi na sytuację na światowych rynkach zbożowych, 
lecz względami czysto psychologicznemu . Produ- 
enci bowiem będąc przekonani, że już w 

najbliższym czasie nastąpi ze strony powołanych 
do tego czynników skuteczna interwencja, dyspo­
nując w wielu wypadkach poważnemi nawet iloś­
ciami zboża czekają z rzuceniem ich na rynek w 
dogodniejszej dla siebie chwili. Łącznie z tern ob­
serwuje się zmniejszoną podaż, w wyniku czego 
nastąpiła pewna tendencja zwyżkowa cen zboża.

Pierwsza giełda futrzana
W drugiej połowie lutego nastąpi w Londynie 

otwarcie pierwszej na świecie giefdy futrzanej 
inauguracja giełdy odbędzie się niezwykle uroczy­
ście w obecności lorda - majora Londynu oraz 
szeregu przedstawicieli sfer rządowych i gospodar 
czych,

W skład komitetu giełdowego wchodzą przed­
stawiciele nietylko firm angielskich, lecz również 
i reprezentanci przedsiębiorstw amerykańskich w 
Angiji oraz sowieckiego syndykatu futrzanego w 
Moskwie. Utworzenie giełdy, która bedzie co- 
codziennie czynna przyczyni się to do ożywienia 
obrotów branży futrzanej.

Centrala Rolników Sp. Akc. w Poznaniu- 
Plac Wolności 18. tel. 43-51 komunikuje, że na 
wypadek obniżki cen nawozów azotowvch przez 
fabryki w obecnym sezonie wiosennym gwaran­
tuje zastosowanie różnic cen do nawozów azo­
towych, zamówionych za jej pośrednictwem 
przed terminem ogłoszenia obniżki.

Odbiorcy zatem nie ponoszą żadnego ry­
zyka. zamawiaiac towar wcześniej, temwiecei 
że ceny na nawozy azotowe w miesiącu liitvm 
są korzystniejsze, a skonto kasowe wyższe niż 
w marcu. _______ , 208

Ceduła Giełdy Zbożowe! w Poznanu
Standardy w obliczeniu ćwierćlitrowego gęstościomie 

rza: 1. żyto poznańskie 69 05 kg (119,t f. w. h.), 2. żyto 
onmorskie 69.35 kg (1 la,2 f. w. h.), 3. pszenica poznańska
71.85 kg. (122,2 L w. h. owies poznański 1 pomorski 43,55
(74.1 f. w. h.).
£yto 1605 tonn par. Pozo. 17,10

16,85 17,10
usposobienie: spokojne.

Pszenica 30,— 31,—
usposobienie spokojne.

Jęczmień browarowy 15,50 17.-
usposobienie spokojne

leczm eń 68—69 kg 13.75 14.51
lęczmień 64—66 kg 13.25 13.7?

usposobienie sookolne
Owies 30 tonn par. Pozn. 14,20

13,75 14,—
usposobienie: spokojne.

Mąka żytnia 65% wł. worka 26,— 27,-
usposobienie: stak.

Mąka pszenna 65% wł. worka 455,50 47,50
usposobienie stałe

Otręby żytnie 9,75 10,-
f re', pszenne 8 50 9.50
Otręby pszenne grube 9,75 10,75
Rzepak 41.00 42,O(
ćzepik 40 — 45-
.•orczyca 36 — 42-
wyka iatowa 12.50 13.51
-’eluszka 12,— 13.-
Groch Viktoria 19.00 22.0f
Groch Fo gera 34 — 37.-
Lubin niebieski 7.-
‘ ubin żółty 8 50 951
Seradela 12,— 13,-
Koniczyna czerwona 90.00 110.0Í
Koniczyna biała 70.00 lOO.Of
Koniczyna szwedzka 80,00 110,oc

Ogólne usposobienie spokojne.
Transakcje na odmiennych warunkach : żyta 760 tonn.

pszenicy 240 tonn, Jęczmienia 30 tonu, owsa 75 tonn, płat­
ków ziemniaczanych 30 tonn.

Poznań, dnia 17 lutego 1933 r.

Pszenicę czerwoną kupuje firma 
Sokołowski & Ska (właściciele Stanisław Kar­
wat i Leon Sokołowski. Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 21, telefon nr. 22-44.(- — i. ■

Płody rolne w Berlinie
Berlin. 16 lutego 1933 roku — urzędowy. — 

Pszenica march. — 194 — 196 — tendencja na­
tychmiast. zafad, b. mocna, późn. dostawa Po nio- 
cnieiszem otw. spokojniejsza; żyto march. — 154
— 1Ł6 — tendencja spokojniejsza: jęczmień bro­
warowy — 165 — 175 — tendencja spokoina; ję 
czmień past, i przemysł. — 158 — 164 — tenden­
cia spokojna; owies march. — 115 — 118 — ten­
dencja stała: mąka pszenna — 22.75 — 26,15 —- 
tendencja mocniejsza; mąka żytnia — 20,00 — 
24,00 — tendencja mocna; otręby pszenne — 8,00
— 8,30 — tendencja stała; otręby żytnie — 8.60
— 8,90 — tendencja utrzymana; groch Wiktor’a
— 20,00 — 23,00; groch dr. jadł. — 19.50 — 21,00: 
groch pastewny — 12,00 — 14,00. — Ogólna ten­
dencja mocniejsza.

Notowania terminowe. Pszenica: marzec — 
209 — 209 i pół — 208%; maj — 212 — 213 — 211 
i pól; — tendencia spokojniejsza. Żyto: marzec — 
16S i pół -, 169 — 168; maj — 171 i pół — 172 -

NIE ANONSUJ SIĘ NAZWISKIEM,
WYPISANEM NA ŚWISTKU PAPIERU, TO
ŹLE ŚWIADCZY O TOBIE. PODAJ STA­
RANNIE WYKONANY BILET WIZYTOWY,
A ZROBISZ DOBRE WRAŻENIE.

BILETY WIZYTOWE NOWOCZESNE — STARANNIE 
WYKONUJE — DRUKARNIA DZIENNIKA 
POZNAŃSKIEGO — POZNAŃ, POCZTOWA 9. 
DLA ABONENTÓW DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO

ZNIŻKA 10%.

171; — tendencja spokojniejsza. Owies: marzec 
— 127 — 126 i pół; maj — 130 i pół — 129 i ćwierć

Giełda pieniężna w Poznaniu
Poznań, dnia 17. II. 1933 r. Tendencja dzisiejszego ze­

brania giełdowego była spokojna. Z pożyczek państwowych 
płacrr.o za 5% poi. konwers. 43% oraz za mniejszą ilość 
43*3% — jednakie w zaofiarowaniu — bez notowania. Za 
3% poż. bud. płacono 42,—. Z pap. lokacyjnych P. Z. K. 
obracano w mniejszych ilościach 4%% listy doi. stare po 
39,% w płaceniu, zaś 4%% listy doi. amort. po 41,00 w 
tranzakcjach, jak również 4% listy zast. konwert. po 35% 
Z akcji bankowych wzgl. przemysłowych poszukiwano Bank 
Polski po 73,— przy braku oddawców.

Ceny targowe. W dniu dzisiejszym na Placu .Sapieżyń- 
sklm współpracownik nasz stwierdził następujące ceny na 
nabiał: 1 kg masła wiejskiego 2,40 zł, mleczarskiego 2 60 
zł, 1 kg twarogu 0,70 zł, za litr mleka pełnego 18 gr, men­
del jaj 1,90—2,00 zł, za mięso: 1 kg świeżej słoniny 1,60— 
1,80 zł, cielęciny 1,00—1,60 zł, skopowiny 1,00—1,60 zł, 
wiiprzowiny 1.20—1,80 zł, za drób i dziczyznę kura 2.90 
—3,50 zł, para kurcząt 2,20—3,60 zł. kaczka 3,50—5,00 zł, 
gęś 6,00—9,00 zł, para gołębi 1,10—1,40 zł indyk 6 00—9,00 j 
zł, za ryby: kg szczupaka 2 40 zł, okonia 1,60—2,40 zł, lina 
2.40 zł, karasia 1,00—2,00 zł, karpia 2 49 zł, białych ryb 
0,80— 1,60 zł, świeżych śledzi 0,70—0,80 zł, za jarzyny: 1 kg 
ziemniaków 6—8 gr, marchwi 20 gr, główkę kapusty 20— 
40 gr, seleru 40—60 gr, kg cebuli 20—30 gr, brukselek 25 
gr, za owoce: kg jabłek 0,80—1,60 zł. (Kr.).

Przetargi.
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W sobotę, dnia 18 lutego b. r. o godzinie 
2 po poł. przy ul. Górna Wilda 85 (w magazy­
nie spedytora Kriigera) sprzedam za gotówkę 
najwięcej dającemu;

1 bufet, 1 kredens, 6 krzeseł wyściełanych 
w gobelinie, 1 stół rozkładany. 1 fotel klu­
bowy, 1 leżankę, 1 toaletę. \
Wszystkie rzeczy w dobrym stanie, —

wartość szacunkowa 620 zł. Oglądać można 15 
minut przed przetargiem.

Przetarg odbędzie się nieodwołalnie.
Fr. Oliwa, komornik sądowy 

Poznań, ul. Szamarzewskiego 26a.__________

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
W sobotę, dnia 18 lutego b. r. o godzinie 

5 po poł. sprzedam najwięcej dającemu za go­
tówkę przy ul. Wielkiej 18:

2 regały, stół składowy, lustro. 
Rachwał, komornik sądowy z poi.

Poznań, ul Palr Jackowskiego 31. 468

LICYTACJA PR/YMUSOWA.
W sobotę, dnia 18 lutego b. r. o godzinie 

10 przed poł. przy ul. Koziej 24 sprzedawać bę­
dę ruchomości składające się z mebli, oszaco­
wanych na 710 zł. Przedmioty ogladać można 
w dniu licytacji o godz. 10 przed poł. na miej­
scu licytacji.

KOM. SĄDU GRODZKIEGO REW. 1.
ul. Śniadeckich 26. 469

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 18 lutego b. r. o godzinie 

11-tej w Kobylnikach, pow. Poznań sprzedam 
za gotówkę najwięcej dającemu:

1 powózkę, 5 warchlaków, 2 jałówki 
i 1 buhaja.

Zbiórka przed zagrodą p. Łakomego. 
Galdyńskt, komornik sądowy z poi.

Poznań, ul Szamarzewskiego li. 470

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 18 bm. w Poznaniu o godz. 

13 przy ul. Grobla 23 sprzedam najwięcej da­
jącemu za natychmiastową zapłatą;

urządzenie składowe składające się z re­
gału, stołu składowego, wag stołowych z 
ciężarkami. lampy elektrycznej wiszącej. 
Następnie przy ul. Grobla 9:
radio-aparat, kanapę, fotele, krzesła, stół, 
dywan. lustro, obrazy, krzesła, stojaki do 
kwiatów, łóżko, szafę do rzeczy, stół roz­
ciągany, fotele nluęzowe, stolik z lustrem, 
krzesła, bufet kuchenny.
Obejrzeć można 5 min. przed przetargiem.
Przetarg odbędzie nie napewno.

Krawczyk, komornik sądowy.
Poznań, ul. Śniadeckich 13 Tel 75-71. 471

PRZETARG PR7YMUSOWY.
W sobotę, dnia 18 lutego b. r. o godzinie 

12 w poł. przy ul. Dąbrowskiego 132 sprzedam 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłata 

bibliotekę, biurko, stół okrągły. 6 krzeseł.
kanapę i 2 fotele krvte gobeliną.

Figas. komornik sądowy
Poznań, ul Kościelna 46. 472

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 18 lutego b r. o godzicie 

11-tej przy ul. Fr. Ratajczaka 38 sprzedam pu­
blicznie najwięcej dającemu za gotówkę: 
maszynę do pisania, szafę żelazna i 2 biurka.

Kom. Sądu Grodzkiego V. Rewiru
Plac Wolności 9. 473

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W sobotę, dnia 18 lutego b. r. o godzinie 

12 i pół przy ul. Masztalarskiej 7a sprzedam 
publicznie najwięcej dającemu za gotówkę:

biurko z krzesłem.
Kom. Sądu Grodzkiego w Poznaniu V Rewiru 

Plac Wolności 9. 474

LICYTACJA PRZYMUSOWA,
W sobotę, dnia 18 lutego b. r. o godzinie 

11,30 przed poł. przy tri. Fredry 3 sprzedam pu­
blicznie najwięcej dającemu za gotówkę: 
urządzenie biurowe oraz maszynę do pisania.

Komornik Sadu Grodzkiego Rew. III. ,

Gdy grypa szele’e!
Głos przestrogi I

Zima srożyła się przez pewien czas w całym kraju. 
Suche i mroźne powietrze zapobiegało do pewnego stopnia 
rozwijaniu się chorób zakaźnych. Lecz obecnie istnieje nie­
bezpieczeństwo, że fala grypy, która w mniejszym lub więk­
szym stopniu panuje w innych krajach i posuwa się jak się 
zdaje, z zachodu na wschód, dosięgnie także naszego kraju.

Należy więc już teraz udzielać wskazówek dotyczą­
cych postępowania na wypadek ewent. epidemji grypowej.

Zapobiec można grypie zapomocą dezynfekcji wrót di a 
zarazków, tak jak usta i gardła pastylkami Panflavin, któ­
re niszczą zna)dujące się tam bakterje. Jeśli jednak cho­
roba już zdążyła się rozwinąć, to cierna lepszego sposobu, 
na tego podstępnego wrogą, jak zażywanie znanych ogólnie 
pastylek Aspirin, które łagodząco występują w orszaku 
grypy bóle głowy i łamanie w kościach i wpływają korzyst­
nie na ogólny przebieg choroby. Radzimy wszystkim, aby 
w obecnej porze wystrzegali się grypy i mieli zawsze Pan- 
flavinę i Aspirinę pod ręką.

Ogłoszenie. W sprawie wniosku Romana Janta-Pol- 
szyńskiego, właściciela ziemskiego w Żabiczynie, pow. 
wągrowiecki z dnia 15 grudnia 1932 o odroczenie wypłat 
po myśli rozp. Prez. Rz. z dnia 23 sierpnia 1932 o za­
pobieganiu trudności płatniczych w rolnictwie (Dz. Ust 
nr. 72/32 poz. 652) wyznacza się termin do rozpoznania 
sprawy na dzień 7 marca 1933 godz. 11 przed potudniem 
w gmachu Sądu Grodzkiego w Wągrowcu pokój 13. Wie­
rzyciele mogą przybyć osobiście na rozprawę, celem udzie 
lenia sądowi wyjaśnień lub przesłać zastępcę prawnego. 
Wągrowiec, dnia 8 lutego 1933 roku. Sąd Grodzki.

1069-3

I. K. 13/32.
Przetarg przymusowy. Nieruchomości położone w 

Pile i Murowanej Goś inie i w chwili uczynienia wzmianki 
o przetargu zapisane w księdze gruntowej Piła karta 61 
i 27 oraz Murowana Goślina karta 240 na imię roln;ka 
Jana Grossa z Katowic ul. Ligonia 20 zostaną w drodze 
egzekucji dnia 28 kwietnia 1933 godz. 9-tej wystawione 
na przetarg w niżej oznaczonym Sadzie pokój nr. 15. 
Wymienione nieruchomości stanowią gospodarstwo roine 
z młynem wodnym. 1. Pila karta 61 składa się z łąki, 
roli, podwórza, pastwiska, wody i ogrodu (24,31.69 ha.) 
i jest zabudowana a) domem mieszkalnym z przyoudów- 
ką, b) stodołą z przybudówką, c) świniarnią z kuchnia do 
paszy, d) stodołą, e' kurnikiem, f) oborą, g) szopą, h) 
młynem i maszynownia. Matrykula art. 1.87 i 281 obwodu 
Mur. Goślina. Księga podatku budynkowego nr. 238 i 254. 
Czysty dochód jako podstawa podatku gruntowego 66.38 
talarów. Wartość użyt. jako podstawa podatku budnkow. 
1041,— mk. 2, Piła 27 składa się s podwórza i roli (1,06,58 
ha). Zabudowania: a) dcm mieszkalny, b) chlew, c) ustęp. 
Matrykula 228 obwodu Mur. Goślina. Księga podatku 
budynkowego 235. Czysty dochód jako podstawa podatku 
gruntowego 2,90 talarów. Wartość użytkowa Jako pod­
stawa podatku budynkowego 60 mk. 3. Murowana Gośli­
na 240 sktada sie z ogndu 0,24.00 ha. Czysty dochód 
jako podstawa podatku gruntowego 0.94 talary. Matryku­
la art 218. Wartość szacunkowa wszystkich nierucho­
mości 83.930.— złotych. Cena wywołania warunkowa 
55.953,32 złotych. Wzmiankę o przetargu zapisano w ks?e 
dze gruntowej dnia 12 stycznia 1933 r. Rogoźno, dnia 20 
stycznia 1933. Sąd Grodzki. 1075-2

— BacznoSC —
Wągrowiec!
Dla wygody 1 na ogólne życzenie naszych 
Czytelników w Wągrowcu utworzyliśmy

Agenturę
Dziennika Poznańskiego, którą prowadzip. Godlewska

Rej. hurtownia tytoniowa
Wszelkie zgłoszenia na prenumeratę, ogło­
szenia, zapytania etc. prosimy kierować pod 

powyższym adresem.

Za ogłoszenia 1 reklamy odpowiada Administracja 
w osobie Tadeusza Piechockiego w Poznaniu.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogło­
szenia, nie upoważnbią do żądania zwrotu gotówki, ani 
też ntfe zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtó­
rzenia ogłoszema.

Za różnice między zestawem a wysokością ogłosze­
nia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie 
odpowiada.



Sir. TO. DZIENNIK P0ZNAÑSK1— Sobota, dnia 18 lutego 1933 r. S/r w

Ogłoszeniu drobne do 10 situ obliczamy po SO sr.
[ Wiersz napisowy 20 groszy 

każde dalsze słowo 10 groszy OGŁOSZENIA DROBNE Ogłoszenia drobne do 10 słów 
łącznie z napisem 50 groszy

Rolnicze
narzędzia i części do ma 
szyn. Gdańskie lemiesze 
i odkladnie. Płozy - Rad 
liczki. Stal ptużna i reso­
rowa. Korpusy do pru 
gów. Stóoki do siewni 
ków. Noże do sieczkarń 
Drut do prasy. Łańcuchy 
Wagi dziesiętne. Osie. 
Resory. Buksy. Podkowy 
Śruby

Kowalskie
narzędzia. Dymadła. Wen 
tyła tory. Ogniska. Wier­
tarki. Kowadła. Imadła. 
Młoty. Gwintownice itd

Pasy
zapędowe, skórzane i i 
sierść) wielbłądziej. — 
Szczeliwo i armatura do 
kotłów. Klingeryt. Azbest 
Filce, Metale białe łoży­
skowe. Plomby.

Dla cegielń
Rolki filcowe. Drut stalo­
wy do cięcia cegieł. Liny 
stalowe. Taczki do żwiru 
Armatura i węże dla go­
rzelń.

Dla tartaków
Piły trakowe, tarczowe i 
taśmowe. Tarcze szmer­
glowe. Nowe zniżone cen 

niki na żądanie. 
Artykuły domowe, ku­

chenne i ogrodowe

Przewodnik“>»
Magazyn towarów żelaz­

nych
Poznań, św. Marcin 30

Dla przyjeżdżających

Autobusem
z prowincji najbliższe

, źródło zakupu.

NA BALE
Biżuterie — Kwiaty 
Maski — poleca

„ALFA“
Szkolna 10, naroż. Jaskół 
czej. 11397

SREBRO
złoto, porcelana, meble 
dywany. Kupuję — sprze 
daje „Lamus“, Strzelec 
ka 1. H525

TANIE
lecz dobre wysadki leśne, 
zapytaj Nadleśnictwo Go 
ścieszyn pow. Wolsztyn

925g

MEBLE 
najtaniej, najlepsze, do­
godne warunki. Fabryka 
Mebli, Poznań, Rynek 
gródecki. 511678

Koman Kruger
Konfekcja męska — jedy­
na sprzedaż tylko — u 
Wrocławska 28/29. Pt, 
inwenturze wielki prze­
wrót w cenach 
Kurtki futrz. od 
25 zł. Płaszcze 
welour. od 22 
zł, Obrania od 
15 zł, Spodnie 
kamg. Brycze 
sy, Knykry,
Golfy i do pr; 
cy od 2,90. —
Pieniądz po­
trzebny sprze- 
daję za bezcen.

PARCELĘ
500 m* sprzedam. Zgło­
szenia ul. Dębiecka 28 
front mieszk. 2. 11725

MEBLE
tanio wprost ze składni­
cy poleca K. Bakoś, ul. 
Wenecjańska 1. — Most 
Chwaliszewski przy krzy 
żu._______ 736

4-POKOJOWE
komfortowe mieszkanie 
na I. piętrze willa przy 
Grunwaldzkiej 57 wolne.

1003b

MIESZKANIE
3 pokojowe z przyn.. sło­
neczne, willa od 1. 3. 33. 
Zgłoszenia u gosp. Ostro 
roga 32 między 16 — 17.

11800

DUŻY
słoneczny pokój z kuch­
nią i meblami do oddania 
Adres wskaże Dziennik.

11820
SZEŚCIOPOKOJOWE 

mieszkanie słoneczne z 
centralnem ogrzewaniem, 
I. piętro przy parku Wił 
sona ewti. garaż wynaj- 
mie gospodarz. Zgłosze­
nia Dzień Pozn. 11823

SKŁAD
2 okna wystawne ul. Kan 
taka 8/9 od zaraz tanio 
do wynajęcia. Zgłosze­
nia u stróżki domu ewtl. 
gospodarza. 11801

KULIGI
Na wycieczki rodłami 
wypożyczam tanio. Wierz 
bięcice 37 telefon 74-08.

11825.,

SPRZEDAM 
ślusarnię mechaniczną *— 
kompletne urządzenie z 
tokarnią, można z nieru­
chomością. Gościniak — 
Wieleń. 11772

MEBLE
gotowe i zamówione ku­
pisz najkorzystniej — 
wprost z fabryki Dostatni 
Dąbrowskiego 81, telefon 
6891. 11688

POKÓJ
z kuchnią wynaimę, urny 
walnie ładną sprzedam, 
św. Wojciech 22/24 i rtr 
m. 4. 11765

8 godzin
pracować musisz 

w okularach 
zważaj więc by były
llaWwte

Prawidłowo 
dopasowane okular; 
i binokle dostarcza

specjalny 
Zakład optyczny

BOBE

ONDULACJE
pierwszorzędne wykonuje 
K. Kośmicki, Wyspiań 
skiego 15 Łazarz, Zakład 
fryzjerski. 117!’

ZAKŁAD H1G - KOSME­
TYCZNY

MASAŻE
idtłuszczajace przemian:1 
materji kosmetyka, raci 
nalna pielęgnacja twa­
rzy, farbowanie włosów, 
brwi, usuwanie brodawek 
kąpiele elekt, lampa kwar 
-ową. Maserakowa. Św 
Marcin 74. 974b

RABKA
Pensjonat Helios — kom­
fortowy. Ceny przystęp­
ne. Oktawja Piechocka. 
Telefon 70. 731-9

LAKIERKI 
męskie poleca najtaniej 
skład obuwia. Gołębia 6, 
naprzeciw Fary. 11778*

ZNANYCH
Mistrzów obrazy, szty­
chy. Ceny bezkrytycznie 

kryzysowe. 
Antykwarnia, 

Marcinkowskiego 28.
11515a

DO WYNAJĘCIA
mieszkanie i garaż od­
dzielnie. Wiadomość te 
'»fon 61-54. 1150-1

POKÓJ
z kuchnią poszukuję — 
miejscowość obojętna. 
Oferty Dziennik Pozn.

lOOOb PK

MIESZANKA 
Kino“ funt 20 zł. dzien­

nie świeża, tylko Wrocła­
wska 32. 11812.,.

JADALKĘ 
ładną, nowoczesną sprze­
dam okazyjnie tanio. — 
Zakład stolarski, Grobla 
6. 11645*

j Marcinkowskiego 7
V

KURSY
stenografii, pisania ma­
szyną rozpoczynam 2-g., 
marca. Kantaka 1, II p.

11652

AKUSZERKA 
Kleinw3chterowa Poznań. 
Romana Szymańskiego 2 
w pobliżu Placu Święto 
Krzyskiego. 11423*

KONKURENCJA 
licytacjom! Uwidocznie­
nie wielce zniżonych 

cen!
Antoni Pióro 
Antykwarnia, 

Marcinkowskiego 28.
11515

LEŻANKA 
nowa 28 zł. Plac Sapie- 
żyński 8, parter, lewo, 
podwórze. 11780"

POKOJU
z kuchnią poszukuje lub 
jeden większy wprost od 
gospodarza. Oferty Dz. 
Pozn. 1005b

SZKOŁA TAŃCÓW 
ŚREDZINSKIEGO nowe 
kursy tańców nowoczes­
nych STRZELECKA 3.

158

warsztatów

TANIO
masło deserowe ł/i kg. 
1,20, jajka do picia men 
del 1,95 S. Rosiński. W. 
Garbary 20. 11792 MAŁŻEŃSTWU 

spokojnemu pokój ume­
blowany z kuchenka żeiaz 
ną oddam. Zgł. Dziennik.

11815*

Śniadał ni a
przy cukierni „faiijrai“.

rAl. Marcinkowskiego 8. 
Obiady z 2 dań zł. O,9n

„ z 3 dań zł. 1,10 
„ z 4 dań zł. 1.7(

Bufet gorący od 60 er 
204

FIRANKI
SYRYJSKIE

ręcznie tkane, śliczne, ma 
ło używane, korzystnie 
na sprzedaż. Adres wska- 
że Dziennik Pozn. 11810

franco stacja garnizonu. 
Precyzyjne narzędzia
pilniki rusznikarskie. 

Stal na wyciory. Szczo­
teczki do luf karabino­
wych. szczotki tarczowe 
do bronirowania. Gwoź­
dzie. Śruby. Blachy. Dru­
ty. Rury mosiężne, mie­
dziane i aluminiowe. Pod­
kładki sprężynowe. Ti­
no!. Cynę do lutów, itd 
korzystnie poleca

„PrzewodnlR“
Magazyny tow. żelaznych 
Poznań, św. Marcin 30.

648 S

TERENY 
w bezpośredniej bliskości 
przystanku tramwajowe- 
wego przy Parku Wilsona 
są do sprzedania Bliż­
szych wiadomości pod 
11773 do Dzień. Pozn

KONCESJI 
wódczanej poszukuje. Of. 
Dz. Pozn. pod 11775.

KAPITAŁU
kto szuka? 1 i 2 hipote­
kę. zadłużenia oraz go­
tówkę na różne cele w 
najkrótszym czasie. Infor 
macie bezpłatnie. Zgło­
szeni Dzień. 11787

INTELIGENTOM 
1 lub 2 osobowy utrzyma 
niem, bez Marsz. Focha 
94 parter, lewo front.

11799*

POKÓJ
1—2 osobowy z utrzyma­
niem łub bez Plac Sapie- 
żyński 5 m. 6. 11768*

2 KOMFORTOWE 
urządzenie dla panów do 
wynajęcia od zaraz wzgl. 
od 1. III. 33. Traugutta 
32 m. 6. 11794

ZA 50 GR.
otrzymasz szklankę piwa. 
1 kieliszek wódki 45%, 
1 zakąskę

gdzie?
w Probierni Wilkowskie- 
go przy ul. Pólwiejskiej 
15. 11802

KURSY
książkowości, stenografii, 
rachunków, koresponden­
cji, niemieckiego, pisania 
maszyną Kromczyńsk-a, - 
Ogrodowa 16, II. 11809...

KOŁDRY
wykonuję, stare przera­
biam Smoczyńska Kwia­
towa 8. 11811*

Restauracja 
<0 Hotelu Polonio

Grunwaldzka 18 
od godz. 7 rano śniada­
nia 55, obiady z 3 dań 
1,10 abon. 0,90 kol. 1,20. 
Wieczorem dancing.

1043

SZKOŁA TANCA 
MAKOWSKIEGO 

Plac Wolności nr. 14a
1030-1

BUCHAŁTERYJNE 
WSPÓŁCZESNE

WYKŁADY
Warszawa, Nowogrodzka 
48 gwarantują wielodzie- 
dzinową samodzielność! 
Zamiejscowi koresponden 
cyjnie. 1067-6

FRANCUSKA 
poszukuje pokoju z utrzy­
maniem w zamian za le­
kcje. Oferty Dziennik.

11622

Pogrzeby
DZiS — piątek: S. p. Ignacego Świąt­

kowskiego o godz. 15.30, ul. Poznańska 31. 
i— ś. p. Sylwestra Przychodzkiego o godz. 
4.30 po południu z domu żałoby, ul. Bydgo­
ska 2 a na stary cmentarz parafii św. Mał­
gorzaty.

MIESZKANIE 
dwa pokoje i kuchnia — 

wynajmę Luboń, 
Grembowicz przy fabry­
ce dr. R. Maya. 11793

SKŁAD
kolonialny, Towarem, ma­
gią obszerne przyległe 
mieszkanie sprzedam. — 
Adres Dziennik Pozn.

11818*

KRAWCZYNI 
szyje tanio Wielkie Gar 
bary 6, m. 5. 11805*

ADMINISTRACJĘ
domu przyjmie em. urzę­
dnik — obeznany ze spra 
wami. Ia referencje. Ła­
skawe zgłosz. Dziennik 

ozn. 11797

UDZIELAM
wszelkie) pomocy nauko­
wej, lekcji prywatnych 
przygotowawczych i ko­
repetycji w zakresie 
szkół gimnazjalnych oraz 
'ezvków obcych: chetnie 
przyjmę kondycje. Zgło­
szenia: Glatzel, Poznań, 
tli. Chełmońskiego 10, m 
10. 994b

POKÓJ KUCHNIA
do wynajęcia od 1 lub 15 
III. 33. Adres Dziennik 
Pozn. 11807...

POSZUKUJE
zabud. fabrycznych ca 
600 m’ z kominem dzier­
żawy ew. kupna w Poz­
naniu. Szczegółowe ofer 
ty do Dziennika Pozn.

PORTRECISTA 
(art malarz) wykonuje 
portrety, grupy, restaura­
cja starych obrazów oiej 
nych i pastelowych. Rw. 
na wyjazd. Zgłoszenia do 
Eksped. Dzień. Pozn. po.

11816 nr. 994b.

POSZUKUJE SIĘ
gorzelanego na przeciąg 
6 tygodni (jeden sezon). 
Podania wraz z odpisa­
mi świadectw uprasza sie 
nadsyłać maj. Bytyń, p. 
Bytyń k. Rokietnicy.

11806

STAŁY DOCHÓD
w Poznaniu i na prowin­
cji znajdą energiczn 
sprzedawcy (również in­
walidzi wojenni i emery­
ci (artykułów codziennej 
potrzeby przy odwiedza­
niu klientów prywatnych 
oraz urzędów. Zgłaszać 
się: Słowackiego 10 m. 4 
(u p. Hauerów) w godz 
2 — 4 popoł.

11763

URZĘDNIK GOSP. 
zdolny obowiązkowy wy­
kształcenie wyższe, 30 lat 
kawaler, wymagań skrom 
nych posady zaraz, kwie­
tnia. Zgł. filja Dzienni­
ka Pozn. Rakoniewice.

1049

BAL WIOŚLARZY 
„Tryton“ sobotę 18 lute­
go. Sala Belwederu. — 
Wstęp. 2,50. 11724*

ZGINĘŁA
suczka „Kitty“ mała bia­
ła, długowłosa, łepek cie­
mny. Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem Mickie­
wicza 22, m. 12. 11804

KAWALER 
tokarz zawodowy 12 ty­
sięcy poszukuje panny 
posagiem. Zgłosz. Dzień. 
Pozn. pod nr. 11822.

PODRÓŻUJĄCYCH
możliwie z gwarancia po­
szukuje Stemplownią, — 
Gorczyńska 4. 11803

11803.
CEGIELNIKA 

do wyrobów ceramicz­
nych z kaucią lub oddam 
w akard — poszukuje. 
Zgł Dz. Pozn. pod 11776

PORTJERSTWA 
z mieszkaniem poszuku­
ję. Zgłosz. Dzień. Pozn.

1004b MS.
WIELKOPOLSKI 

Związek Towarzystw O- 
grodniczych, Poznań, ul. 
Fr. Ratajczaka 10, poleca 
samodzielnych ogrodni­
ków i pomocników ogrod­
niczych, na posady dwor­
skie i handlowe. 11769

RZĄDCA
ADMINISTRATOR

z wyższem wykształce­
niem, z 16 letnią prakty­
ką w intensywnych mająt 
kach, dobry organizator, 
lutynowana siła, najlep­
sze rekomendacje, poszu 
kuje odpowiedniego stano 
wiska. Łask, zgłoszenia 
do Dziennika Pozn. pod 
nr. 107 Ig.

ZREDUKOWANY
nauczyciel przyjmie od 
maja 1933 roku jakąkol­
wiek pracę umysłową. — 
Łaskawe zgłoszenia do 
Dziennka Pozn. nr. 1070g

POLECAM
gospodynie dworskie, ku­
chmistrzynie hotelowe i 
restauracyjne, — bony. 
Lewandowska, Aleje Mar 
cinkowskiego 16.

11817»

POSZUKUJĄ
UMIESZCZENIA

zaraz 1. 4. I 1. 7. r. b 
urzędnik gospod., żon., 
kaw. zdolnych, godnych 
polecenia, kasjer, gorzel- 
nik, leśnik, borowy, ogro 
dnik, kasjerka, 3 pisarzy, 
kucharz, strzelec żon. ka 
merdyner, Firma M. W 
KARWAT — Poznań, Ro 
mana Szymańskiego 4 — 
rok założenia 1899.

11644

KREŚLARZ
TECHNICZNY

rutynowany Posiadają 
pierwszorzędne świa u> 
twa szuka posady 
pracy dorywczej od 
raz. Zgłoszenia d0 
•iycji Dziennika Pozn P'

ZŁOTNIK
w krytycznem położeniu 
szuka posady od zaraz 
chociażby za małem wy 
nagrodzeniem. Oferty pre 
sj kierować do Dzienni­
ka Pozn. 1377b

BIURALISTKA
KSIĄŻKOWA

wykwalifikowana z b. do 
brą praktyką szuka posa 
dy od zaraz Łask, oferty 
uprasza do Dzień. Pozn. 
pod nr. 1006b.

KASJER, KSIĄŻKOWI 
lat 26, dzielny biiansjstj 
szybko się orjentujący 
znający dobrze francus. 
kl, pisanie maszyną, 
roku pracy w banku 2 
praktyką w książkowo^ 
Wieikop. Izby Rolniczej, 
szuka pracy na majątki 
Kaucja na żądanie. Swia 
dectwa, referencje dobre, 
Miesiąc pracy darmo. - 
Zgłoszenia Dziennik.

11747 SP,

ZARZĄDU
Większego majątku po. 
szukuje zamiłowany rol­
nik, dzielny fachowiec, 
oparty na wynikach d<> 
tychczasnwei pracy i re. 
ferencjach. Mam 14 la| 
praktyki, kawaler 32 la­
ta. Zgłoszenia do Dziej, 
Pozn. 11790

Na ból ałowu 
¿qdać tylko

proszek z. ŻABK
9625

Smaczny obiad
na sobotę, dn. 18 lutego bm. 

Kartoflanka ze śmietana 
Pieczeń cielęca z makaronem 
Kompot z rabarberu.

Polecamy MAGGIego przyprawę 
do zup I potraw.

H-U-M-O-R
W 1933 R.

Ptaszek ma już 85 lat. Mimo to oznaj­
mia swym przyjacielom:

— W przyszłym tygodniu żenie się zno­
wu. Ja i moja przyszła żona mamy już ze­
zwolenie na ślub od naszych dzieci i wnu­
ków...

ROZWIĄZANIE.
Piotruś wraca ze szkoły i powiada do 

ojca:
— Tatusiu, zadanie, które mi rozwiąza­

łeś, było źle zrobione!...
— Źle?... — dziwi się ojciec. — To nie­

możliwe... Wiesz, to mnie bardzo martwU
— No, nie martw się tak bardzo papuó- 

ciu... Inni ojcowie też źle rozwiązali!

W BOLSZEW-n.
— Serwus! — wola pierwszy. — C1 

się powodzi?. ..A właściwie, ile masz lat?
— Trzydzieści... — odpowiada zagad­

nięty.
— Trzydzieści?... Ale przecież miałeś 

trzydzieści lat, gdy wybuchła rewolucja!
— Wiem, ale nie mogę przecie nazw 

życiem te 10 łat od wybuchu rewolucji...

Czytelnikom pisma naszego przypominamy o odnowieniu przedpłaty za „Dziennik Poznański“ na miesiąc marzec najpóźniei do dnia 25. bm , gdyż tylko wtenczas ręczy poczta za dostawę 
wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Tych wszystkich zaś czytelników, którym chodzenie na pocztę sprawia pewne trudności, orosimy o wypełnienie jednego z poniższych kwitów i odesłanie «a 
pocztę a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższe] okazji. Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Dziennika Poznańskiego“.

i

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocenu

i manipul. Kazem

DZlŁhWRPOZHAfiSKlI PCZIKtii
miesiąc I _morzet 1933 1 ’ 0,68 1 3,98

1.

Pokwitowanie urzędu pocztowego
imię, nazwisko, dokładny adies zamawiającego. 

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

1 » dnia — ■

Kwit miesięczny na zamówienie gazety

Tytuł gazety I Miejsce 
wydania

. - ........ .....
Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul.
1 ¿azerti

DZIENNIK POZNAflSKI Poznań
miesiąc

marzec 1933 3,30 0,63 3.98

Pokwitowanie urzędu pocztowego.
Imię, nazwisko, dokładny adres zamawiającego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

- dnia ■
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